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Wymiana depesz między 
Marszałkiem  K . Rokossowskim  
a Generałem A rm ii L. Syobodą
M in is te r Obrony Narodowej 

M arsza łek P o lsk i K onstan ty  
Rokossowski o trzym a ł od M i
n is tra  Obrony Narodowej Re
p u b lik i Czechosłowackiej Gen. 
A rm ii Lu dw ika  Svobody depe
szę z okaz ji Nowego Roku, w 
k tó re j czytam y:

W  im ien iu  w łasnym  i  wszyst 
k ich  żo łn ie rzy  A rm ii Czecho
słowackie j przesyłam  Panu i 
całemu W ojsku Polskiemu ży
czenia z okaz ji Nowego Roku 
1950.

W yrażam y szczere życzenia, 
aby w  N ow ym  Roku jeszcze 
bardzie j pog łęb iła  się b ra te r
ska współpraca obu naszych 
ludowo - dem okratycznych a r 
m ii, stanowiących u boku sław 
ne j A rm ii Radzieckiej funda
m ent u trzym an ia  pokoju i  o- 
b rony naszych k ra jów , kroczą
cych na drodze do socjalizm u.

Panu zaś osobiście życzę wie 
le zdrow ia i  powodzenia w  
pracy.

*
W  odpowiedzi M arszałek Ro

kossowski wystosował do M in i-

s tra  Obrony Narodowej Repu
b lik i Czechosłowackiej Genera
ła  A rm ii Lu dw ika  Svobody na
stępującą depeszę:

W  im ien iu  w łasnym  i  W o j
ska Polskiego dziękuję Panu, 
Panie M in is trze , za nadesłane 
życzenia noworoczne.

Jestem głęboko przekonany, 
że 1950 ro k  przyczyn i się do 
dalszego zacieśnienia więzów 
p rzy jaźn i, łączących W ojsko 
Polskie z A rm ią  Czeebosłowac 
ką, do dalszego wzmocnienia 
potężnego fro n tu  pokoju ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na cze
le.

Ze swej przeto strony życzę 
Panu, Panie M in is trze , dal
szych ja k  na jlepszych w y n i
ków w  pracy nad umocnie
niem s iły  ludowej A rm ii Cze
chosłowackiej, stojącej na V ia  
ży zdobyczy dem okratycznych 
Ludowej R epub lik i Czechosło
wackiej, kroczącej we wspól
nym  marszu z Polską Ludową 
—  do socjalizm u.

Wywiad z Mao Tse-tungiem 
na temat celów 

jego pobytu w Moskwie
M O S K W A  (P A P ), — Agencja T A S S  podaje w yw iad  swe

go korespondenta z przewodniczącym Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej — M ao  Tse-tungiem,

P ytan ie  korespondenta: Jak 
przedstaw ia się obecnie sy tu
acja w  Chinach?

Odpowiedź: Operacje w o j
skowe w  Chinach ro z w ija ją  się 
pomyślnie. Obecnie p a rtia  ko
m unistyczna i  rząd centra lny 
Chińskie j R epublik i Ludowej 
przechodzą na to ry  pokojowe
go budownictwa gospodarczego.

P y ta n ie : Czy na długo p rzy
jecha ł Pan do Zw iązku R a
dzieckiego?

Odpowiedź: P rzyjechałem  na 
k ilk a  tygodni. W  pewnej mie-

Kom itety Słowiańskie 
Polski i  ZSRR wymieniły depesze 

z okazji Nowego Roku
Z okaz ji Nowego Roku na

s tąp iła  w ym iana depesz g ra 
tu lacy jnych  m iędzy K om ite 
tem  S łow iańskim  ZSRR a K o 
m ite tem  S łow iańskim  w  P o l
sce.

W  depeszy przys łane j przez 
K om ite t S łow iański ZSRR na 
ręce prezesa Żarz. Gł. Towa
rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckiej czytam y:

„K o m ite t S łow iański ZSRR 
easyła serdeczne pozdrowienia 
dla Was i  licznych członków 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckiej z okaz ji Nowego 
Roku.

Życzym y W am  i  W aszym 
W spółpracownikom dalszego 
powodzenia w  pracy nad po
głębieniem  p rzy jaźn i narodu 
polskiego ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim , k tó ra  je s t gw arancją 
dalszego rozw o ju  i  rozkw itu  
s ilne j i  n iepodleg łe j P o lsk i De
m okra tycznej.

Zasyłam y najserdeczniejsze 
noworoczne pozdrow ienia b ra 
terskiem u narodow i polskiem u 
i  życzym y dalszych sukcesów 
na drodze budowy podstaw so
c ja lizm u“ .

Depeszę podp isa li: przewod
niczący K o m ite tu  S łow iań
skiego A . Gundorow, Generał- 
le jtenan t i  odpowiedzialny Se
k re ta rz  K om ite tu  S łow iańskie

go W . Mo.czałow, pu łkow n ik  
gw ard ii.

Depesza K om ite tu  S łow iań
skiego w  Polsce b rzm i:

„K o m ite t S łow iański ZSRR, 
gen. A . Gundorow i  p ik . W. 
Moczałow.

K o m ite t S łow iański w  Pol
sce przesyła W am  najserdecz
niejsze g ra tu la c je  i  na jg o rę t
sza życzenia z okaz ji Nowego 
Roku.

W szystk im  narodom radziec
k im  życzym y dalszych wspa
n ia łych  w yn ików  w  pracy na 
drodze do kom unizm u oraz w 
dalszej pracy nad wzmocnie
niem p rzy jaźn i między słow iań
sk im i narodam i oraz naroda
m i innych państw  Dem okracji 
Ludowej, k tó ra  to przy jaźń 
stanow i bastion w ie lk iego obo
zu pokoju i  postępu, k tórem u 
W y przewodzicie i  k tó rym  k ie 
ru je  genialna m yśl w ie lk iego 
chorążego pokoju, Generalis
simusa Stalina.

N iech ży je  niezłom na p rz y 
jaźń polsko - radziecka!

N iech ży ją  narody radziec
kie !

Niech żyje W ie lk i S ta lin !

Depeszę podp isa li: przewod
niczący K om ite tu  S łow iańskie
go w  Polsce W acław  B arc ikow - 
ski i  sekretarz genera lny Sta
n is ław  T ro janow ski.

W Ministerstwie 
Obrony Narodowej
Z dniem 1 stycznia 1950 r. 

zosta ły  połączone funkc je  
I  w icem in is tra  Obrony N a ro 
dowej i  szefa Głównego Za
rządu Politycznego W P.

Dotychczasowy szef G łów
nego Zarządu Politycznego 
W P gen. b ryg . M ieczysław  
W ągrow ski zosta ł przeniesiony 
do rezerw y i  przeszedł do p ra 
cy po lityczne j poza wojskiem .

M in is te r Obrony Narodowej 
w  swoim  rozkazie w y ra z ił gen. 
bryg . M ieczysław ow i W ągrow - 
skiemu podziękowanie za do
tychczasową, sumienną pracę 
na stanow isku szefa Głównego 
Zarządu Politycznego W . P.

Funkcję  szefa Głównego 
Zarządu Politycznego W P. ob
ją ł w icem in is ter Obrony N a
rodowej gen. b ryg . Edw ard 
Ochab.

Pozdrowienia noworoczne 
dla mieszkańców Moskwy

M O S K W A  (P A P ). _  Dzien
n ik  ' „M oskow sk ij Bolszew ik1' 
zamieszcza na swych łamach 
a r ty k u ły  k ie row n ików  poszcze
gólnych delegacji k ra jó w  de
m okrac ji ludowej na uroczysto
ści związane z 70-leciem u ro 
dzin Generalissimusa Józefa 
S talina .

A r ty k u ły  te  zaw iera ją  ży

czenia noworoczne, złożone 
mieszkańcom M oskw y przez 
k ie row n ików  delegacji. W  te j 
liczbie —  znajduje się również 
a r ty k u ł przewodniczącego de
legac ji po lskie j, członka B iu ra  
Politycznego KC  PZPR —  
Franciszka Jóźw iaka - W ito lda  
pt. „S ztandar in te rnac jona liz 
mu pro le ta riack iego“ .

Popow ministrem 
budownictwa 

miejskiego ZSRR
M O S K W A  P AP. —  P rezy

dium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
m ianowało byłego sekretarza 
Moskiewskiego K om ite tu  M ie j
skiego i  Obwodowego W K P (b ) 
—  G eorg ija Ropowa m in is trem  
budownictwa m ie jskiego ZSRR.

Dotychczasowy m in is te r bu
downictwa m ie jskiego ZSRR 
Sokołow m ianowany został za
stępcą Popowa.

Wojska ludowe 
na przedmieściach 
stolicy prowincji 

Junnan
P E K IN . PAP. Agencja N o 

wych Chin donosi, że wojska 
ludowe pod dowództwem gene
ra ła  L in  Fen - cheiiga w k ro 
czy ły  na przedmieścia K un - 
m ingu  —  sto licy  p ro w in c ji —  
Junnan.

Dni Pracy Stalinowskiej

'■Tkacz z P Z P B  N r  3 w  Ł o d z i, to io . K a z im ie rz  K a z im ie rs k i,  p o dw yższy ł w  D n iach  P ra 
cy S ta lin o w s k ie j p ro ce n t toy ro b ie n ia  n o rm y  ze 115 na 1 1S proc . Tow . K a z im ie rs k i 

u trz y m u je  n a d a l p o d w yższo n y  p ro c e n t w y k o n a n ia  F o to  a r

rze pobyt m ój w  ZSRR zależy 
od czasu, w  ja k im  uda się roz
strzygnąć zagadnienia, in te re 
sujące Chińską Republikę L u 
dową.

P y ta n ie : Czy można w ie

dzieć, ja k ie  zagadnienia ma 
Pan na m yśli?

Odpowiedź: Do zagadnień 
tych należą przede wszystkim  
takie , ja k  is tn ie ją cy  uk ład o 
p rzy jaźn i i sojuszu m iędzy Chi 
nam i i  ZSRR, sprawa k redy
tów  radzieckich dla C hińskie j

handlu i układu handlowego 

między naszymi k ra ja m i i inne.

Ponadto zamierzam zwiedzić 

k ilk a  okręgów i m iast Zw iązku 

Radzieckiego, aby b liżej zazna

jom ić  się z budownictwem go

spodarczym i k u ltu ra ln y m  w

R epublik i Ludowej, sprawa I państw ie radzieckim .

Ludzie radzieccy pow itali ro k  1950  
now ym i sukcesami p rodukcy jnym i

M O S K W A . •— W  poczuciu dumy z potęgi i wielkości swej 
socjalistycznej ojczyzny wstąpili ludzie radzieccy w  1950 rok. 
W ita ją c  now y rok obywatele W ie lk iego  Z w iązku  Radziec
kiego podnieśli pierwszy toast za zdrowie W ie lk iego  Stali
na — W o d za  postępowej ludzkości. Z  Jego imieniem rozpo
częły masy pracujące Z S R R  N o w y  R ek, w yrażając nieugiętą 
wolę w alk i o zwycięstwo komunizmu, o dalszy rozkw it 
i wzmocnienie potęgi Z w iązku  Radzieckiego.

Z całego k ra ju  radzieckiego
nap ływ a ją  ju ż  depesze i m el
dunki o tym , ja k  uczęili p ie rw 
szy dzień 1950 roku rob o tn i
cy radzieccy. O sukcesach o- 
s iągniętych w  pierwszym  dniu 
nowego roku, donoszą z D on
basu, z Dalekiego Wschodu i 
z A z ji Środkowej.

Górnicy w K rzyw ym  Rogu 
p o w ita li nowy rok  w ydoby
ciem setek ton rud y  żelaznej.

Dwunaste uderzenie k u ra n 
tów  krem low skich ogłosiło roz 
poczęcie nowego roku. W  tym

samym czasie czerwona zorza 
rozb łys ła  nad gmachami potęż 
nych zakładów m eta lu rg icz 
nych „A zow s ta l“ . N a jm łodszy 
h u tn ik  zakładów A leksander 
Wowczenko w y to p ił pierwsze 
tony m eta lu  na poczet 1950 r.

Godnie po w ita li p ierwszy 
dzień nowego roku naftow cy 
w Baku, oddając do eksploa
ta c ji w dniu 1 stycznia szereg 
nowych szybów w iertn iczych.

W span ia ły  dar noworoczny, 
w postaci nowego odcinka me
tra , o trzym a li m ieszkańcy Mo
skwy.

Radośnie po w ita li nowy rok 
m ieszkańcy Leningradu. Masy 
pracujące tego bohaterskiego 
m iasta podsumowały w y n ik i 
rocznej pracy nad przekszta ł
ceniem Leningradu w  w ie,k i 
ośrodek przem ysłow y, ośrodek 
przodującej techn ik i K raju ra 
dzieckiego. *

F ab ryk i i zakłady przemy ■ 
słowe na Dalekim  Wschodzie, 
nad brzegam i Oceanu Spokoj
nego da ły ju ż  pierwszą pro - 
aukcję na poczet 1950 roku.

Radośnie po w ita li nowy rok 
m arynarze sta tków  radziec
kich, płynących pod w szys tk i
m i szerokościami geograficz - 
nym i św iata.

W  depeszach zza koła pod
biegunowego ludzie radzieccy 
donoszą, że ani m rozy, ani za
w ie je  śnieżne nie zakłóca ją 
norm alnego życia.

Lud francuski masowo m anifestuje  
w obronie pokoju

Masy pracujące domagają się zmniejszenia budżetu wojennego 
i zaprzestania wojny w Yietnamie

P A R Y Ż  (P A P ). — W  portach, fabrykach i innych zakła
dach pracy we Francji z każdym dniem rozszerza się akcja 

w  obronie pokoju, której konkretną formą na poszczególnych 
odcinkach stała się w alka przeciw  fabrykacji i transportowi 
sprzętu wojennego.

Dw udniow y s tra jk  rob o tn i
ków sta low n i M ontupet w  N an
te rre  zm usił dyrekcję do p o 
nownego p rzy jęc ia  do pracy 
zwolnionego uprzednio sekre
ta rza  rady. załogowej. Zwoln ie
nie nastąp iło  w  zw iązku z je 
go akcją przeciw  przestaw ia
niu  p ro du kc ji fa b ry k i na cele 
wojenne.

N a  ulicach m iasta ukaza ły  
się afisze bo jowników  o w o l
ność i  pokój w obronie s tra j
kujących robotn ików , k tó rz y  
o trzym a li ponadto szereg w z ru 
szających lis tó w  od rodzin  żo ł
n ie rzy francusk ich  poległych w  
Indochinach z podziękowa
niem za akcję przeciw  w o jn ie  
vietnam skïej.

U n ia  kob ie t francusk ich  de
partam entu Sekwany skierow a

ła  do robo tn ików  sta lowni 
M ontupet okolicznościowy lis t, 
dziękując im  za walkę przeciw  
wojnie w  V ietnam ie.

Robotn icy zakładów Fourre  
e t Rhode w  V illeneuve po
w zię li jednogłośnie uchwałę, w 
k tó re j dom agają się zm n ie j
szenia budżetu wojennego i  za
przestania w o jny  w Indoch i
nach.

U n ia  CGT w  La  Rochelle 
p rzy ję ła  rezolucję, so lidaryzu
jąc się z akcją  robotn ików  po r
towych i  szeregu fa b ry k , k tó 
rzy  odm ów ili pracy nad fa b ry 
kacją względnie przewozem 
broni.

Podobną decyzję powzię li 
również m arynarze f lo ty  han
dlowej w  La  Rochelle, zapo
w iadając opór wobec wszelkich

Francuzi — b. więźniowie obozów 
hitlerowskich potępiają zamach 

na ambasadę polską
P AR YŻ, (P A P ). Francuska 

federacja  by łych  deportowa
nych i  in ternow anych wystoso
wała następujący l is t  na ręce 
ambasadora R.P. w  P aryżu:

„P an ie Ambasadorze! Głębo
ko oburzona zamachem, fede
rac ja  nasza zdecydowanie p ro 
testu je  przeciw  podobnym ak
tom. Federacja prosi Parna, aby 
w je j im ien iu  zechciał zapew
nić rząd i  naród po lsk i o całko 
w ite j sym pa tii. W ie rn i p rz y 
ja źn i polsko - francusk ie j, człon 
kow ie federac ji składa ją ludo
w i polskiem u najlepsze życze
nia osiągnięcia dalszych sukce
sów w w ie lk im  dziele, które 
bohaterski naród po lski pod ją ł 
w im ię postępu, szczęścia i  po
ko ju“ .

P A R Y Ż PAP. Związek b. 
w ięźniów  Oświęcim ia skierował 
do ambasadora RP w  Paryżu 
Putram enta następujący lis t:

„P an ie  Ambasadorze! Z w ią 
zek nasz pragn ie w yrazić  
swoje oburzenie z powodu za-

prób ładowania b ron i w  porcie 
La Pallice.

N iedaw ny pobyt w  La  Ro- 
chelle am erykańsk ie j kom is ji 
wojskowej, k tó re j tow a rzyszy li 
generałowie francuscy, wzm ógł 
antywojenne nastro je  m iejsco
wej ludności. M ieszkańcy p rzy 
ję li entuzjastycznie odezwę od
dzia łu  p a r t i i kom unistycznej, 
s tw ierdzającą m. in .: „P ra cu 
jący  z La  Rochelle i  Charanton 
pozostaną w ie rn i tradyc jom  
robotn iczym  w a lk i przeciw  
w o jn ie“ .

B o jow nicy o wolność i  pokój 
w  Grenoble sk ie row a li do po
słów departam entu l is ty  z p ro 
śbą, aby in te rw en iow a li w  p a r
lamencie na rzecz odwołania 
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego z Indochin, za zaka
zem bomby atom owej oraz 
przeciw  re m ilita ry z a c ji N ie 
miec Zachodnich.

Rada m ie jska w  Cam brai 
(N o rd ) powzięła jednom yśln ie 
rezolucję, domagającą się, aby 
przedsta v ic ie l F ra n c ji na ONZ 
z łoży ł na na jb liższe j sesji te j 
o rgan izac ji p ro je k t w yjęc ia  
spod praw a b ron i atomowej,machu na gmach ambasady 

po lsk ie j w  Paryżu.
Pozwalam y sobie jednocześ

nie złożyć narodow i polskiem u 
oraz panu osobiście najlepsze 
życzenia z okaz ji Nowego Ro
ku “ .

M ieszkańcy pa rysk ie j dzie l
n icy Contrescarpe u ch w a lili 
następującą rezolucję:

„M ieszkańcy dzie ln icy Con
trescarpe pragną w yraz ić  swe 
oburzenie w  zw iązku z zama
chem dokonanym na ambasadę 
polską w  Paryżu.

Zebrani p ro testu ją  przeciw 
ko niedostatecznemu zabezpie
czeniu ambasady przez władze 
francuskie  przed groźbą jaką  
stanowią pewne ugrupowania 
francuskie  i  zagraniczne u- 
praw ia jące prowokację i  szpie
gostwo.

M ieszkańcy Contrescarpe z 
okazji Nowego Roku w yraża ją  
raz jeszcze swoje głębokie
przyw iązanie do Polski Demo- ■ tyghmiastowego zwolnien ia 3 
kra tyczne j, k tó re j p rzy jaźń  dla I niesłusznie uw ięzionych p a trio

Metalowcy Paryża 
żądają zwolnienia 

3 patriotów
francuskich

P A R Y Ż (P A P ). —  Delega
cja  m etalowców departam entu 
Sekwany w ręczyła  prezyden
to w i R epub lik i p ro test p rze
ciw ko w yrokom  skazującym  3 
by łych uczestników Ruchu O- 
poru.

M eta low cy paryscy podkreś
la ją , że sędziowie w o jskow i u- 
n ie w in n ili niedawno h itle ro w 
ca, k tó ry  zam ordował fra n cu 
skiego pa trio tę , pod p re tek
stem, że h itle row iec w ykony
w a ł rozkaz swych prze łożo
nych. N a tom iast trz e j p a r ty 
zanci, k tó rzy  również w ykona li 
w yrok  na kolaborancie na roz
kaz swego bezpośredniego prze 
łożonego —  zosta li skazani na 
ka ry  więzienia.

Delegacja domagała się r.a-

F ra n c ji je s t nieodzowna“ . tów.

Współzawodnictwo hutnikóiA)

In d y w id u a ln e  i zespołow e w sp ó lz a w o d n ic tw o  p ra c y  w  h u t
n ic tw ie  d a je  coraz lepsze re z u lta ty .  N a  zd ję c iu  m is trz  

sz y b k ic h  w y to p ó w  —  p ieco iey  G og o lin  p rz y  p ra c y
Foto AR

Powrót tow.Togliattiego do Rzymu
R ZY M  (P A P ). Generalny 

sekretarz w łosk ie j p a r t i i ko - 
m unistycznej T o g lia tt i powró- 
c.! w  dniu 1 bm. do Rzymu. To 
g l ia t t i  ośw iadczył dziennika
rzom, że je s t n iezwykle zado
wolony z podróży do ZSRR o- 
raz z przy jęć, zgotowanych de 
legacji w łosk ie j, zarówno w 
Moskwie, ja k  w  W arszaw ie o- 
raz w Pradze.

„U n ita “  zam ieściła nowo
roczne życzenia T og lia ttiego ,

przesłane z W arszaw y do ro 
botn ików  w łoskich.

„Z  im ponujących obcho iów  
ku czci towarzysza S ta lina  — 
pisze T o g lia tt i —  zrodził się no 
w y apel o bra te rstw o ludów i  
współpracę dla obrony i  u trw a  
len ia  pokoju. Oby ro k  1959 
s ta ł się rok iem  zwycięskie j 
w a lk i o pokój. Są to na jlep - 
sze życzenia, ja k ie  złożyć mo
żna w szystk im  W łochom “ .

Anglicy uniemożliwiają urządzenie 
wystawy polskiej w brytyjskim  

sektorze Berlina
'B E R L IN  PA P . —  Polska 

M is ja  W ojskowa zw róciła  się 
w czerwcu 1949 r . do B ry ty j
skie j K o m is ji K o n tro li w  B er
lin ie  z zawiadomieniem, że po l
skie B iu ro  In fo rm a c ji Praso
wej (B .I.P .) w  B erlin ie  w yna
ję ło p rzy  K urfuerstendam m  w 
b ry ty js k im  sektorze B erlina  lo 
ka l na urządzenie s ta łe j w ysta
wy, obrazującej życie w  Polsce.

B ry ty js k a  K om is ja  K o n tro li 
odm ówiła zgody na za tw ie r
dzenie w yn a jm u  tego loka lu , 
zasłan ia jąc się „b rak iem  po
mieszczeń w  B e rlin ie “ .

Polska M is ja  W ojskowa w y 
jaśn iła , że nie żąda dodatko
wego p rzyd z ia łu  loka lu  i  że 
bez trudności znalazła loka l do 
w ynajęcia na zasadzie no rm a l
nej um owy. B ry ty js k a  K om i-

sja K o n tro li nadal trw a ła  przy  
argum entac ji o braku pom ie
szczeń, k tó ry  „ je s t g łów ną 
przyczyną odmowy“ .

W  końcu Szef Polsk ie j M i
s ji W ojskow ej w ystosował do 
zastępcy b ry ty jsk ieg o  guber
na tora wojskowego generała 
Mac Leana notę przytacza jąc 
fa k ty  w yraźnie zadające k ła m  
tw ie rdzeniu w ładz b ry ty js k ic h , 
że „n ie  ma pomieszczeń w o l
nych dla w ys taw y“  i  p ro s ił o 
zgodę na je j urządzenie.

W  odpowiedzi dowódca b ry 
ty jsk iego  sektora B erlina  gen. 
Bourne nadesłał pismo s tw ie r
dzające, że is tn ie ią  jeszcze „do
datkowe przyczyny“ , z powodu 
k tó rych  urządzenie te j w ys ta 
w y je s t „niepożądane“  w  b ry 
ty js k im  sektorze B erlina .

Przyjęcia noworoczne u prezydenta 
Niem ieckiej Republiki 

Demokratycznej
B E R L IN  (P A P ). —  W  dniu 

1 stycznia prezydent N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
W ilhe lm  Pieck, p rz y ją ł w  swej 
o fic ja ln e j siedzibie w  B erlin ie  
prem iera G rotewohla oraz prze 
wodniczących Izby  Ludowej i 
izb poszczególnych k ra jó w , k tó  
rz y  z ło ży li m u życzenia nowo
roczne.

P rem ier G rotewohl podkreś
l i ł ,  że cen tra lnym  zadaniem rzą 
du N iem ieckie j R epub lik i Demc 
kra tyczne j w  roku  1950 będzie 
kontynuowanie w a lk i u  boku

Zw. Radzieckiego o zjednoczone 
dem okratyczne N iem cy i  o po
kó j św iatowy.

Prezydent Pieck p rz y ją ł rów 
nież członków korpusu dyp lo
matycznego z dziekanem k o r
pusu —  ambasadorem Puszki
nem na czele.

W  im ien iu  radzieckie j K om i
s ji K o n tro li iycsor>!a 
ne złożył generał Czujkow , zaś 
w im ien iu  po lsk ie j m is ji w o j
skowej —  szef m is ji, generał 
P raw in.

Podarki dla dzieci górników  
w dniu Nowego Roku

7.321 dzieci gó rn ików , za
trudn ionych w  kopaln iach Ja
worznicko - M iko łow skiego 
Zjednoczenia Przem ysłu W ę
glowego, obdarowanych zosta
ło cennymi paczkam i w  czasie 
im prez choinkowych, ja k ie  od
b y ły  się w  św ietlicach kopalń 
w dniach 28— 31 grudn ia  ub. r.

Na upom ink i i  słodycze dla 
dzieci gó rn ików  wydano z fu n 
duszu socjalnego kwotę ponad 
1 i pó ł m iliona zło tych.

Im prezy choinkowe i uroczy
stości noworoczne zb ieg ły się 
w kopalniach z uroczystością 
nagrodzenia wyróżnionych w fV  
etapie współzawodnictwa przo
downików pracy. W  dniu 31 
g rudn ia  r. ub., jako w dniu 
zakończenia IV  etapu współ
zawodnictwa wypłacono premie

pieniężne na ogólną sumę 
2.000.000 zł.

N iezależnie od p rem ii o trz y 
mało 93 p rzodow rików  pracy z 
kopalń Jaw orzn icko - M iko 
łowskiego Zjednoczenia Prze
m ysłu W ęglowego wiele cen
nych upom inków.

m r m W NUMERZE:
A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I,

s e k re ta rz  K C  P Z P R : W 
k w e s t ii  je d n o ś c i k ł asy 
ro b o tn ic z e j w  Polsce.

J U L IA N  T O K A U S K I, za
stępca  k ie ro w n ik a  W y 
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  
K C  P Z P R : O d o ty c h c z a 
s o w y m  p rz e b i ic u  w  ho - 
ró w  do w ła d z  p a r ty jn y c h  

J E R Z Y  J A S IE Ń S K I: Z y c ie  
m u zyczne  P o la k i w  ro k u  
1949.
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Proces w Chabarowsku — to groźne 
ostrzeżenie dla podżegaczy do nowej wojny
Dziennik „Prawda44 o procesie japońskich zbrodniarzy wojennych

M O S K W A  (P A P ) .  —  Dziennik „P raw da“ w  artykule 
wstępnym, poświęconym w yro kow i na japońskich zbrodniarzy 
wojennych, wydanemu przez T rybunał W ojen n y  w  Chaba- 
rowsku, pisze; „Zakończony przed kilku  dniami w  Chaba- 
rowsku proces b. wojskowych armii japońskiej posiada ogrom
ne znaczenie, Z  niezwykłą wyrazistością ukazuje on zwierzęce 
oblicze zbrodniczego imperializmu japońskiego, k tó ry  w  głę
bokiej tajemnicy przygotow yw ał wojnę bakteriologiczną, jed
no z najbardziej nieludzkich narzędzi agresji. Zarazem  proces 
ten był groźnym ostrzeżeniem pod adresem podżegaczy do 
nowej w ojny“.

Obóz śmierci na wyspie 
Makronisos

Ponad 29 tys. demokratów greckich 
w katowni monarcho-faszystowskiej

T E M A T Y  D N IA

Szukaią guza 
na Formozie

W  środę w  K ongresie a m e ry 
k ań s k im  m a się odbyć debata  
w  spraw ie  „po m o cy“  w o js k o 
w e j dla F o rm o zy . Jednocześnie  
w  prasie anglosaskiej m nożą się 
sprzeczne zresztą, in fo rm a c je  
na te m a t za m ia ró w  a m e ry k a ń 
skich  co do F o rm o zy . Prasa  
a m erykań ska  donosi, że pod na 
c isk iem  k ó ł rep u b lik ań s k ich  i  
generała  M ac A rth u ra , T ru m a n  
za m ie rza  zm ien ić  sw oją  obecną  
p o lity k ę  w obec Czang K a i-szeka  
i  udzie lić  m u n o w e j p o rc ji po 
m ocy w o js ko w e j. N ato m iast 
R eu te r tw ie rd z i, że rząd S tanów  
Zjed noczon ych  będzie trz y m a ł 
się nadal l in i i  w y tk n ię te j przaz  
sekre tarza  stanu, Achesona, k tó  
ry  na  w iosnę tego roku  ośw iad
czył, że dostaw y sprzętu  w o j
skowego d la  C h in  k u o m in tan - 
gowskich zostaną W strzym ane, 
poniew aż nie m a nadzie i, aby  
p rz y c z y n iły  się one do po pra 
w y  s y tu ac ji w o js k  nac jo n a li • 
stycznych , ty m  b a rd z ie j, że 
większość sprzętu  z U S A  dosta
je  się w  ręce c h iń sk ie j a rm ii 
lu d o w e j.

Tym czasem  lo ndyńsk i „ D a ily  
W o rk e r"  donosi, że rząd  am e
ry k a ń s k i n ie  czekając wcale na 
debatę  w  K ongresie U S A , ant 
n a  to , co orzekn ą  dżente lm eni 
z Iz b y  R ep rezen tan tów  i  z Se
na tu  rozpoczął ju ż  w y s y łk ę  sprzę  
tu  w o jennego na  Form ozę. 
W  ciągu ostatn ich 3 m iesięcy  
w y słano na  Form ozę 250 am e
ryk a ń s k ic h  czołgów i  4.000 ja 
pońskich „spec ja lis tów “ , z w e r
bow anych  p rze z  generała  M ac  
A rth u ra . Ponadto am erykań sk i 
lo tn iskow iec  i dw a torpedow ce  
o trzy m a ły  rozkaz ud an ia  się do 
tego re jo n u . F rank is tow ska  roz
głośnia w  M a d ryc ie  w y p a p la ła , 
że k ilk u d z ie s ię c iu  a m e ry k a ń 
skich w o jsko w ych  ró w n ież  uda
ło  się na Fo rm ozę , aby  „pom óc  
rząd o w i nac jon a lis tyczn em u“ .

„ D a ily  W o rk e r“  słusznie  
s tw ierdza , że decyzje  a m e ry ka n  
skie n arusza ją  po ro zum ien ie  
poczdam skie, w  k tó ry m  m . in . 
zapew n iony  został zw ro t C h i
no m  F o rm ozy  1 in n ych  te ry to 
riów., zagarn ię tych  przez Japo
n ię . W  te n  sposób, rząd U S A  
dopuszcza się nowego p o g w a ł
cen ia  u k ła d u  poczdam skiego.

A m e ry ka ń s k a  „pom oc w o jsko 
w a “  d la  Czang K a i-szeka , sie
dzącego na  Fo rm ozie , w  n iczym  
m u oczywiście n ie  pomoże po
dobnie, ja k  n ie  p o tra fiła  m u  po
m óc wówczas, gdy okup ow a ł on  
t r z y  czw arte  te ry to r iu m  Chin . 
N ato m ias t now a faza a w a n tu rn i
czej p o lity k i U S A  w  C hinach, k tó  

ra  m a zam askować próbę anekto  
w a n ia  Fo rm o zy  p rzez im p e r ia li
s tów  a m erykań sk ich , m oże p rzy  
nieść Stanom  Z jed noczon ym  
nową., bardzo d o tk liw ą  d la  ich  
p restiżu , po rażkę  po lityczną .

A le , zda je  się, że panow ie  z 
W aszyngtonu  zaczęli uw ażać  
swe p o rażk i za n o rm a ln y  stan  
in teresó w  p o lity k i a m e ry k a ń 
s k ie j. j .  w .

Prezydent 
Pragi Czeskiej 
do Prezydenta 

Warszawy
Prezydent m. st. W arszawy 

tow . inż. S tan is ław  T o łw ińsk i 
o trzym a ł od Prezydenta m iasta 
P ra g i d r W acława W acka te 
legram  z życzeniam i noworocz
nym i treśc i następującej:

„W  im ien iu  M ie jsk ie j Rady 
Narodowej m. st. P ra g i i  w 
im ien iu  w łasnym  przesyłam  
serdeczne życzenia noworoczne 
W am  i całemu ludow i p racu ją 
cemu W arszaw y, aby po zw y
cięskim  zakończeniu p lanu 3- 
le tn iego n iem n ie j pom yśln ie 
w ykona ł i  przekroczy ł p lan 6- 
le tn i.

N iech ży je  i  stale krzepnie 
p rzy jaźń  polsko - czechosło
wacka“ .

Strajk personelu 
argentyńskich 

linii lotniczych
L O N D Y N , (P A P ). Jak poda

je agencja Reutera, we w torek 
rozpocznie się s tra jk  personelu 
argen tyńskich  l in i i  lo tn iczych.

Sam oloty, lądujące no rm a l
nie w  Buenos A ires , będą k ie 
rowane do M ontevideo (U ru g 
w a j) . S tra jku ją cy  domagają 
się wyższych płac.

Robotnicy brytyjscy 
przeciw polityce TUC

L O N D Y N  (P A P ). —  Z w ią 
zek robo tn ików  przem ysłu me
b larsk iego od rzuc ił kategorycz 
nie p o litykę  praw icowego k ie 
row n ic tw a  Kongresu Zw iązków  
Zawodowych zamrożenia plac.

Zw iązek stw ierdza, że nie 
p rz y jm ie  rów nież w  p rzysz ło 
ści żadnych decyzji, k tó re  bę
dą kwestionować praw o człon
ków  zw iązku do samodzielnego 
określan ia  w łasne j p o lity k i od
nośnie płac.

Wzrost bezrobocia 
w Szwecji

S ZTO K H O LM , (P A P ). —  
W śród robo tn ików  budow la
nych w  Szwecji poważnie wzra 
sta bezrobocie. Obecnie is tn ie je  
groźba bezrobocia wśród robot 
n ików  przem ysłu budowy m a
szyn i apara tów  telefonicznych.

Znany koncern L . N. E ricsso
na og ran iczy ł produkcję swej 
fa b ry k i w  K a rlsk ron ie , p rze
proś." i  zając tam  poważne re 
dukcje.

S tw ierdzając, że ca ły  naród 
radziecki, naród ch iński oraz 
m ilion y  zwolenników pokoju na 
ca łym  świecie z zadowoleniem 
p o w ita ły  spraw ied liw y w yrok  
trybun a łu  wojskowego w  Cha
barowsku —  „P raw da “  pisze: 
„P o tw o rn i zbrodniarze w  gene
ra lsk ich  i o ficerskich m undu
rach zosta li skazani. A le  w ie lu 
spośród tych , k tó rz y  pow inni 
b y li zasiąść na ław ie  oskarżo
nych razem  z oskarżonym i Ya- 
mada, Kadzicuka, Takachasi, 
Kawasima, Sato i  in n ym i —  u- 
k ryw a  się za plecam i swych o- 
piekunów zza oceanu. M a te ria 
ły  z procesu w  Chabarowsku 
dostarczy ły  n iezb itych dowo
dów, iż in sp iro w a li i  organizo
w a li zbrodniczą wojnę bakterio  
logiczną członkowie k l ik i  rzą 
dzącej Japonią z casarzem H i-  
roh ito  na czele.

Po zaw arciu z n iem ieckim i 
faszystam i osławionego „pa k tu  
antykom unistycznego“  im peria -

M O S K W A  (P A P ). „N.owoje 
W rem ia “  zamieszcza a r ty k u ł 
w stępny om aw ia jący ob jaw y 
kryzysu ekonomicznego w  pań
stwach kap ita lis tycznych. P is
mo stw ierdza, iż św ia t kap ita 
lis tyczn y  wstępuje w  nowy 
1950 rok  pod znakiem kryzysu 
ekonomicznego, k tó ry  ogarn ia  
coraz bardzie j gospodarkę na
rodową St. Zjednoczonych i 
k ra jó w  E u ro py  zachodniej.

W  październ iku 1949 r . wska 
źn ik  am erykańskie j p ro du kc ji 
przem ysłowej b y ł o 22 proc. 
niższy, an iże li w  odpowiednim 
okresie 1948 r., czyli spadł do 
na jba rdz ie j niskiego poziomu 
powojennego, ja k i zanotowano 
w  lu ty m  1946 r .

Inw estyc je  w  przemyśle w  
czw artym  kw a rta le  1949 r . w  
porów naniu z in n ym i k w a rta 
łam i tegoż roku  b y ły  n a jn iż 
sze, choć zwykle w  czw artym  
kw a rta le  dokonuje się n a jw ię 
kszych inw es tyc ji. B y ły  one 
zarazem o 21,5 proc. niższe, 
an iże li w  czw artym  kw a rta le  

Należy p rzy  tym  pod
kreślić, że inw estyc je  w  prze
myślę przetw órczym , w  ko le j
n ic tw ie  oraz innych podstawo
wych gałęziach gospodarki 
zm nie jszy ły  się o 30 —  32 
proc.

N a pogłębianie się kryzysu 
wskazuje także kurczenie się 
handlu detalicznego. T ak np. 
w w ie lk im  ośrodku przem ysło
wym  P ittsb u rg u  obroty w  han
dlu detalicznym  w  październ i
ku 1949 r . w  porów naniu z od
powiednim  miesiącem 1948 ro 
ku zm nie jszy ły  się o 30 proc., 
w Ind iapopo lis  o 21 proc., w 
D e tro it o 16 proc. itd .

Spadek obrotów tow arow ych 
w  hand lu deta licznym  tłu m a 
czy się zubożeniem szerokich 
mas ludowych, k tó re  nie po
siada ją  ju ż  żadnych oszczędno
ści. S tw ierdza to  nawet prasa 
am erykańskich monopoli. Tak 
np. czasopismo „F ede ra l Re
serve B u le tin “  pisało, że 40 
proc. ludności U S A  nie posia
da żadnych oszczędności, zaś 
30 proc. ludności dysponuje 8 
proc. ogólnych oszczędności.

Za to 20 proc. ludności U S A , 
rozporządza 83 proc. wszyst
k ich oszczędności, p rzy  czym 
p lu tok ra c ja , stanowiąca zn i
kom y ułam ek ludności, posia
da w  swym  ręku 66 proc. ogól
nych oszczędności, czyli 8 razy 
w ięcej, an iże li 70 proc. ludno
ści k ra ju .

O pogłębieniu się k ryzysu  go 
spodarczego świadczy także 
spadek p ro du kc ji samochodów. 
W  handlu detalicznym  nagro
m adził się zapas samochodów, 
wynoszący 600 tysięcy sztuk, 
co w yw oła ło  chw ilowe zamknię 
cie szeregu przedsiębiorstw .

W  listopadzie i g ru dn iu  1949 
r. najw iększe zakłady budowy 
samochodów, ja k  F o rd , C h ry
sler, K a ise r-F raze r, czasowo 
w strzym a ły  produkcję  samo
chodów, zaś t ru s t  General Mo
tors zaczął pracować 4 dni w 
tygodniu.

Budowa nowych zakładów 
przem ysłowych ju ż  w  1948 r. 
w porów naniu z 1947 r. zosta
ła  poważnie ograniczona, zaś 
w  1949 r . zm niejszyła się o 
dalszych 28 proc. O 23 proc. 
zm niejszyło się także budownic 
two handlowe, t j .  sklepów, re 
s tau ra c ji itd .

W  ostatn ich miesiącach zna
cznie zm niejszyła się produk
c ja  s ta li i wydobycie węgla. 
T ak np. od stycznia do 12 l i 
stopada 1949 r. wydobycie wę
gła  w porów naniu z odpowied
nim  okresem 1948 r. zm niej-

liśc i japońscy zam ierza li siłą 
oręża usta lić  swoje rządy w  A - 
z ji.

N a zachodzie najeźdźcy h itle  
rowscy w ym ordow ali m ilio n y  lu 
dzi. D y m iły  z łow rog ie piece 
M ajdanka i  Oświęcim ia, narody 
jęcza ły w  kajdanach n iew o li 
h itle row sk ie j. W  ty m  samym 
czasie na wschodzie na bezpo
średnie zlecenia rządzących kó ł 
Japonii rozpoczęły swe zbrodni
cze prace bakterio log iczne — 
„ fa b ry k i śm ierci“ .

Stosowanie przez japońskich 
im peria lis tów  te j straszne j b ro
n i w  M ongo lii i  Chinach by ło  
wstępem do w o jny  bak te rio lo 
gicznej przeciwko Zw. Radziec
kiemu. Specjalnie opracowany 
plan w o jny  przeciwko' Zw. Ra
dzieckiemu p rzew idyw a ł zasto
sowanie na szeroką skalę broni 
bakterio log icznej.

D zięk i rozgrom ien iu  hord h it  
lerow skich Zw. Radziecki u ra 
to w a ł ludzkość od okrucieństw

szyło się o 158 m iln . ton, czy
l i  o 31 proc.

Rośnie bezrobocie
Poważnemu kurczeniu p ro 

du kc ji przem ysłowej tow a rzy
szy o lbrzym i wzrost a rm ii bez
robotnych i  częściowo bezrobot 
nych, k tó ra  liczy  około 15 m iln . 
osób.

Spadek p ro du kc ji przem ysło
wej oraz w zrost bezrobocia od 
byw ają się p rzy  jednoczesnym 
gw a łtow nym  w yścigu zbrojeń, 
k tó ry  m ia ł rzekomo zapobiec 
pogłębian iu się kryzysu. W y 
ścig zbro jeń nie spe łn ił nadziei 
m onopolistów am erykańskich, 
ponieważ towarzyszący mu 
w zrost ciężarów podatkowych 
jeszcze ba rdz ie j zm n ie jszy ł s i
łę nabywczą ludności i  tym  sa 
m ym  p rzyczyn ił się do dal - 
szego zaostrzenia kryzysu.

Podobną sytuację —  pisze 
„N ow o je  W rem ia“  —  można 
zaobserwować i  w  innych k ra 
jach kap ita lis tycznych . Ogół - 
na liczba bezrobotnych w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  wynosi 
obecnie 40 m iin . W  m iarę po
g łęb ian ia  się k ryzysu  gospo
darczego w zras ta ją  także trud  
ności w a lutow e i  p łatn icze w 
k ra jach  E uro py  zachodniej.

Fiasko dewaluacji
Przeprowadzona ostatn io de 

w aluacja nie rozw iąza ła ani 
jednego zagadnienia. M inęło za 
ledwie t rz y  miesiące od chw ili 
przeprowadzenia dewaluacji, 
a ang ie lsk i fu n t  sz te rling  na 
gie łdzie  szw ajcarskie j notowa 
no o 12 —• 36 proc. n iże j no
wego pa ry te tu , francusk i 
f ra n k  —  o 9 proc., w łosk i l i r  
—  o 11 proc., koronę szwedz
ką —  o 16 proc., m arkę zachód 
nio - niem iecką —  o 34 proc. 
n iże j itd .

Zam iast w zrostu  eksportu, 
którego k ra je  zachodnio - eu
ropejsk ie  spodziewały się po 
przeprowadzeniu dewaluacji, 
daje się zauważyć dalsze zwięk 
szenie ujemnego bilansu han
dlowego.

W  drug im  kw a rta le  1949 r. 
u jem ny bilans handlowy wszy
stk ich  k ra jó w  m arshallow - 
skich w ynos ił 1.600 m iln . do
la rów , czy li b y ł o 200 m ilio 
nów dolarów w iększy, n iż  w 
pierwszym  kw a rta le  1949 r .  i 
o 300 m iln . doi. w iększy niż 
w osta tn im  kw a rta le  roku 
1948.

E kspo rt z F ra n c ji spadł z 
66,4 m ilia rd ó w  fra n kó w  w  dru 
g im  kw a rta le  do 58,9 m il ia r 
dów fra n kó w  w  trzec im  kw a r
ta le  1949 r . E kspo rt z W łoch 
spadł z 760,5 m ilionów  dola
rów  w  ciągu 8 m iesięcy 1948 
r. do 634 m ilionów  dolarów w 
ciągu 8 m iesięcy 1949 r.

U jem ne saldo N orw eg ii 
zw iększyło się z 700 m ilionów  
koron w  pierwszych 9 miesią 
cach 1948 r . do 940 m ilionów

P A R Y Ż PAP. W  Dakarze od
b y ł się w ie lk i wiec z udziałem 
generalnego sekretarza Demo
kratycznego Zrzeszenia A f r y 
kańskiego Gabriela d‘A rbous- 
sier, na znak pro testu prze
ciwko bezprawnemu aresztowa
niu  działaczy Dem okratycz
nego Zrzeszenia w  Bassam 
(W ybrzeże Kości S łon iow ej).

Jednocześnie wyrażono ener
g iczny pro test przeciwko wnio-

w o jny  bakterio log iczne j, k tó rą  
p rzyg o tow yw a li h itle row cy. Po 
ostatecznej klęsce niem ieckie j 
a rm ii faszystow skie j, Japończy 
cy gorączkowo przygo tow yw a li 
się do w o jny  bakterio log icznej. 
Z łow rogie niebezpieczeństwo za 
grażało n ie  ty lk o  narodow i ra 
dzieckiemu, lecz także narodom 
Chin, M ongo lskie j R epub lik i Lu 
dowej, U S A , A n g li i oraz in 
nych k ra jó w  św iata.

Ohydny p lan barbarzyńców 
japońskich zosta ł udarem niony 
dzięki b łyskaw iczne j ofensywie 
a rm ii radzieck ie j, k tó ra  rozb iła  
główne szturm owe s iły  im peria  
lizm u  japońskiego —  arm ię 
kwantuńską.

Bohaterska a rm ia  radziecka 
pod przewodem swego gen ia l
nego wodza, towarzysza S ta li
na, rozb iła  niem iecko - japoń
ską machinę wojenną, storpedo
wała je j ludożercze plany, u ra 
tow a ła  cyw ilizac ję  ludzką od 
zagłady.

Zaślepieni nienawiścią do kra  
ju  socjalizm u, kap ita lis tyczn i 
podżegacze w o jenn i w ystępu ją  
przeciwko pokojow ej po lityce 
Zw. Radzieckiego i  b io rą  pod 
swoją opiekę japońskich zbrod
n ia rzy  wojennych.

Sztab am erykańskich w o jsk 
okupacyjnych w  Japon ii posta
n o w ił ukryć- zbrodnie barba
rzyńców  japońskich i  uw o ln ił 
jednego z g łównych organ izato
rów  przygotow ań do w om y bak 
te rio log iczne j, gen. Is i i  Siro.

A m erykańskie  ko ła  reakcy j-

koron w  ciągu 9 m iesięcy 1949 
roku.

Pogorszył się także bilans 
handlow y A n g lii,  k tó re j saldo 
ujemne po dewaluacji nie 
zm niejszyło się.

Produkcja przemysłowa 
poniżej poziomu z r. 1938

Produkcja  przem ysłowa kra 
jów  E uropy zachodniej w yka 
zuje także tendencje kurczenia 
się. W e Włoszech, k tó rych  pro 
dukcja przem ysłowa nie osiąg 
nęła poziomu z 1938 r., produk 
c ja  s ta li w  pierwszych 9 m ie
siącach 1949 r. w  porównaniu 
z odpowiednim  okresem 1948 r. 
spadła o 10,1 proc., produkcja 
nawozów sztucznych o 42,8 
proc.

We w rześniu było  nieczyn
nych ogółem 8 proc. przedsię
b io rs tw , zaś w  gó rn ic tw ie  25 
proc. W e F ra n c ji zamówienia 
w  przem yśle sta lowym  zm niej 
szy ły  się w  trzec im  kw a rta le  
1949 r. w  porów naniu z p ie rw 
szym kw a rta łe m  o 29 proc.

W  Niemczech zachodnich 
trudności gospodarcze da ją się 
zaobserwować rów nież w  h u t
n ic tw ie, gdzie odbywa się re 
dukcja robotn ików . Poważna- 
redukcja robotn ików  została 
przeprowadzona w  stoczniach 
w H am burgu i  Brem ie, a ta k 
że w  zakładach budowy paro
wozów Henschel w  Kassel.

W  Niemczech zachodnich 
p rśdukcja  s ta li w  s ie rpn iu wy 
nosiła 834 tys. ton, zaś w  paź
dziern iku  spadła do 695 tys. 
ton. W  listopadzie zakłady Za 
głęb ia R u h ry  zm n ie jszy ły  pro 
dukcję o dalsze 10 —  15 proc.

K ra je  m arshallow skie w 
zw iązku z kryzysem  gospodar 
czym nie odbierają nawet przy 
dzielonego im  węgla z Zagłę
bia R uhry , 25 proc. zachodnio- 
niem ieckiego węgla, przezna - 
czonego na eksport, nie zna j
duje nabywców.

Podżegacze wojenni 
doznają zawodu

Taka je s t —  konkludu je  „N o  
woje W rem ia“  —  sytuacja  go 
spodarcza św iata kap ita lis tycz  
nego na progu Nowego Roku. 
Jeśli burżuazja U S A  i k a p ita 
lis tyczna Europa, a także bę
dąca na ich usługach zgra ja  
p raw icy  socja lis tycznej p rzy 
puszczają, że k ryzys  gtfspodar 
czy uczyni klasę robotniczą 
bardzie j u leg łą , to  mogą do - 
znać w ie lk iego zawodu.

N ie  ulega w ą tp liw ości, że 
rok 1950 będzie rok iem  wzmo
żenia w a lk i mas pracujących 
o ich in te resy po lityczne i  go
spodarcze, rok iem  w ie lk ie j b i
tw y  klasowej, rok iem  wzrasta 
jącego oporu mas pracujących 
przeciwko panoszeniu się ban
k ru tó w  kap ita lis tycznych , ro 
kiem  dalszej wzmożonej w a lk i 
o pokój przeciwko zbrodniczym 
planom podżegaczy wojen - 
nych, szukających w k rw aw e j 
wojnie w y jśc ia  z kryzysu.

skowi o zniesieniu n ie tyka lno 
ści poselskiej przewodniczące
go Demokratycznego Zrzesze
nia A frykańsk iego , Boigny.

M iędzynarodowy Związek 
P raw ników  Dem okratów skie
row a ł do uw ięzionych dz ia ła
czy Dem okratycznego Zrzesze
nia A frykańsk iego  w Bassam 
' " ’ e rram  z w yrazam i so lida r
ności.

ne, us iłow a ły  przemilczeć p ro 
ces chabarowski, zdając sobie 
sprawę, że sąd nad wczora jszy
m i zbrodn iarzam i japońsk im i—  
to sąd nad ich dzis ie jszym i na
śladowcami. Proces zbrodniczej 
bandy zbrodn iarzy japońskich 
zw róc ił na  siebie uwagę postę
powej ludzkości. S łuży on spra
w ie m ob ilizac ji dem okratycz
nych s ił na całym  świecie do 
w a lk i o pokój i  przeciwko p la 
nom podżegaczy wojennych.

Zbrodnicze p lany nowych pre 
tendentów do panowania nad 
światem , k tó rz y  w k ro czy li na 
drogę im p eria lis tó w  h itle ro w 
skich i  japońskich —  skazane 
są na fiasko . N a s traży  pokoju 
i  bezpieczeństwa sto ją  m ilion y  
prostych ludz i, potężny fro n t 
s ił dem okratycznych ze Zw. Ra
dzieckim  na czele.

W lipcu br. 
odbędzie się 

3 Kongres SED
B E R L IN  PA P . Prezydium  

Socja listycznej P a r t i i Jedności 
N iem iec zapowiedziało zwoła
nie 3 Kongresu pa rty jnego  na 
lip iec 1950 roku.

Rozwój przemysłu 
węgierskiego

B U D A P E S Z T . —  W  okre
sie pom yślnej rea liza c ji 3 - 
letniego planu rozw oju  gospo
da rk i narodowej oraz w  okre
sie przygotow ania do planu 
5-letniego, pow sta ły  na W ę
grzech nowe gałęzie przp— "s ło  
we.

Obecnie gałąź budownictwa 
maszynowego rozw inę ła się nie 
zw ykle szeroko. Z każdym 
dniem w zrasta produkcja  paro
wozów, ro z w ija  się budownic
two okrętów . Rozpoczęto p ro
dukcję trak to ró w .

5-le tn i p lan rozw o ju  gospo
darczego przew iduje produkcję 
m iędzy in. tak ich  skom pliko
wanych maszyn ro ln iczych, jak  
kom bajny. P rodukcja autobu
sów wzrosła znacznie w  po
rów nan iu  z okresem przedwo
jennym .

Sukcesy chłopów 
włoskich w walce 

o ziemię
R Z Y M  (P A P ). W a lka  ma

ło ro lnych  i  bezrolnych we W io 
szech o przyznanie im  nieupra 
w ianych g run tów  rozszerza się 
na nowe dzielnice k ra ju .

W  M arem m a w  Toskanii 
ch łop i za ję li 3 tys . ha ziemi. 
W  p ro w in c ji Lecce w A p u lii 
bezroln i i  m a ło ro ln i odnieśli 
po trzydziestodn iow ej walce 
poważny sukces w  fo rm ie  p rzy  
znania im  25 tys. ha ziemi.

Trusty włoskie
finansują chadecję
R ZY M , (P A P ). Dziennik 

„U n ita “  podaje, że koszta kam 
pan ii wyborczej chrześcijań
skie j dem okracji, przew idzianej 
na wiosnę z okaz ji wyborów 
regionalnych, prow incjonalnych 
i gm innych po k ry ją  częściowo 
tru s ty  elektryczne.

D yrekcje  tru s tó w  zgodziły 
się na finansowanie te j kam pa
n ii pod w arunkiem , iż  rząd 
chadecki zobowiąże się do prze 
prowadzenia ogólnej podwyżki 
op ła t za prąd elektryczny.

Penetracja USA 
w krajach 

Bliskiego Wschodu
T E L  A V IV  (P A P ).— Dzien

n ik  „H e jru th “ , powołując się 
na koła am erykańskie w  Jero
zolim ie —  donosi o wzmożonej 
działa lności przedstaw ic ie li St. 
Zjednoczonych w  k ra jach  B li
skiego Wschodu.

W  ciągu na jb liższych dwóch 
tygodn i ma się odbyć w  K airze 
narada am erykańskich dorad
ców ekonomicznych w  kra jach  
B liskiego Wschodu.

Przedm iotem  narady będzie 
rozszerzenie ekspansji ekono
m icznej Stanów Zjednoczonych 
W tych  k ra jach  poprzez re a li
zację p lanu M arshalla.

Jak tw ie rd z i dziennik, p rz y 
jazd do państwa Iz ra e l prze
wodniczącego tzw . „ogó lne j 
p a r t i i s jonistyeznej“  w  U SA 
— F risha , zaciekłego zwolen
nika w łączenia państwa Izrae l 
w orb itę  planu M arshalla  — 
wiąże się z ogćdnym planem 
m a.rshsllizacji B liskiego Wscho 
du.

W  dobrze poinform owanych 
kołach przypuszcza się, iż 
F rish o trzym a ł od rządu USA 
„zadanie specjalne“ .

M O S K W A , (P A P ). Agencja 
TASS donosi: W yspa M akro
nisos (G recja) to jeden w ie lk i 
obóz koncentracy jny, gdzie fa 
szyści greccy poddają n iew ia ry  
godnym to rtu ro m  demokratów 
greckich. Na wyspie te j, gdzie 
w swoim czasie więziono bo
jow n ików  „E L A S “ , oficerów 
Ruchu Oporu, ja k  również d;zia 
łączy po litycznych i  żołn ierzy 
umieszczono na początku paź
dziern ika ub. r .  14.000 dz ia ła
czy po litycznych, przebyw ają
cych przedtem na wyspach mo
rza Egejskiego.

Ogółem na wyspie znajduje 
się ponad 29.000 więźniów, któ  
ryćh bez sądu skazano na nie
ludzkie to r tu ry  jedynie za w y 
rażane przez nich poglądy.

Jak wiadomo, 12 październ i
ka 1949 r . rozpoczęła się akcja 
przesiedlenia w ięźniów  c y w il
nych do obozów dla w o jsko
wych. -W ielu w ięźniów  zostało 
zabitych. O ficerow ie i  żołn ie
rze żandarm erii faszystow skie j 
deptali w ięźniów  i  kopa li pod
ku tym i butam i po tw arzy.

Obecnie około 14.000 w ięź
n iów  po litycznych, k tó rzy  prze 
szli ju ż  te „wstępne“  to r tu ry  
znajduje się w  wojskowych o- 
bo-zach koncentracyjnych.

W edług ostatn ich wiadomości 
po uchwaleniu przez rząd ateń

kazał się tu  ko le jny , 33 (60) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację ludow ą!“  
—  organu B iu ra  In fo rm a c y j
nego P a r t ii Kom unistycznych 
i  Robotniczych.

A r ty k u ł wstępny pt. „W  
nowym  roku  —  ku  zwycię
stwom pokoju i  soc ja lizm u!“  
podsumowuje sukcesy an ty im - 
peria listycznego obozu demo
kratycznego w  r . 1949, pod
kreśla jąc, że ponad 800 m ilio 
nów mieszkańców k u li ziem 
skie j wkracza w  ro k  1950 i  w 
drugą połowę X X  stulecia pod 
znakiem wyzw olenia od k a j
dan im peria lizm u.

Czasopismo zamieszcza w y 
czerpujące in fo rm ac je  o u ro 
czystym  obchodzie 70-lecia u- 
rodzin towarzysza S ta lina  w 
ZSRR, k ra jach  dem okracji lu 
dowej oraz k ra jach  k a p ita li
stycznych p t. „Potężna m an i
festac ja  s ił pokoju, demokra
c ji i  socja lizm u“ .

Ponadto nowy num er czaso
pism a zaw iera następujące po
zycje : przemówienie wice-

M E K S Y K  (P A P ). Jak już 
donosiliśmy w  M eksyku zn ik
nęło w  sposób ta jem niczy 4-ch 
działaczy kom unistycznych, 
wśród k tó rych  znajduje się na 
czelny redak to r organu P a rt ii 
Kom unistycznej —- „ L a  Voz 
M exico“  —  M anuel Terrazas 
i redakto r tego dziennika Ge
rardo Unzueta.

M im o licznych pro testów  ze 
strony o rgan izac ji demokra
tycznych, sprawa w yżej wspom 
nianych działaczy o k ry ta  jes t 
tajem nicą. P o lic ja  na uporczy
we zapytan ia  o los działaczy 
kom unistycznych odpowiada,

| ski ustaw y o „szkołach“  tzw. 
przeszkolenia narodowego te r
ro r i barbarzyństw a na wyspie 
Makroniso-s wzm ogły się jesz
cze bardzie j. T o rtu ry  przy 
śledztwie, zabójstwa i  samobój
stwa s ta ły  się z-nowu codzien
nym zjaw iskiem .

W  jednym  z bunkrów  obozu 
m ordercy faszystowscy uw ięz ili 
b. dowódcę Ruchu Oporu —  
gen. Sarafisa. W  innym  umiesz 
cz.ono nauczyciela C iroiannisa, 
k tó ry  s łyn ie  w całym  obozie ze 
swego bohaterstw a i  męstwa.

B. o fice r oddziałów h itle ro w 
skich -— Zg-uros —  w  ciągu k i l 
ku m iesięcy prow adził śledztwo 
w spraw ie dziennikarza, współ 
pracownika „R izospastis“  Taso- 
sa. W  rezultacie tego śledztwa 
Tasios zosta ł kaleką na całe ży- 
cie

LO N D Y N , (P A P ). Jak dono
si z A ten  agencja Reutera k ró l 
Paweł u łaskaw ił czterech m in i
s trów  rządu greckiego, k tó ry  
sprawował władzę w  czasie o- 
kupacji h itle row sk ie j.

B. m in is te r spraw iedliwości 
Iso lakog lu i  trz e j in n i m in is tro  
wie, u łaskaw ieni przez kró la , 
zosta li skazani w  1945 r. za 
współpracę z w rogiem  na ka ry  
w ięzienia od 10 do 15 la t. Obec 
nie reszta k a ry  została daro-

Ogolnochińskiej Federacji Zw. 
Zawodowych tow . L iu  - Szao - 
ts i, a r ty k u ł sekretarza KC 
PZPR tow . A leksandra Za
wadzkiego p t. „W  kw e s tii je d 
ności k lasy robotniczej w  Pol
sce“ , a r ty k u ł tow . P ię tro  Rossi 
pt. „W a lka  przeciwko klice T i-  
to —  in terr.ac jona lis tycznym  
obowiązkiem kom unistów“ , l is t  
z N o rw eg ii p ió ra  tow . Ericse- 
na pt. „S fa łszow anie wyborów  
do parlam entu a kom unistycz
na p a rtia  N o rw e g ii“ , sprawo
zdanie z plenum kom unistycz
nej p a r t i i W łoch, szkice p o li
tyczne tow . Jana M arka pt. 
„ I le  dolarów kosztu je Leon 
B lum “  i  „ Im p e ria liś c i ar.glo - 
am erykańscy odradzają fa 
szyzm w  Niemczech Zachod
nich“ , fe lie ton  tow . W ojciecha 
B y lin y  p t. „D laczego im  je s t 
smutno ?“ , a także szereg cie
kawych in fo rm a c ji z życia 
p a r t i i kom unistycznych i  ro 
b o tn i------’ -— ~ mas p racu ją 
cych w  k ra jach  dem okracji lu 
dowej.

że „n ie  posiada żadnych w ia 
domości na ten tem at“ .

D ziennik praw icow y „ U l t i  - 
mas N o tic ias“  donosi, że U n 
zueta został poddany przez po 
lic ję  ta k  ciężkim  to rtu ro m , iż 
zm arł po śledztwie. D ziennik 
oświadcza, że po lic ja  „w inna  
znaleźć zagubionych i  w y jaś - 
nić ponurą ta jem nicę“ .

Lew icowy dzienniic „ E l Po
pu la r“  stw ierdza, że nie moż
na mieć żadnych w ątp liw ości 
co do losu zagin ionych. „C zte 
rech działaczy P a r t i i K om uni
stycznej —  pisze „E l Popular-“  
— pozbawiono wolności w  spo
sób urąga jący ko n s ty tu c ji“ .

Sprawozdanie 
Komitetu Kongresu 
Obrońców Pokoju
P A R Y Ż  (P A P ). S ta ły  K o

m ite t Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju ogłosił spra
wozdanie z obrad w  Paryżu i  
Pradze w dniach od 20 do 25 
kw ie tn ia  1949 r.

W  sprawozdaniu, liczącym 
781 stron ic i bogato ilu s tro 
wanym , podany je s t przebieg 
obrad Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, oraz ogło
szone są wszystkie przemówie
n ia  i  depesze g ra tu lacy jne .

Szwedzki Komitet 
Obrońców Pokoju 

domaga się 
redukcji zbrojeń

S Z T O K H O LM  (P A P ). —  
Szwedzki K om ite t Obrońców 
Pokoju u ch w a lił rezolucję, w 
k tó re j stw ierdza, że rząd szwe
dzki i naród szwedzki w inny 
p rzystąp ić  do aktyw ne j w a lk i 
w  obronie pokoju. Rezolucja 
apeluje do rządu szwedzkiego, 
by poparł na arenie m iędzyna
rodowej wszelkie w ys iłk i zmie
rzające do położenia kresu woj 
nie w  G recji, w  V ie tnam ie  i  na 
M ala jach.

A pe lu je  również, by rząd 
szwedzki popa rł propozycje 
zm ierzające do red ukc ji zbro
jeń  i  zakazu użycia bron i ato
mowej oraz propozycje zaw ar
cia paktu  pokoju m iędzy w ie l
k im i m ocarstw am i.

I Y m a d ó m ó ś ć i  1
Iz Z.S.R.R.{
\  n . \k v v A V \\V ń a S W A V  * *

W A K A C JE  D Z IE C I 
R A D Z IE C K IC H

5.000 uczniów szkół mo
skiewskich w yjecha ło do pod
m oskiewskich domów wypo
czynkowych, w  k tó rych  spędzą 
okres fe r i i  zim owych. Około
15.000 p ion ierów  udało się do 
podm iejskich obozów p ion ie r
skich.

W  Sali Kolum nowej Domu 
Zw iązków  Zawodowych, w  Pa
łacach i  Domach K u ltu ry , w 
klubach i  Domach Dziecięcych 
zorganizowano choinkę dla 
dzieci.

B A Z A R  NOW OROCZNY
W  A Ł M A  - A C IE  

W  A łm a  -  A cie  —  sto licy 
R epub lik i Kazachskie j rozpo
częły się tradycy jne  ja rm a rk i 
noworoczne.

Ponad 100 kołchozów z n a j
bliższych okolic przyw iozło  do 
sprzedaży mąkę, mięso, cukier, 
owoce i  ja rzyn y . N a rynkach 
zanotowano znaczną obniżkę 
cen. W  zw iązku z przybyciem  
do sto licy  kołchoźników, w zrósł 
popyt na a r ty k u ły  przem ysło
we. O rganizacje handlowe 
A łm a  - A ty  u ruchom iły  w iele 
dodatkowych punktów  sprzeda
ży zaopatrzonych obficie w  w y 
sokogatunkowe i  różnorodne 
tow ary.

D Y S K U S JA
N A D  P O W IE Ś C IĄ
A . P A N T IJ E L E W A

N a ko le jnym  posiedzeniu 
sekcji p rozy Zw iązku P isarzy 
Radzieckich dyskutowano nad 
książką A . P an tije lew a p. t .  
„P ie rw szy  tydz ień“ .

Książka P an tije lew a opowia
da o życiu robo tn ików  jednej 
fa b ry k i. Bohateram i je j s? lu 
dzie radzieccy, stachanowcy 
sta linowskiego, powojennego 
planu 5-letniego. Robotnicy in 
teresu ją się życiem swego 
przedsiębiorstwa i  energicznie 
walczą o zwiększenie w yda jno
ści pracy i  obniżenie kosztów 
w łasnych p rodukcji.

W  dyskus ji zabierało głos 
ponad 10 osób. W śród nich p i
sarze —  L ib ied ińsk i i  Skorino, 
k ry ty k  —  B ra jn in a  oraz robo t
n icy fa b ry k i „K a lib r “ . W  dy 
skus ji podkreślono, że u tw ó r 
P an tije lew a o powstałych po 
wo jnie nowych form ach w spół
zawodnictwa socjalistycznego, 
je s t poważnym  wkładem  w  
opracowanie tem atu nowych 
stosunków kom unistycznych i  
typów  pozytywnego bohatera. 
A u to row i udało się przekazać 
czyte ln ikow i poezję pracy i u- 
kazać swoich bohaterów —  oto
czonych m iłością społeczeń
stwa radzieckiego.

REKO RD O W Y ZBIÓR 
B U R A K A  CUKRO W EG O  

Kołchoz im . „1 M a ja “  (K a 
zachstan) osiągnął wysokie 
zb iory buraka cukrowego.

W  roku 1948 kierowniczka 
ogniwa O lga Gonażenko, Bo - 
ha terka Pracy Socjalistycznej, 
zebrała 768 cetnarów buraka 
z półhektarowego poletka do
świadczalnego. W  r. 1949 og

n iw o Gonażenkowej osiągnęło 
rekordowy zbiór —  1.515 cetna 
rów buraka z każdego hektara 
dz ia łk i.

W  dążeniu do skupienia w 
jednym  ośrodku dystpoizycyj- 
nym  działa lności państwa w 
zakresie tra n sp o rtu  samocho
dowego is p e d y c ji dokonana zo
sta ła  z dn. 1 stycznia 1950 r. 
reorganizacja przedsiębiorstwa 
państwowego —  „Państwowa 
K om unikacja  . Samochodowa“  
(P K S ), k tóre przekształcone 
zostało w przedsiębiorstwo 
transportow o - spedycyjne pod 
nazwą „Państwow a Kom unika 
cja Samochodowa —  Przedsię
biorstwo Transportow o - Spędy 
cyjne“  nadal zwane „P K S “ .

W  ramach swej działalności 
przedsiębiorstwo to w ykony
wać będzie całość zadań tra n 
sportu samochodowego, w yko
nywanych dotychczas przez 
przedsiębiorstwa PKS, H a rt- 
w ig  i Spedytor, oraz całość za-

1.140 m iln. zł zebrał Śląsk 
na odbudowę Warszawy

Podjęte w  lipcu  ub. r .  na 
I  Kongresie Odbudowy W a r
szawy zobowiązanie złożenia 
na SFOS sum y 400 m iln . z ł ro 
botnicze społeczeństwo Śląska 
zrea lizowało w  r . 1949 z nad
wyżką przeszło 140 m iln . zł.

W  porównaniu z 1948 r., w 
k tó rym  w p ływ y  na odbudowę 
W arszaw y b y ły  o około 60 
proc. wyższe niż w  1947 r., 
w zrost o fia rności społeczeń
stwa śląskiego w yraża  się w  
r. ub. kw o tą  ok. 213 m iln . zł, 
p rzy  ty m  podczas- „M iesiąca 
Odbudówy S to licy“  przeciętna 
wysokość składek miesięcz
nych na teren ie w o j. śląskiego 
podniosła się z 31 m iln . z ł w 
poprzednich miesiącach do 71 
m iln . zł.

W  I I  półroczu 1949 r . ilość 
i<0.v,;+of'w  odbudowy sto licy

Reorganizacja PKS
dań spedycji k ra jow e j, leżą
cych dotychczas w  zakresie 
H a rtw iga  i Spedytora.

W  ten sposób wsizystkie do
tychczasowe agendy i placów
k i terenowe Spedytora, oraz 
te E kspozytury  i p lacówki tere 
nowe H a rtw ig a , k tó re  spełnia 
ły , zadania transportu  samocho 
dowego i spedycji k ra jow e j, 
włączone zosta ły do nowego 
przedsiębiorstwa PKS z tym , 
że z placówek Spedytora w y
łączono i przekazano H a rtw i- 
gow i zadania i czynności zw ią
zane z działa lnością spedycji 
zagranicznej.

Obecna rozszerzona nowa 
sieć placówek organizacyjnych 
PKS dozna dalszego powiększę 
nia w m iarę rozrostu potrzeb i 
zadań transportów  spedycyj
nych. (M . L .)

p rzy  zakładach p racy wzrosła 
dw ukro tn ie  —  do liczby 200. 
Od nowego roku  szkolnego m ło 
dzież zorganizow ała p rzy  
szkołach wszelkiego typ u  230 
nowych kom ite tów  odbudowy 
sto licy. Z a łog i p raw ie  w szyst
kich zakładów pracy na te re 
nie w o j. śląskiego pod ję ły  u- 
chw ały systematycznego opo
datkowania się na Fundusz 
Odbudowy W arszawy.

Ogólna suma o fia r, ja ką  do
tychczas zebrało na SFOS 
społeczeństwo Śląska, w yraża 
się kw o tą  przeszło 1.140 m iln . 
zł. W  a k c ji te j na specjalne 
wyróżnien ie  zasługują m iesz
kańcy m iast B ie lska, Chorzo
wa, K a tow ic  i  Zabrza oraz po
w ia tu  tarnogórskiego i ka to 
w ickiego.

Pod znakiem  kryzysu wstępuje 
świat kapitalistyczny w ro k  1950

Artykuł wstępny „Nowoje Wremia“

Protesty przeciw uwięzieniu  
afrykańskich działaczy 

demokratycznych

waina.

Nowy num er „O trwały pokój 
o demokrację ludową44

B U K A R E S Z T  (P A P ). —  U-1 przewodniczącego ŚFZZ i  ho
norowego przewodniczącego

T erro r policji meksykańskiej 
wobec działaczy komunistycznych



Nr 3 TRYBUNA LUDU 3

Choinka dla dzieci robotników W  kwestii jedności 
klasy robotniczej w Polsce

W  s a li g im n a z ju m  im . S ło tca ck ie go  w  W a rszaw ie , u rzą d zo n o  w  d n iu  s y lw e s tro w y m  
now oroczną  ch o in kę  d la  dz iec i. N a  u ro c z y s to ś c i obecn i b y l i :  to w . p re m ie r  C y ra n k ie 
w icz , to w . m in . W o ls ld , to w . m in . R u s in e k , w ice m in . K ra s s o io s k a  o raz prezes T P D

to w . p o s ła n k a  K lu s z y ń s k a  Foto AR

Wymowa budżetu  
ro d z in y  robo tn icze /

W  dniu w czora jszym  og łos iliśm y uchwałę 
Lady  M in is tró w  o podwyżce płac o 5 procent 
i  podwyżce cen n iek tó rych  a rtyku łów . Do a r 
tyku łó w  ty c h  należą przede w szystk im  m ię- 
eo j  w yroby mięsne ora z m ektóre  tkan iny .

Maimy więc z jednej s tro n y  podwyżkę cen 
r-a pewne tow a ry , z d ru g ie j zaś —  powszech
ną podwyżkę płac o 5 proc. i  powiększony o 
250 z ł na każde dizieeko dodatek rodz inny dla 
Ubezpieczonych, k tó ry c h  m iesięczny zarobek 
nie przekracza sumy w o lne j od podatku od 
wynagrodzeń.

Uchw ała Rady M in is tró w  w  pe łn i zabezpie
cza in teresy lućizi pracy, pokryw a jąc im  Ss 
nawiązką, dzięki 5-procentowej podwyżce 
płac, w yd a tk i, w y n ik łe  ze zm iany cen.

P rzeana lizu jm y budżet przecię tnej rodz i
ny robotn icze j i  dokonajm y kró tk iego  oblicze
nia, ja k  od b ija ją  się na n im  zm iany cen n ie 
k tó rych  a rty k u łó w , połączone jednocześnie ze 
wzrostem  ¡ziarofolków. P rzedstaw ic ie l „T ry b u 
ny Ludu“  rozm aw ia ł z k ilkom a  rodzinam i ro 
botniczym i, zap isu jącym i skrupu la tn ie  swoje 
w yda tk i, z rob o tn ikam i różnych zawodów o 
różnym  uposażeniu.

Oto ja k  przedstaw ia ją  się budżety n iek tó 
rych z tych  rodzin , w  św ietle osta tn ie j u- 
chw ały Rady M in is trów .

Ob. W . ,Sz. —  szofer Państwowej K om un i
kac ji .Samochodowej, zam ieszkały w  W arsza
wie p rzy  u l. Rybnej, o trzym u je  zasadniczej 
pensji 16.500 z ł, 6.200 z ł zas iłku  rodzinnego 
i  średnio 6 —  8 tysięcy z ł p rem ii.

W  ciągu jednego, przypadkowo wybranego 
miesiąca w  1949 roku , cała rodzina ob. W . 
Sz. zakup iła  3 k g  różnego gatunku m ięsa cie
lęcego i  2 k g  w ieprzowego na sumę 1.345 z ł 
i  tłuszczu mięsnego na sumę 2.170 zł. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że podstawowym  w yżyw ie 
niem te j rodziny, ja k  zresztą większości ro 
dzin robotniczych, są obiady w  stołówkach 
labrycznych, a dla dzieci —  w  żłobkach i 
przedszkolach.
, Razem więc oh. W . Sz, wydiał na mięso i 

tłwsizoż m ięsny w  ciągu jednego miesiąca 
3.515 zł.

Po podwyżce cen na te  a rty k u ły , p rzy  te j 
samej ilości i  tym  samym gatunku m ięsa i 
tłuszczu, ob. W . Sz, w yda łby 1.469 zł na m ię

so i  2.668 z ł na tłuszcz —  razem. 4.137 z ł, 
czy li o 662 z l w ięcej.

Równocześnie podwyżka plac o 5 proc. od 
zasadniczej pensji wyniesie 825 z l. A  zatem, 
po uwzględnieniu ju ż  podwyższonych cen na 
mięso i  tłuszcze mięsne, pozostanie ob. W . 
Sz. z podw yżki 203 z ł. W  ska li rocznej te  203 
z ł dadzą 2.436 zł.

W  ciągu reku na tom iast rodzima ob. W . 
Sz. zakup iła  m ate ria łów  w łókienn iczych na
13.000 z ł uw zględnia jąc średnią podwyżkę 
tka n in  o 15. procent, trzeba by łoby z a ,te  sa
me tow a ry  zapłacić o 1.950 z l w ięcej, podczas 
gdy ob. W . Sz, dysponuje dodatkową kw otą 
w iększą, bo 2.436 zł. Jak  z tego w yn ika , po
zostaje w  kasie domowej ,486 z ł nadw yżki.

Podobne nadw yżki są i  w  innych, inaczej 
uposażonych rodzinach robotniczych.

Ob. J. XI. —  stolarz z Z W U T  w  W arszaw ie, 
zarab ia jący 20.G00_ ®ł, o trzym u je  podwyżkę
1.000 z ł miesięcznie. Za tę samą ilość mięsa 
i tłuszczu mięsnego, zapłaci po zm ianie cen 
1.712 z ł zam iast 1.463 ;zł (m ięso) i  2.351 z l 
zam iast 2.010 z ł (tłuszcz), a więc o 587 z ł 
więcej. Powstaje saldo dodatnie 413 z ł w 
jednym  miesiącu, co daje w  ska li rocznej 
4.956 zł.

Ob. J. R. w yda ł w  c iągu 1949 roiku na a r 
ty k u ły  w łókiennicze 16.370 z ł. P ię tnastopro- 
centowa podiwyżka te j sum y wyn iesie  2.445 
zł. N adw yżka budżetu rodz iny  ob. J. R. ró w 
na się w  ty m  wypadku 2.511 zł.

Podobni,e dzieje się w  innych rodzinach ro 
botniczych i  pracowniczych.

Trzeba wziąć również pod uwagę, ż.e tk a 
n iny wełn iane najwyższych gatunków , naby
wane są przez masy pracujące stosunkowo 
rzadko. A  cne to w łaśnie, traw. „s e tk i“ , po
drożały na jbardz ie j. Ceny pozostałych ga tun
ków tka n in  podwyższone zosta ły  nieznacznie, 
albo nie u leg ły  żadnej zm ianie.

Przytoczone przez nas p rzyk ład y  z,a,czerpnię 
te są z życia. .Świadczą one dobitn ie o tym , 
ja k  słuszną by ła  uchwała Rady M in is trów  
w spraw ie zm iany n iektó rych  cen i  5 proc. 
podw yżki płac, uderzająca w  elementy ka p i
ta lis tyczne i  spekulacyjne, a pokryw a jąca lu 
dziom pracy z nadwyżką w ydatk i, związane 
z podniesieniem n iektó rych  cen.

!A r t y k u ł  te n  u k a z a ł się w  
num erze  33 (6 0 )  z dn ia
3 0 .X II  19 '/9 o rg a n u  B iu ra  In  
fo rm a c y jn e g o  P a r t i i  K o m u 
n is ty c z n y c h  i  R o b o tn ic z y c h  
„O  t r w a ły  p o k ó j,  o de m okra  
c ję  łu d o w ą “ .

Zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego na podstawie 
m arksizm u -  len in izm u, k tóre 
po łożyło kres przeszło pięćdzie
sięcioletniem u roz łam ow i w  ję - 
gó szeregach, je s t jednym  z 
na jważnie jszych sukcesów k la 
sy robotn icze j i  P o lsk i Ludo
w e j od c h w ili je j  wyzwolenia 
przez bohaterską A rm ię  Radziec 
ką. Zjednoczenie uw ieńczyło 
30-letn ią w a lkę  po lskich kom u
nistów , prowadzoną przez nich 
w  duchu na uk i Lenina - S ta li
na, w a lkę o jedność k lasy ro 
botniczej, o pom yślne rozw ią 
zanie tego podstawowego za
gadnien ia w a lk i o w ładzę, a po 
zdobyciu w ładzy —  w a lk i o 
pomyślne budownictwo socja
lizm u.

Zgubny w p ływ  przedw ojen
nej an tyradzieck ie j i  nacjona
lis tyczne j PPS —  po lsk ie j od
m iany socjal •  dem okracji — 
b y ł podstawową przyczyną roz
łam u, k tó ry  osłab ia ł po lski 
ruch robotn iczy i  b y ł powodem 
w ie lu  ciężkich porażek klasy 
robotniczej. PPS ponosi niem a
łą  w inę za zdradziecką p o lity 
kę polskiego faszyzm u, k tó ra  
doprowadziła do u jarzm ien ia  
P o lsk i przez zaborców h ltle row  
skich.

Podczas okupacji w  1940 r. 
na s tąp ił w  PPS rozłam  i  po
w sta ło  ugrupowanie lew ico
wych socja listów  —• Robotnicza 
P a rtia  Polskich Socja listów  — 
(R PPS), k tó ra  pod bezpośred
nim  wpływem  PPR stopniowo 
w łączała się do wspólnego iro n  
tu  przeciw  okupantow i h itle row  
skięmu. U tw orzona jednocześ
nie przez praw icowych soc ja li
stów p a rtia  „W olność - Rów
ność - Niepodległość“  (W R N ) 
by ła  na jbardz ie j zdeklarowaną 
grupą antyradziecką w  tzw . 
rządzie londyńskim . Po wyzwo 
len iu  Polski, W R N  —  f i l ia  an- 
glo-am erykańskiego wyw iadu i 
szturm ćw ka podziemia faszy
stowskiego —  prow adziła  dy
w ersy jną i  p row okatorską ro 
botę, organizow ała szpiego-

Aleksander Zawadzki

stwo, sabotaż i  a k ty  te r ro ry 
styczne.

Jednakże proces przechodze
nia  lew icowych socja listów  na 
drogę prowadzącą do zjedno
czenia ruchu robotniczego na 
podstawie m arks izm u - len in iz - 
m u b y ł procesem bolesnym, 
niepozbawionym  wahań i 
chw iejności. T ak np. dopiero po 
roz łam ie  w  samym RPPS w 
1944 r . lew ica je j weszła do u- 
tw orzone j z  in ic ja ty w y  PPR 
K ra jo w e j Rady N arodowej, k tó  
ra  stanęła na czele w a lk i na ro
du polskiego o narodowe i  spo
łeczne wyzwolenie.

Po w yzw oleniu P o lsk i przez 
A rm ię  Radziecką odrodzona 
PPS,- kierowana, naówczas —  
przez Osóbkę - M orawskiego 
próbowała —  pod w pływ em  
praw icowych socja listów , k tó 
rz y  weszli do je j szeregów i  w 
n ie j grasow ali —  hamować roz
w ój jednolitego fro n tu  rob o tn i
czego. N ie  udało się jednak 
praw icowym  socja listom  zre
alizować swoich zam iarów. Pod 
wpływem  PPR, a także dzięki 
dążeniu do jedności wśród w ięk 
szóści członków PPS powstał 
je d n o lity  f ro n t robotniczy. W  
toku te j w a lk i praw icowa g ru 
pa Osóbki - M orawskiego zo
sta ła  odsunięta od k ie row n ic 
tw a PPS.

W  czerwcu 1948 r. k iedy ICC 
W K P (b ) w  lis tach swych syg
na lizow a ł o zdradzieckim  sta
now isku k l ik i  tito w sk ie j. Go
m ułka, próbując zaskoczyć Par 
tię , w ysuną ł taką p la tfo rm ę  
zjednoczenia PPR i  PPS, k tó 
re j przyjęcie  doprowadziłoby do 
k a p itu la c ji przed socjal - de- 
m okra tyzm em  i  do odstąpienia 
od- zasad m arksizm u - le n in iz 
mu. Gomułka próbow a ł-w yb ie 
lać PPS i je j h is to rię , sfałszo
wać h is to rię  PPR i  je j m a rks i
stowskich poprzedniczek —  
S D K P iL  i ICPP. Gomułka p ró
bował wprowadzić całe PPS do 
zjednoczonej P a rtii.

Charakterystyczne jes t, że 
im peria liśc i dostrzegli te próby 
i na n ich budowali swe plany 
związane z faszystow ską bandą 
titów ską . Oto, dla przyk ładu, 
co p isa ł niedawno na ten te-

O dotychczasowym przebiegu wyborów
do władz partyjnych

W  m yśl wytycznych I I I -g o ' 
P lłn u m  K.C naszej P .irv ii od
byw a ją  się w ybory  do władz 
p a rty jn ych . Rozpoczęły sję w y . 
bory do in s ta n c ji oddziałowych 
1 podstawowych p a rty jn y c h  or
gan izac ji we wszystkich woie- 
wództwach.

W ybory  w ładz p a rty jn ych , 
M ore rozpoczęły się obecnie, 
nse są ko le jnym i, zw yk łym i w y 
binarni.

W ybory  władz p a rty jn y c h  —  
organizacyjne zabezpiecze

nie rea liza c ji uchwał Trzeciego 
-ruenum KG o wzmocnieniu 
czu.iności rew o lucy jne j.

W ybory, to ak tyw izac ja  i  
podniesienie świadomości p o li
tycznej członków i  kandydatów  
P a rtii.  A k tyw iza c ja , podniesie
c ie  świadomości po lityczne j, 
wzmocnienie czujności rew o lu 
cy jn e j p a rty jn y c h  organ izac ji, 
wszystk ich je j ogniw, przede 
W szystkim in s ta n c ji p a r ty j
nych je s t podstawą dla  w ype ł
n ien ia  w ie lk ich  i odpowiedzial
nych zadań, ja k ie  s to ją  przed 
p a rtią , przed klasą robotniczą, 
przed masami p racu jącym i Poi 
ski Ludowej w  1950 roku.

W stępu jem y w  p ierw szy rok 
rea liza c ji p lanu sześcioletniego 
w  okres budowy zrębów ustró  
ju  socjalistycznego.

W ykonanie ogromnych i  od
pow iedzialnych zadań tego p la 
nu zależy od postawy, od stop
k a  a k ty w iz a c ji i  świadomości 
Politycznej wszystkich ogniw  
naszej p a r ti i.

W ybory  do w ładz p a rty jn y c h  
rna ją  być tą  w ie lką  szkołą w y
chowania politycznego człon
ków  i kandydatów  p a r t i i —  
W ybory m a ją  uzbroić szeregi 
naszej p a r t i i,  w ybory  m a ją  u- 
zbro ić w ybierane władze pa r
ty jn e  do pokonywania wszel
k ich  trudności' na drodze budo
w n ic tw a  u s tro ju  socja listycz
nego. D latego w ybory  do władz 
P a rty jn ych  nie są zw yk łym i 
w yboram i i dlatego I I I  Plenum 
K C  i uchwała B iu ra  O rgan iza
cyjnego KC z taką  Stanowczo
ścią i  jasnością n a k re ś liły  ko
nieczność przestrzegania w  w y 
borach do władz- p a rty jn y c h  de 
n io k ra c ji w e w n ą trzp a rty jn e j i 
zastosowania w  pe łn i potężne
go oręża w  rozw oju naszej

p a r t i i,  ja k im  je s t bolszewicka 
k ry ty k a  i  . sam okrytyka.

Przestrzeganie dem okracji 
w e w ną trzp a rty jn e j w  wybo
rach w  m yśl uchwał L is topa 
dowego Plenum K.C stanowi 
potężny środek wzmocnienia 
czujności rew o lucy jne j w  do
borze towarzyszy, w yb ieranych 
do władz p a rty jn ych . W skaza
nia  I I I  P lenum i uchwała B iu 
ra  O rganizacyjnego KC  o prze 
strzeganiu dem okracji wew
n ą trz p a rty jn e j w  wyborach do 
władz pa rty jn ych , to w yraz 
s iły  naszej p a r t i i,  • na jśc iś le j 
łączącej się z ak tyw izac ją  i 
podniesieniem poziomu p o lity 
cznego każdego członka i kan
dydata p a r t i i.

K ry ty k a  i  sam okrytyka —  
to napraw ienie błędów, niedo
ciągnięć w  dotychczasowej 
działalności, to nieubłagana 
walka z prze jaw am i opo rtun i
zmu, z b iu ro k ra c ją , z n iech lu j
nym  stosunkiem do spełn ian ia 
swoich obowiązków w  pracy 
zawodowej, społecznej i  p o lity 
cznej.

T ak  zrozum iana k ry ty k a  i 
sam okry tyka obowiązują w 
a k c ji wyborczej każdego człon
ka i  kandydata p a r t i i,  każdą 
podstawową organizację p a r
ty jn ą , każdą ustępującą instań 
cję p a rty jn ą .

Dotychczas odbył się ju ż  sze 
reg zebrań wyborczych podsta
wowych o rgan izac ji p a r ty j
nych. O lbrzym ia  większość ze
brań odbędzie się wr ciągu n a j
bliższych dwóch miesięcy. 
Przebieg te j p ierwszej tu ry  ze
brań wyborczych w ykazuje , że 
nie wszędzie w  aktyw ie  p a r
ty jn y m  należycie zrozumiano 
znaczenie i doniosłość wyborów 
do władz pa rty jnych .

W yrazem  takiego niezrozu
m ienia wyborów  do władz p a r
ty jn y c h  b y ły  poszczególne p ró 
by narzucenia p lanu kalenda
rzowego wyborów  odgórnie, bez 
uprzedniego przygotow ania ze
brań wyborczych, bez uprze
dniego doprowadzenia uchwał 
B iu ra ' O rganizacyjnego i  in 
s tru k c ji o wyborach KC  do 
masy członków p a r t i i,  bez u- 
przedniego przepracowania 
tych uchw ał i tych  in s tru k c ji 
z aktywem  p a rty jn y m .

Julian Tokarski
Z a s tę p ca  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu

O rg a n iz a c y jn e g o  K C  P Z P R

N ie czym innym , ja k  n ie
zrozumieniem i  mechanicznym 
po traktow aniem  wyborów do 
władz p a rty jn ych , je s t p ra k ty 
ka o rgan izac ji p a rty jn e j wo je
wództwa rzeszowskiego. Do 
22-go g ru dn ia  w  rzeszowskiej 
wojewódzkiej organ izacji prze
prowadzono w ybory  w  trzecie j 
części podstawowych organiza
c ji p a rty jn ych .

T akie  tempo wyborów do 
władz p a rty jn y c h  nic dobrego 
nie wróży. W ybory  w  podsta
wowych organizacjach w o je
wództwa rzeszowskiego odbyły 
się bez przedwyborczych zebrań 
z omówieniem uchwał B iu ra  
O rganizacyjnego KC.

P ra k ty k a  uczy, że źle p rzy 
gotowane sprawozdanie ustę
pu jące j in s ta n c ji nie może 
w płynąć dodatnio na podniesie
nie k ry ty k i i sam okrytyk i. 
Z by t ogólna ocena działa lno
ści ustępującej in s ta nc ji pa r
ty jn e j w  bardzo poważnym 
stopniu u tru d n ia , praw idłowe 
wysunięcie kandydatów do no- 
wowybieranego kom ite tu  lub 
egzekutywy. N ie przygotowane 
zebranie p a rty jn e  posiada n i
ską frekw encję  członków i kan 
dydatów p a r t i i.  Można by przy 
taczać szereg ujem nych stron 
zebrań wyborczych, w yp ływ a
jących przede wszystkim  z b ra
ku odpowiedniego przygotowa
n ia  wyborów do w ładz p a r ty j
nych.

N iedociągnięcia w yp ływ a ją 
ce z b raku  poprzedzającej ak
c ji przygotowawczej do wybo
rów  władz p a rty jn y c h  w  
m niejszym  lub większym stop
n iu  u ja w n ia ły  się we wszyst
k ich wojewódzkich p a rty jn ych  
organizacjach.

In fo rm a c je  i sygnały z od
byw ających się zebrań wybor
czych podstawowych p a r ty j
nych o rgan izac ji m ów ią i  o 
innych niedociągnięciach.

W  poszczególnych wypad
kach źle została zrozum iana ds 
m okracj a wewnątrzp a rty jn a .
Przejawem  tego jest .zgłaszanie 
bardzo dużej ilości kandydatów 
na lis tę  do in s ta nc ii p a rty jn e j,

w  rezultacie czego głosy w ybór 
cze są rozproszkowane. Są fa k 
ty , że wysunięcie kandydatów 
spotyka się z głosami „znam y 
go“ , a okazuje się, że nie za
wsze członkowie p a r t i i zna ją 
przeszłość wysuniętego kandy
data. Do naruszenia demokra
c ji w e w n ą trzp a rty jn e j należy 
zaliczyć fa k ty  złego przygoto
w ania  zebrania, odbywanie go 
p rzy n isk ie j fre kw e n c ji w  cza
sie wyborów  i niedocenianie 
ak tu  wyborów. Towarzysze czę
sto nie doceniają znaczenia 
ak tu  głosowania ja ko  w yrazu  
odpowiedzialności każdego 
członka p a r t i i  za przyszłą dzia 
łalność p racy podstawowej 
p a r ty jn e j organ izacji.

Z rozw ija ją ce j się k ry ty k i i 
sam okry tyk i na zebraniach w y 
borczych nadrzędne instancje  
p a rty jn e  niedostatecznie w y 
c iąga ją  wn ioski. Ileż zagadnień 
W ysuniętych na zebraniach na
leży rozstrzygnąć, ileż słusz
nej k ry ty k i na podstawowych 
organ izacjach je s t skierowanej 
pod adresem pracy kom ite tów  
pow iatowych, dzielnicowych,* 
wojewódzkich. Szybkie i  p ra 
w idłowe zareagowanie na u ja w  
nione b ra k i, szybkie za ła tw ia 
nie spraw  będzie umacniać 
działalność podstawowych o r
ga n izac ji p a rty jn y c h  i  wyżej 
sto jących in s ta nc ji.

W  dotychczas. przeprowadzo
nych wyborach na podstawo
wych p a rty jn y c h  organizacjach 
da ła się zauważyć tendencja 
n iew yb ie ran ia  do władz p a r ty j 
nych towarzyszek —  kobiet. N ie 
ma potrzeby dowodzić, że taka 
tendencją je s t szkodliwa, że 
należy na zebraniach w ybor
czych zabezpieczyć odpowiedni 
udzia ł towarzyszek we w ła 
dzach pa rty jn ych .

Pomimo wszystkich niedo
ciągnięć, a nawet poszczegól
nych błędów w  dotychczaso
w ym  przebiegu akc ji w ybor
czej do władz pa rty jn ych , 
s tw ierdzam y ogrom ny wzrost 
czujności rew o lucy jne j u decy
dującej większości członków i 
kandydatów  p a rtii.

Na jważnie jsze zadanie w  ak- 
\ c ji wyborczej, a więc zwiększe
nia  czujności rew olucyjne j zo
stało na oierwszych zebroniach

wyborczych zrealizowane, przez 
demaskowanie obcych i  w ro 
gich elementów, k tó re  w d a rły  
się do szeregów p a r t i i.  W zmo
żona czujność rew olucyjna w 
okresie wyborów  nie ogranicza 
się do spraw czystości szere
gów p a r t i i.  T a  czujność w y
raża się w  prze jawach tro sk i 
o stan pracy p a rty jn e j i  w  
w ysuw aniu konkre tnych wnios
ków w spraw ie w a lk i z elemen 
tam i kap ita lis tycznym i, w  spra 
w ie w a lk i o uspraw nienie p ra 
cy w  w ype łn ien iu  planów pro
dukcyjnych, jakości p ro du kc ji 
na zakładach p racy oraz rea
liz a c ji w yn ika jących  zadań i 
zobowiązań.
, Zebrania świadczą, że orga
nizacje p rzysw a ja ją  sobie oręż 
k ry ty k i i sam okry tyk i w  u ja w 
n ian iu  błędów i  niedostatków, 
że posługują się n im  wobec to 
warzyszy, niezależnie od z a j
mowanego przez n ich stano
w iska w  h ie ra rc h ii p a rty jn e j, 
państwowej i gospodarczej.

Do nowowybranych władz 
podstawowych o rgan izacji p a r
ty jn y c h  weszli towarzysze i to 
w arzyszki przodownicy pracy, 
towarzysze w ykazu jący się w  
dotychczasowej pracy aktyw no
ścią, wchodzą robotnicy, m ało
ro ln i i  ś rednioro ln i chłopi, lep
si, ak tyw n ie js i spośród p ra 
cowników umysłowych i techn i
cznych.

Z w yn ików  przebiegu dotych
czasowych wyborów  do w ładz 
p a rty jn y c h  w yn ika , że należy 
wzmocnić uwagę wszystkich 
in s ta n c ji p a rty jn y c h  na kon tro  
lę przygotow ania  zebrań w y 
borczych, na kon tro lę  w yko
nania uchw ały B iu ra  O rgan i
zacyjnego KC o wyborach do 
władz p a rty jn y c h  oraz zw ró
cić większą uwagę na szybkie 
załatw ienie wszystkich spraw 
w yn ika jących  na zebraniach 
wyborczych.

Dotychczasowe w y n ik i wybo
rów  świadczą, że w ybory  do 
władz p a rty jn y c h  są akcją  o 
o lbrzym im  znaczeniu, akcja któ  
ra  wzmacnia jednolitość p a r
t i i  i bojowość je j szeregów, co 
jes t niezbędnym w arunkiem  w 
walce i pracy w budowie ustro
ju  socjalistycznego przez masy 
pracujące Polski Ludowej.

S e k re ta rz  K C  P Z P R

m at organ Departam entu Sta
nu U S A  „F o re ig n  A f fa ir s “  w 
a rtyku le  za ty tu łow anym  „Losy 
polskiego socja lizm u“ : „G om u ł
ka sądził, że jeże li będzie utw o 
rzona p a rtia  masowa, w  k tó re j 
PPS-owcy, będący przede 
w szystk im  tra d y c y jn y m i Pola
kam i, a dopiero jK rtem  socja
lis ta m i —  połączą się z opor- 
tun is tam i i  pseudo - m a rks i
stam i z PPR, nacjonalis tyczny 
kom unizm  w  Polsce, ja k  wie-, 
rz y ł Gom ułka, zdobędzie tak  
s ilną bazę, że nie uda się go 
obalić inaczej ja k  ty lk o  
przez bezpośrednią in terw encję 
ZSRR“ .

Czujność W K P (b ) i  rezolucja 
B iu ra  In fo rm acy jnego  o sy tua
c ji w  Kom unistycznej P a r t ii 
Jugos ław ii u ch ron iły  nas od nie 
bezpieczeństwa, k tó re  zaw isło 
nad naszą P a rtią . W yko rzys ta 
nie doświadczeń W K P (b ), 
śm iałe zastosowanie k r y ty k i i 
sam o kry tyk i w  duchu bolsze- 
w izm u na lipcow ym  i  s ie rpn io
wym  Plenum  KC  P a r t i i w  1948 
r., rozgrom ienie prawicowego 
i  nacjonalistycznego odchyle
nia  u m o ż liw iły  słuszne s fo rm u
łowanie ideowych podstaw i  
program owych zadań Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i R obotn i
czej.

W  okresie pomiędzy S ierp
n iow ym  Plenum KC  PPR i K on 
gresem Zjednoczeniowym w  
grudn iu  1948 r. przeprowadzo
no w ie lką  pracę nad oczyszcze
niem szeregów pa rty jn ych , w 
w yn iku  czego usunięto z PPR 
około 50 tys., a z PPS ponad 80 
tys. klasowo obcych i  w rog ich  
elementów.

Od te j po ry  nieustannie p ro 
wadzi się wa lkę o oczyszczenie 
szeregów pa rty jnych . P a rtia  
nie zapomina p rzy  tym  ani na 
chw ilę, że em igracyjna banda 
praw icowych socja listów  dawno 
ju ż  zwerbowanych przez anglo 
am erykański w yw iad  nie. za
przesta je swych knowań i  prób 
prowadzenia krec ie j roboty 
wśród by łych  PPS-owców, o- 
becnych członków Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i Robotn i
czej.

Doświadczenie roku , k tó ry  
m in ą ł od ch w ili Kongresu Z jed
noczeniowego, daje pełne p ra 
wo m ówić o o lbrzym ich pozy
tyw nych  rezu lta tach  jedności. 
Szeroka m ob ilizac ja  szeregów 
p a rty jn ych  i  całej k lasy ro b o t
n iczej do w a lk i o rea lizac ję  
zadań, w ysunię tych przez K on
gres Zjednoczeniowy, p rzyn io 
sła klasie  robotniczej i  całemu 
ludow i pracującem u Polski po
ważne sukcesy w  dziedzinie u- 
trw a łen ia  w ładzy ludowej, w  
dziedzinie gospodarczej odbu
dowy i  rozw oju k ra ju , którego 
poczuli się pe łnopraw nym i gos
podarzam i, w  dziedzinie poważ
nej popraw y m ateria lnych  i  ku l 
tu ra lnyeh w arunków  bytu .

Zgodnie z wezwaniem K on
gresu Zjednoczeniowego do 
dnia 1 listopada br., a więc na 
dwa miesiące przed term inem , 
zosta ł w ykonany p ierw szy 3-let 
n i p lan odbudowy gospodarki 
narodowej Polski, co pozwala 
na przeprowadzenie dodatko
wych przygotow ań do rea liza 
c ji poczynając od 1950 r., p la 
nu 6-le tn iego —  planu budowy 
podstaw socjalizm u w  Polsce.

Osiągnięcia gospodarcze P o l
sk i Ludowej w  ub iegłych la tach 
z roku  na ro k  p row adziły  do po 
iepszenia m ate ria lnych  i  k u l
tu ra lnych  w arunków  życia k la 
sy robotniczej. Lealne płace 
robotników  są już  średnio o 
26,6 proc. wyższe n iż przed woj 
ną. Polepszają się w a runk i 
m ieszkaniowe. Państwo, p a rtia  
i zw iązk i zawodowe poświęca
ją  te j spraw ie szczególną uw a
gę ze względu na poważne zn i
szczenia w  k ra ju  i  na szybki 
rozw ój przem ysłu. Poważne są 
zdobycze socjalne k lasy rob o t
niczej. Ponad 450 tys. rob o tn i
ków i  pracow ników  um ysło
w ych spędziło w  tym  roku  u r 
lopy w  domach wypoczynko
wych i uzdrow iskach należą
cych do zw. zawodowych.
1.200.000 dzieci robotn ików  i 
pracow ników  um ysłowych spę
dziło tegoroczne wakacje na o- 
bozach i koloniach letn ich.

Robotnicy i pracownicy um y
słow i n iem al w  całej swej m a
sie zorganizowani w  związkach

zawodowych, bezpośrednio od
czuwają i  w idzą tę poprawę wa 
runków  bytu . Toteż w  ramach 
zw iązków zawodowych, k tóre 
d z ia ła ją  pod ideowo-politycz- 
nym  k ierow nictw em  p a rtii,  po! 
ska klasa robotnicza na cora-z 
bardzie j masową skalę bierze 
udzia ł w  rozw ija ją cym  się 
współzawodnictw ie, w  ruchu no 
watorów , rac jona liza to rów  i 
w walce o podwyższenie 
wydajności pracy, w  walce o 
nowy socja listyczny stosunek 
do pracy i do własności społe
cznej. Z w iązk i zawodowe, prze
zwyciężając p rzeży tk i re fo r- 
m istyezne, oczyszczając swe 
kierownicze ogniwa od p raw i- 
cowo - socja listycznych b iu ro 
kra tów , z coraz w iększym  po
wodzeniem uczą się pełn ić swe 
funkc je  tra n s m is ji p a r t i i do 
mas w  w arunkach budowy de
m okrac ji ludowej.

Zjednoczenie k lasy rob o tn i
czej w  walce przeciw  socjal- 
dem okratyzrnow i, przeciw  p ra 
wicowemu i nacjonalistyczne
mu odchyleniu rozw inę ło ener
gię i  in ic ja tyw ę  po lsk ie j k lasy 
robotn icze j —  hegemona soju
szu robotniczo - chłopskiego. 
Znajdu je  to w yraz w  u trw a le 
n iu  łączności m iędzy m iastem  
a wsią, w  łączności fa b ry k  z 
ju ż  pow sta łym i i  nowo powsta
ją cym i w  ca łym  k ra ju  spół
dz ie ln iam i p rodukcy jnym i. De
cyzja B iu ra  Politycznego KC 
PZPR o zorganizow aniu w 
przysz łym  roku  135 nowych 
dużych państwowych ośrodków 
maszynowo - trak to ro w ych  do
prow adzi równocześnie do stwo 
rżenia zorganizowanych s il
nych ognisk planowego oddzia
ływ an ia  k lasy robotn icze j na 
pracujących chłopów, do wzm o
żenia ofensywy przeciwko k u 
łactw u, okaże skuteczną pomoc 
w  tw orzen iu  nowych spółdzielni 
produkcyjnych.

Polska Ludowa osiągnęła 
swe po lityczne, gospodarcze i 
k u ltu ra ln e  sukcesy w  ostre j 
walce z rozb itą  ale jeszcze nie- 
dobitą reakcją  burżuazyjną i 
k łe ryka lną , z dywersyjno-szpie- 
gowską agenturą anglo-am ery- 
kańskich im peria lis tów , ^ w a l 
ce z antyradziecką agentura 
praw icowej socjal - dem okracji, 
w  walce z próbam i przenikania 
szpiegowsko - p row oka to rsk ie j 
bandy T ito . M am y częściowe, 
lecz byna jm n ie j jeszcze niedo
stateczne osiągnięcia w  walce 
z dyw ersy jną robotą w ro g ie j a- 
gentury. W a lka  ta  trw a  w  co
raz ostrzejszych form ach.

W  w arunkach polskich w a l
ka z w rogą agenturą im peria 
lis tyczną n ierozerw aln ie  splata 
się z w a lką  o ca łkow ite  w yka r- 
ćzowanie praw icowego i  nacjo
nalistycznego odchylenia i  so
c ja l - dem okratyzm u. O statn ie 
plenum KC PZPR wykazało, 
że odchyleń nie lik w id u je  się za 
jednym  zamachem. Tym bardzie  j  
nie lik w id u je  się za jednym  za
machem źródeł, z k tó rych  w y
p ływ a ją  te odchylenia. W spól
nym  źródłem  prawicowego i  na 
cjonalistycznego odchylenia 
po lskie j odm iany socjal - demc- 
k ra tyzm u je s t . an ty ro sy jsk i i 
an tyradzieck i nacjonalizm , za
szczepiany przez polską burżu- 
azję w  c iągu dziesięcioleci 
wśród drobnomieszczaństwa i 
części k lasy robotn icze j. U su
nięcie tego źród ła i  jego na
stępstw wym aga w ie lk ich  w y 
siłków , d ług o trw a łe j i  uporczy
w e j w a łk i.

W ykorzystu jąc o lbrzym ie do
świadczenia W K P (b ) , nasza 
p a rtia  na osta tn im  plenum KC 
p rzy ję ła  szereg uchwał m a ją 
cych na 'ce lu  zaszczepienie bo l
szewickich zasad ideologicz
nych i  organ izacyjnych. Sku
piwszy uwagę ca łe j p a r t i i na 
wszechstronnym  wzmożeniu 
czujności i  oczyszczeniu szere
gów p a rty jn y c h  od obcych i 
w rogich elementów, k tó re  się 
do p a r t i i w ś lizgnę ły  , plenum 
postanow iło również przeprowa 
dzić ponowne w ybory  do wszy
s tk ich  w ładz pa rty jnych . K am 
pania sprawozdawczo - w yb o r
cza ma wzmocnić p ro le ta riac 
k i trzon  władz p a rty jn ych , prze 
szkodzić przen ikan iu  do nich 
by łych  członków p a r t i i reak
cy jnych itd . W prowadzono staż 
p a rty jn y  dla kandydatów  w y
suwanych do władz pa rty jnych . 
Plenum nakreś liło  szereg po

sunięć zm ierzających do polep
szenia pracy po lityczno -  w y 
chowawczej. KC  p a r t i i rozsze
rza działalność -wydawniczą. W  
1948 r . wydaw nictw o p a rty jn e  
wydało zaledwie koło 500 ty 
sięcy egzem plarzy dzieł M a r
ksa, Engelsa, Lenina i  S ta li
na. N a tom iast w  1949 r. -wyda
no trzynaście razy  więcej (o- 
koło 6,5 m iliona  egzem plarzy) 
dzieł k lasyków  m arksizm u - le- 
n in izm u, w te j liczb ie  1.1C9.CC9 
egzemplarzy „K ró tk ie g o  K ursu  
H is to r ii W K P (b )“ .  W  tych  
dniach ukazał się pierwszy i  
d rug i tom  dzieł towarzysza 
S ta lina  w języku polskim .

Do osiągnięcia wytyczonego 
celu —  rozw oju  Polski Ludo
w ej ku  socjalizm ow i —  p rzy 
czyni się prowadzona pod k ie 
row nictw em  PZPR akcja zapo
znania w szystk ich  je j człon
ków i  całego ludu pracującego 
Polski z życiem i  wa lką tow a
rzysza S ta lina  —  w ielk iego wo
dza i  nauczyciela m iędzynaro
dowej k lasy robotniczej, z je 
go wkładem  w  rozw ój m a r
ksizm u - len in izm u. Poznanie 
życia i  w a lk i towarzysza S ta li
na podniesie poziom ideologicz
ny członków P a r t i i i  pomoże 
wychować działaczy len inow
sko - s ta linowskiego typu , nie
ustraszonych bojowników  o Pol 
skę socjalistyczną, nierozer-wal- 
nie zw iązanych z ludem, bez
graniczn ie  oddanych Zw iązkow i 
Radzieckiemu, bezlitosnych w 
stosunku do w rogów  ludu.

Przebogate doświadczenie i  
pomoc W K P (b ) , osobiste rad y  
towarzysza S ta lina  pom ogły 
PZPR znaleźć słuszną drogę 
rozw oju P o lsk i Ludowej ku  so
c ja lizm ow i, osiągnąć jedność 
klasy robotn icze j k ra ju , a ty m  
samym wnieść swój w k ład  do 
w a lk i o jedność k la sy  ro b o tn i
czej na ca łym  świecie.

N a m arginesie  

Kogo policja Mocha 
zwalnia

W  ry n s z to k u  m a łego m ia 
s teczka  C h a re n to n  po d  P a
ry ż e m  p o lic ja  z n a la z ła  K tó 
regoś d n ia  nad  ran em  s p i
teg o  do n ie p rz y to m n o ś c i cz ło  
w ie ka . Odprcnoadzono go do  
k o m is a r ia tu , a  g d y  się t r o 
chę p rze spa ł —  s ta n ą ł p rzed  
kom isa rzem .

A re sz to w a n e g o  p rz y g o d a  
je g o  b y n a jm n ie j n ie  za 
w s ty d z a ło . G łośno p ro te s to 
w a ł p rz e c iw k o  a re s z to w a n iu , 
g ro z ił p o lic j i ,  w reszc ie , w ie l 
k o p a ń s k im  gestem  zażąda ł 
c d  k o m is a rz a  pap ie rosa . 
G dy te n  n a c h y lił s ię , ab y  
m u go podać, a re sz to w a n y  z 
c a łe j s i ły  u d e rz y ł go w  oko. 
A w a n tu rn ik a  odp row adzono  
do ce li i  sp isano  p ro to k ó ł,  
o s k a rż a ją c  go o  zak łócen ie  
p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  i  
czynną  obrazę u rz ę d n ik a  po  
l i c j i .

Ja k ie ż  m u s ia ło  b y ć  je d 
n a k  z d z iw ie n ie  p o lic ja n tó w ,  
k ie d y  w  k i lk a  go dz in  p ó ź n ie j 
z a te le fo n o w a ł do k o m is a r ia 
tu  zastępca p ro k u ra to ra  i  
ro z k a z a ł n a ty c h m ia s t i  bez 
żadnych  fo rm a ln o ś c i w y p u ś 
c ić  oska rżonego .

P o lic ja n c i z C h a re n to n  
d z iw il ib y  s ię  m oże m n ie j 
g d y b y  z n a li le p ie j pe rson a 
l ia  a resz tow anego . B y ł to  
s ły n n y  t ro c k is ta , m ię dzyn a 
ro d o w y  szpieg i  a g e n t, au 
to r  o h yd n ych  p a s z k w ili prze  
c iw k o  Z w ią z k o w i R adz iec
k ie m u , n ie ja k i A r th u r  Koe- 
s t ls r ,  w ę g ie rs k i re n e g a t, a 
obecnie o b y w a te l b r y ty js k i .

H ie ra rc h ia  ob ow ią zu ją ca  
w  d z is ie js z e j F r a n c j i  s ta je  
się ju ż  ja sn a . P onad p ra 
w em  i  s p ra w ie d liw o ś c ią  s to i 
p o lic ja  M ocha, a ponad tą  
p o lic ją  m ię d z y n a ro d o w i szpi
c le  i  agenci tro c k is to w s c y .  
Jeże li c i agenci n ie k ie d y  o- 
brażą  czy p o tu rb u ją  fra n c u s  
k ic h  u rz ę d n ik ó w  —  to  n ik o 
go  n ie  obchodzi. Są przecież  
p o trz e b n i d la  „w y ż s z y c h “  
celów . N a  p rzysz łość  p o li
c ja n c i z C h a re n to n  będą 
w ie d z ie li, że do ,,w yższe j p o 
l i t y k i “  p ro w a d z o n e j w  p rz e r  
w ach m iędzy  je d n y m  p i ja ń 
s tw em  a d ru g im  przez b ry 
ty js k ic h  i  a m e ry k a ń s k ic h  a- 
g e n tó ic  ■—  le p ie j się  
F ra n c j i n ie  m ieszać. Szczegół 
n ie , g d y  się je s t  p o lic ja n te m  
in n e g o  ag en ta  —  M ocha.

Y A L E
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M ło d z ie ż  Z M P  p o d n o s i
w yd a jn o ść  p ra c y  w  P G R -ach

Coraz lep i * j  rozw -ja  się m ło 
dzieżowe współzawodnictwo 
pracy w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych okręgu 
szczecińskiego. We współza
w odnictw ie ZMP-owców, b ie
rze udzia ł pokaźna liczba dziew 
czat.

N a wyróżnien ie  zasługują m. 
in. pracownice dniówkowe ze
społu PGR Suliszewo, (pow ia t 
Łobez) Danuta Stanejko i  Ro

za lia  Zdunek, k tó ro  znacznie 
przekracza ją norm y. We w spół
zawodnictw ie przoduje również 
fo rn a l z m a ją tk i! Dzwonowo, 
(pow ia t S ta rg a rd ), Józef Koś
c ie ln iak —  128% norm y oraz 
robotnice dniówkowe: Eugenia 
Domańska, A n ton ina  Borowicz 
i Józefa Julianoy/icz z m a ją t
ku Lisowo (pow ia t Łobez), 
k tó re  osiągają przecię tn ie do 
150 % norm y.

S p e c ja lne  p re m ie  o trz y m a li 
p rzoclo w n i cy -k a m i e n l a rze

C entra lny Zarząd P rzenos in  
M ineralnego nagrodz ił specjal
nym i prem iam i trzech w ielo - 
k ro tnych  przodowników  pracy 
z kam ienio łom ów dolnośląs
kich : K aro la  Łys ien ia  ze Strze 
lina , M icha ła  B artos ika  ze 
Strzc-blowa i  odznaczonego o-

s ta tn io  orderem „S ztanadr Pra 
cy“  I I  k l. Edw arda M acie jew 
skiego ze Strzegomia.

T rze j przodownicy p rzyczy
n ili się w yb itn ie  do p rzedter
m inowego wykonania robót ka 
m ieniarskich p rzy  budowie tra  
bv W  —  Z.

K o le ja rz e  gdańscy  k o rz y s ta ją  
z d ośw iadczeń  ra d z ie c k ic h

N a teren ie DO KP Gdańsk 
załoga parowozu w  składzie: 
K ry g ie r, Czypczyk, Szwarc, 
K ram p i  M argańsk i —  podję
ła  wzorem  m aszynistów  ra 
dzieckich, wa lkę o u trzym a
nie parowozów w  najlepszym  
Etanie technicznym  i  c ieplnym  
oraz w a lkę o dokonanie prze
biegu do 90.000 km  bez m ycia 
ko tła  i  napraw y bieżącej. Po
nadto załoga dąży do uzyska
nia  na dobę 500 km  przebiegu

przy  ja k  na jw iększe j oszczęd
ności pa liw a  i  smaru.

Po dwu miesiącach pracy 
specjalnie powołana kom is ja  
s tw ie rdz iła , że przebieg paro
wozu na, dobę w ynos ił 670 km , 
zaś załoga w  międzyczasie u - 
zyskała 214.000 z ł oszczędno
ści. Obecnie do współzawod
n ic tw a w  te j dziedzinie p rz y 
stępuje dalszych 10 załóg pa
rowozowych.

Robotnicy dyrektoram i w PSS 
we W rocławiu

N a dyrek to ra  dz ia łu  produk
c j i  powszechnej Spółdzielni 
Spożywców we W roc ław iu  zo
s ta ł osta tn io  w ysun ię ty  tow. 
Tadeusz Buderewski, za trud 
n iony w  te j in s ty tu c ji dotych
czas ja ko  szofer w  dzia le tram 
sportu .

Tow. Puderewskd oznacza się 
w y b itn y m i zdolnościam i o rga
n izacy jnym i. N a  stanow isku 
dyre k to ra  p ro du kc ji cieszy się

dużą popularnością wśród za
ło g i p racow ników  i  w ykazuje 
dużą in ic ja tyw ę .

Zastępcą k ie row n ika  wydzia 
łu  transp ortu  we w rocław skie j 
PSS zosta ł m ianowany ró w 
nież szofer tow . W itkowEki, 
k tó ry  odznaczył się dużym ta 
lentem  organ izacy jnym  ; pomy 
słowością w  uspraw nien iu p ra 
cy.

Zimowy sezon budowlany 
w Poznaniu

Zjednoczenie Poznańskie Pań 
stw ow ych Przed-siębiortw B u
dowlanych rozpoczyna pe łny 
sezon zim owych robó t budowla 
nych. Sezon ten będzie trw a ł 
do 1 kw ie tn ia  br. i  obejmie 
w szystk ie  bez w y ją tk u  dzie
dziny p racy w  przem yśle bu
dowlanym .

G łów nym  celem wprowadzę 
n ia  pełnego sezonu zim owych 
prac budowlanych je s t p rzy  - 
śpieszenie ogólnego tem pa od 
budowy Poznania, ze szczegól
nym  uwzględnieniem  dzieln ic

robotniczych oraz stałe za
trudn ian ie  robotn ików , k tó rzy  
pracow ali dotychczas sezono
wo.

V / samym Poznaniu Zjedno
czenie Poznańskie P. P. B . za
tru d n ia ło  p rzy  robotach bu
dowlanych w  sezonie wiosenno 
le tn io  - jesiennym  ponad 4 
tys. robotn ików . W  zim ie lic z 
ba robo tn ików  nie  przekracza
ła  tysiąca. W  ro ku  bieżącym 
stałąj pracę zim ową znajdzie 
80 proc. robo tn ików  budowla
nych. £

Zasłużeni marynarze 
uzyskali możliwości awansu

(Koresp. w ł.)  Polska M a ry 
na rka  Handlow a, powiększa
jąca się stale o nowe jednost
k i,  potrzebu je nowych kadr 
oficerskich. Rozumiejąc po trze
bę p rzygotow ania  tych  kad r 
Zarząd Zw iązku T ransportow 
ców , Oddział M a ryn a rzy  i  D y 
rekc ja  G A L-u , pod ję ły  akcję 
szkoleniową wśród m arynarzy.

A k c ja  szkoleniowa obejm uje 
dwa e tapy: p ierw szy, p rzygo 
towawczy, trw a  czte ry  tygod 
nie, d ru g i zaś, obejm ujący dwa
dzieścia tygo dn i nauk i, kończy 
się egzaminem przed Państwo
wą K om is ją  E gzam inacyjną. 
Ukończenie takiego kursu  da
je  m arynarzom  prawo do stop
nia  oficerskiego, a m ianow icie : 
poruczn ika żeg lug i przybrzeż
ne j lub  m echaęika V  klasy.

W  ram ach współzawodnictwa 
w  nauce m arynarze m a ją  m oż
ność podniesienia swych k w a li
f ik a c j i zawodowych jeszcze o 
jeden stopień: mogą uczęsz

czać na dodatkowy skrócony 
kurs, dający naw igatorom  sto
pień oficera żeg lug i m a łe j, a 
mechanikom —  o fice ra  - me
chanika IV  stopnia.

_ Kandydaci na ku rs y  szkole
niowe w yb ie ran i są spośród za
służonych m aryna rzy , a 'wy
boru dokonuje kom is ja , złożo
na z p rzedstaw ic ie li ŻZT  Od
dzia ł M aryna rzy , W ydz ia łu  Za
łogowego G A L-u i  organ izacji 
p a rty jn e j P M H . K ażdy kandy
da t składa egzamin wstępny 
z m a tem a tyk i i  języka  po lskie
go z zakresu 7 klas szkoły pod
stawowej. K u rs y : naw igacy jny  
i  mechaniczny, z k tó rych  na 
p ierw szy uczęszcza 31 m a ry 
narzy, a na d ru g i 25 —  zakoń
czą się na początku 1950 r .

Będzie to  p ierw szy tu rnus 
szkoleniowy, dzięki k tórem u 
Polska Ludowa daje zasłużo
nym  m arynarzom  możność 
awansu społecznego.

(Jk)

Z EEAJU 
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Szyb -  szybkościowiec
(Koresp. w ł.) .  —  Zjednocze

nie P rzedsiębiorstw  Górniczo- 
W ie rtn iczye łi przem ysłu wę
glowego m a w  swoim dorobku 
za r . 1949 w ie lk ie  osiągnięcie.

R obotn icy tego przedsiębior
stw a zbudowali na jednej z ko
pa lń szyb -  szybkościowiec w  
ciągu jednego miesiąca, a więc 
w  p rzyb liżen iu  2 razy  szybciej 
n iż  dotychczas, (a l)

K rzyże  Zas ług i 
dla d ługo le tn ich  m ałżeństw
W  sali M ie jsk ie j Rady N a ro 

dowej w  K rako w ie  odbyła się 
uroczystość odznaczenia z ło ty 
m i K rzyżam i Z as ług i m a ł
żeństw, k tó re  p rzeży ły  ze sobą 
ponad 50 la t. Odznaczonych zo
sta ło  5 m ałżeństw , z k tó rych  
m. in . m ałżeństwo Tarnowskich 
(em erytow any rob o tn ik  ko le
jo w y ) je s t rodzicam i 11 dzieci 
i  dziadkam i 20 -wnuków, m a ł
żeństwo zaś D w orn ików  (se
k re ta rz  sądowy) rodzicam i 10 
dzieci.
15.300 m ieszkań wybudowano 
w ciągu 3 la t  dla robotn ików  

węglowych
(Koresp. w ł.) .  —  W  ciągu 

planu 3-letniego C entra lny Za
rząd Przem ysłu W ęglowego zu
ży tkow a ł 15 m ilrd . z ł na bu

dowę m ieszkań robotniczych. 
Z sum y te j -wybudowano 7.600 
nowych m ieszkań i  odbudowa
no 7.700 zniszczonych, co daje 
razem 15.300 m ieszkań.

Nowe m ieszkania rozm iesz
czone są w  45 specjalnych ko
loniach robotniczych, (a l )

Przeszło 299 m iln . z ł 
oszczędności

D z ięk i szeroko rozw in ię tem u 
współzawodnictwu p racy zało
ga Dolnośląskich Zakładów 
Zbożowych zaoszczędziła w  c ią 
gu 3 k w a rta łó w  1949 r . prze
szło 299 m iln . zł.

ZSCh w o j. poznańskiego 
zwiększa na zimę liczbę 
kursów  dla  analfabetów

Dość znacznym i osiągnięcia
m i na po lu w tflk i z analfabe
tyzm em  poszczycić się może 
ZSCh w o j. poznańskiego. W  
ch w ili obecnej is tn ie je  na te re 
nie wojew ództw a 260 kursów  
nauczania początkowego, z k tó 
rych  korzysta  około 7.000 osób.

Z uw ag i na sp rzy ja jący  nau
ce na w s i okres zim owy ZSCh 
zam ierza powiększyć liczbę 
kursów  o dalsze 100. O dużym 
zainteresowaniu kursam i św iad
czy fa k t,  że frekw encja  n ie
m al wszędzie w ynosi 100 proc.

Sprawozdanie na zebranie wyborcze, 
krytycznym i samokrytycznym 

podsumowaniem pracy organizacji partyjnej
W  1948 roku Zak łady W y

twórcze Urządzeń Telefonicz
nych w ykona ły  p ian w  68 
proc., a w  pierw szym  k w a rta 
le ub. r .  w  33,5 proc. Technicz
no-ekonomiczne w yliczenia, le
żące u podstaw p lanu wskazy
w ały, że p lan je s t rea lny i  moż 
liw y  do przekroczenia. P lany 
jednak nie by ły  wykonywane.

Jakie  były. przyczyny, że za
k ład nie w yw iąza ł się ze swych 
obowiązków?

Decydował tu  przede wszyst
k im  b rak politycznego uśw ia
dam iania załogi i zła organiza
c ja  adm in istracyjno-techniczna 
k ie row n ic tw a zakładów.

P lany produkcyjne b y ły  ta 
jem nicą d y re kc ji i  B iu ra  P la
nowania. O p lan ie  nie w iedzie li 
an i robotn icy, an i k ie row n ic 
two działów. D yre kc ja  zaś nie 
bardzo orien tow ała się, ja k  na
leży zm obilizować załogę wokół 
zagadnień p rodukcyjnych . O r
gan izacja  p a r ty jn a  nie p o tra 
f i ła  w p łynąć na zmianę tego 
stanu rzeczy.

Z asad n iczym  p u n k te m  p o rz ą d k u  dz iennego każdego ze
b ra n ia  w yb o rcze go  p o d s ta w o io e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j  
je s t  sp ra w o zdan ie  u s tę p u ją ce g o  le ie ro w n ic tw a .

S p ra w o zdan ia  ta k ie  p o w in n y  dać p e łn y  ob raz os iągn ięć  
i  b raK ow  w  d z ia ła ln o ś c i d a n e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  po 
w in n y  s tać  się p o ds taw ą  rzeczo w e j, n ie s k rę p o w a n e j k r y 
t y k i  i  s a m o k ry ty k i,  p o w in n y  też za w ie ra ć  w y ty c z n e  dz ia 
ła ln o ś c i d la  n o w o o b ra n y c h  k o m ite tó w  p a r ty jn y c h .

P o n iż e j zam ieszczam y w  d u ż y m  sk ró c ie  sp ra w o zdan ie  
I  s e k re ta rz a  p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j p rz y  Z a 
k ła d a ch  W y tw ó rc z y c h  U rządzeń  T e le fo n iczn ych  w  W a r
szaw ie  teko. H a ra s im o w s k ie g o , ja k o  je d n o  z ty c h  s p ra 
w ozdań, w  k tó ry m  z o s ta ły  dos ta teczn ie  u w y p u k lo n e  
w s z y s tk ie  te  e lem en ty .

S p raw ozdan ie  to  m ia ło  ta k ż e  pewne n ied oc ią gn ięc ia  a 
m ia n o w ic ie : z b y t  pob ieżn ie  om ó w io na  zo s ta ła  sp ra w a  
oszczędności, n ied os ta teczn ie  n a ś w ie tlo n o  zagadn ien ie  
p ra c y  Z M P  i  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  w  zak ład z ie , z a tru d 
n ia ją c y m  w ie le  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic . M im o  to  
s p e łn iło  ono w  du żym  s to p n iu  swe zadan ie. S ic iadczy o 
ty m  ożyw io n a  d y s k u s ja , w  czasie k tó r e j tow a rzysze  ze 
Z W U T  n a k re ś li l i  w y ty c z n e  d z ia ła n ia  d la  now oobranego  

k o m ite tu  p a r ty jn e g o .

pracy przez k ry ty k ę  na zebra
niach p a rty jn y c h , naradach 
w ytwórczych i  masówkach za
kładowych. W  te j akc ji, nasi 
towarzysze pow inn i przede 
wszystkim  odegrać przodującą 
rolę, aa iąc załodze p rzyk ład  
zdyscyplinowania.

Sprawozdanie w  dalszej 
części szczegółowo omawia  
osmamęcia i  niedociągnięcia 
w  m a c y : Rady Zakładowej, 
L ig i Kobiet, TPPR, poddając 
ich  działalność surowej oce
nie k ry tyczne j, wskazując  
rów nież n a  unnę K om ite tu  
P arty jnego , k tó ry  niedosta
teczną opieką otaczał dotych
czas organizacje masowe, 
is tn ie jące na terenie fa b ry k i.

Po omówieniu zagadnie
n ia  k a d r i  po postaw ieniu  
przed przyszłą  egzekutywą 
obowiązku uak tyw n ien ia  to
warzyszy w  p racy p a r ty j
ne j, toiv. H a rasim ow ski wska 
zał na ro lę  szkolenia p a r ty j
nego i  konieczność rozszerze-

We współzawodnictw ie p ra 
cy zapoczątkowanym w  lu tym  
ub. r .  przez 29 pracowników, 
b ra ło  udz ia ł w  k w ie tn iu  16% 
załogi. O rgan izacja  p a rty jn a , 
k tó re j zadaniem, w  m yśl sta
tu tu  p a r t i i je s t m. in . dopilno
wanie w ykonania planów  oraz 
współudzia ł w  ich opracowa
n iu  —  nie p o tra f iła  zająć w ła 
ściwego stanow iska i  zam iast 
odgrywać kie row niczą rolę, 
prom ieniować swym wpływem  
na załogę, spełn ia ła rolę do
datkowego czynn ika adm in i
stracyjnego.

Przełom
w pracy partyjnej

W  m a ju  uh. r .  po zm ianie dy
rek to ra  naczelnego i  reo rgan i
zac ji K om ite tu  P arty jnego , na
s tą p ił w idoczny przełom. K o 
m ite t P a r ty jn y  zm obilizował 
całą organizację p a r ty jn ą  do 
w a lk i o wykonanie planów. Od 
tego czasu miesięczne p lany za
częto przekraczać w  wysokich 
procentach.

P lan 4 pierwszych miesię
cy wykonano zaledwie w  68 
proc., ale ju ż  półroczny w  115 
proc. Załoga zobowiązała się 
na cześć I  K o n fe ren c ji W a r
szawskiej PZPR wykonać plan 
roczny w  10 miesięcy. Zobowią 
zanie to  było  możliwe do w y 
konania dzięki wzrasta jącem u 
systematycznie zainteresowa
n iu  o rg an izac ji p a r ty jn e j za
gadnien iam i p ro du kc ji, oma
w ianym i na zebraniach kom i
te tu , o rgan izac ji podstawowej 
i o rgan izac ji oddziałowych.

Położyliśm y duży nacisk na 
kon tro lę  rea liza c ji p lanów. B a r 
wne harm onogram y dzienne, 
rozwieszone na widocznych 
m iejscach u ła tw iły  członkom 
p a r t i i i całej załodze codzienną 
kontro lę  w ykonan ia  planów.

Praca
polityczno - wychowawcza 

decyduje
W  tym  okresie K o m ite t P a r

ty jn y  p rzys tą p ił do szerokiej 
akc ji po lityczno-uśw iadam ia ją- 
cej. Z a ją ł się sprawą podnie
sienia dyscyp liny  p a rty jn e j. 
Przeciętna frekw e nc ja  na ze
braniach wzrosła  od lipca  z 60 j

do 80 proc. Zaczęto dbać o. to, 
by re fe ra ty  po lityczne i  dysku
s ja  s ta ły  na odpowiednim po
ziomie. Zebrania p a rty jn e  i 
coraz żyw ie j rozw ija ją ca  się 
dyskusja , wysunę ły w ie lu  to 
warzyszy, o k tó rych  m ało kto  
wiedział, a k tó rzy  okazali się 
dobrym  m ateria łem  na a k ty w i
stów. Przykładem  takiego w y
ras tan ia  ak tyw u  są m. in . tow. 
tow .: Roszkowska, K azim ierz 
Paw łowski, K az im ie ra  Sm oliń
ska, M a rian  Rękawek, Helena 
Batorska.

Po szczegółowym omówie
n iu  w yn ików  pracy wym ie
nionych towarzyszy sekre
ta rz  kom ite tu  za ją ł się sze
rz e j zagadnieniem narad w y 
twórczych.

Narady wytwórcze
Do m a ja  ub. r. w  Fabryce 

Z W U T , odbywały się miesięcz
ne na rady  wytwórcze, obejmu
jące cały zakład, , w  k tó rych  
zbyt jednak m a ły  by ł udzia ł 
k ie row n ictw a. W  czerwcu wpro 
wadzono oddziałowe na rady 
wytwórcze. Ogólnozakładowa 
narada zm ieniła  swój charak
ter. Zam iast omawiać liczne 
spraw y wszystkich oddziałów 
i wydzia łów , zakładowe na ra 
dy wytwórcze sum ują w y n ik i 
narad oddziałowych i w yciąga
ją  odpowiednie wnioski. Z ak ła 
dowe na rady wytwórcze poprze 
dzane są naradą techniczną, z 
k ierownictwem  zakładu w raz z 
przodownikam i i  rac jona liza to 
ram i. N arada techniczna opra
cowuje w ytyczne dla  ogólnoza
kładowej na rady w ytw órczej.

Przed naradam i w ytw órczy
m i odbyw ają się również na ra 
dy g ru p  p a rty jn ych . W  zebra
niach oddziałowych g ru p  p a r
ty jn y c h  b iorą często udzia ł bez 
p a r ty jn i przodownicy pracy, 
k ie row n icy  działów. N a  n a ra 
dach g ru p  p a rty jn y c h  rozpa
tru je  się spostrzeżone b ra k i i 
niedociągnięcia, k tó re  mogą spo 
wodować zerwanie p lanu od
działowego oraz opracowuje się 
i  _ przedyskutow uje w n ioski 
zm ierzające do ich z likw idow a
nia.

W  w yn iku  na rady z 9 g ru d 
nia  ub. r. powzięliśm y uchwa

łę podwyższenia o 33 proc. p la 
nu, zatwierdzonego dla nasze
go zakładu na rok  1950. U - 
sprawnien ie tra n sp o rtu  mię- 
dzyoddziałowego, uproszczenie 
dokum entacji technicznej i po
lepszenie zaopatrzenia —  je s t 
również w yn ik iem  właściw ie 
prowadzonych n tra d  w y tw ó r
czych.

Poświęciwszy w  przemó
w ien iu  swoim k ilk a . m in u t 
rozw o jow i ra c jon a liza to r
stwa, tow. H arasim ow ski 
w ró c ił jeszcze do liczb, obra
zujących produkcyjne suk
cesy fa b ry k i.
Plan roczny w ykona liśm y w 

10 miesięcy. N a  masówce w 
związku z Dniem Pokoju, zało
ga p rzy ję ła  zobowiązanie w y 
konania w  ciągu pozostałych 
dwóch m iesięcy —  32 proc.
ogólnego planu rocznego. Posta 
nowienie^  ̂ to skorygowane zo
stało późniejszą uchwałą za- 
logi, k tó ra  podjęła się uczcić 
70 rocznicę urodzin towarzysza 
S ta lina  przez wykonanie po
wziętego zobowiązania na 10 
dni przed p rzy ję tym  term inem .

Więcej czujności
Osiągnięcia nasze w  dziedzi

nie p ro du kc ji są poważne. N ie 
będziemy zmniejszać zasług o r
gan izacji p a r ty jn e j w  walce o 
wykonanie i przekroczenie p la 
nów. M usim y jednak s tw ie r
dzić, że w  świetle uchw ał I I I  
plenum naszej p a r t i i i  uchwał 
B iu ra  In form acy jnego , nie by
liśm y dość czu jn i. N ie p o tra 
f il iś m y  ujawnić w roga klaso
wego we w łaściw ym  czasie, co 
świadczy o przytęp ien iu  czujno 
ści p a r ty jn e j.  Jest to w ina 
m oja i  całego K om ite tu . N ie 
wolno było zachłystywać się 
sukcesami produkcy jnym i. N a 
szym obowiązkiem było wcześ
niejsze oczyszczenie naszych 
szeregów p a rty jn y c h  od ełemen 
tów  w rog ich  i  sabotażystów. 
W  okresie w ym iany  le g itym a
c ji niedostatecznie zw racaliśm y 
uwagę na przeszłość członków 
p a rtii.

Organizacje masowe
M usim y towarzysze, wzmóc 

również walkę o dyscyplinę

Najweselszy wieczór sylwestrowy 
skibniew skicli chłopów

(O D  S PEC JA LN EG O  W Y S Ł A N N IK A  T R Y B U N Y  L U D U “ )
Oczy w szystk ich  zw ró c iły  się 

w  górę, gdzie pod sufitem  w ie j 
sk ie j sa li szkolne j ro z b ły s ły  ja 
sno elektryczne żarów ki. O- 
k rz y k  zachwytu w y rw a ł się z 
p ie rs i dziecięcych. Z sali us tą
p i ł  m rok  zapadającego wieczo
ru  sylwestrowego roku  1949, 
najradośniejszego w ieczoru w  
życiu Skibniewa —  zapadłej 
w iosk i w  powiecie sokołowskim .

R oz jaśn iły  się tw arze zebra
nych chłopów.

Nareszcie jest światło
Jeszcze do po łudnia zdawało 

się, że z ło ś liw y  los znowu sp ła
ta f ig la . Do w si do ta rła  bowiem 
wieść, że z powodu nocnej w i
chury osta tn ie  prace podłącze
niowe nad Bugiem  przerwano 
i... św ia tła  dz is ia j nie będzie. 
Na nic zdawał się w ys iłek  
wszystk ich chłopów i  pełna po
święcenia praca m onterów  w  
deszczu i  niepogodzie. Chcieli 
oni w łączyć prąd jeszcze w  Sta 
ry m  Roku, jako noworoczny 
podarunek dla wsi.

„O s tro żn i“  zaczęli p rzebąki
wać, że pewnie trzeba będzie 
poczekać do w iosny. I  p rz e li
czyli się. W  m roźny sylw estro
w y w ieczór we wsi Skibniewo 
zabłysło elektryczne św ia tło  we 
wszystk ich chłopskich chatach.

Wspólnymi siłami
Dzieło e le k try fik a c ji w s i po

w ia tu  sokołowskiego rozpoczęto 
w  bardzo trudnych  warunkach. 
Pow ia t je s t biedny, no i  ja kby  
zapomniany.

E le k try f ik a c ja  w s i w  powie
cie by ła  przew idziana w  planie 
6-le tn im  na r. 1954.

K iedy  bu rm is trz  Sokołowa, 
Jan Pędzich, w ysuną ł na w io 
snę ub. roku  m yśl, aby ko rzy 
stając z tego, że sąsiednie w o
jewództwo bia łostockie ma

pewną rezerwę energ ii e le k try 
cznej, s tarać się o rew iz ję  te 
go planu, n iew ie lu  m iejscowych 
w ie rzy ło  w  powodzenie p ro je k 
tu.

A  jednak... In ic ja ty w a  spot
ka ła  się z p rzychy lnym  p rzy ję 
ciem wojew ódzkich w ładz samo 
rządowych i  Głównego B iu ra  E- 
le k try f ik a c ji W si. Pow ia t so
ko łow sk i włączono do planu e- 
le k try fika cy jn e g o  jeszcze na 
rok  1949.

W  lipcu  tego roku  zorga
nizowano P ow ia tow y K om ite t 
E le k try f ik a c y jn y , a następnie 
K o m ite ty  Gromadzkie. 12 paź
dziern ika rozpoczęto budowę l i 
n i i wysokiego napięcia na 40-ki 
lom etrow ym  odcinku z w o j. bia 
łostockiego do w oj. warszaw
skiego.

Dnia 31 grudn ia 1949 budo
wę zakończono...

W ykonanie ta k  w ie lk iego 
dzieła w  ciągu niecałych trzech 
m iesięcy, m ożliwe by ło  przede 
w szystk im  dzięki ogromnemu 
zapałow i chłopów pow ia tu  so
kołowskiego, k tó rz y  nie szczę
d z i l i  s ił p rzy  zwózce m a te ria 
łów , słupów i  kopaniu dołów.

W ie lka  je s t zasługa m onte
rów  Zjednoczenia Energetyczne 
go Okręgu W arszawskiego z 
podokrę.gu Rembertów, k tó rzy  
nie zważając na deszcz i  śnieży 
cę, m róz i  w ichurę, pracow ali 
bez p rzerw y, bez w ytchnienia , 
byle ukończyć w  te rm in ie .

Ch łop i pow ia tu  sokołowskie
go w  ub ieg łym  roku  sp łac ili 
term inow o i  w  1Ó0 proc. poda
tek g run tow y i  SFOR. Państwo 
w  nagrodę przyzna ło  gminom 
pow ia tu 6 m ilionów  zło tych 
p rem ii, k tó rą  przeznaczono na 
cele e le k try fik a c ji.

Przez s k ryp ty  dłużne rozłożo 
no biednym, mało i  średn ioro l
nym  chłopom spłatę kosztów e- 
le k try fik a c y jn y c h  na 3 lata.

D zięk i pomocy Państwa chłop i 
płacić będą ty lk o  10 proc. ogól
nych kosztów e le k try fik a c ji.

Dziś w  Skibniewie p a li się 
e lektryczne św iatło , 10 następ
nych wsi je s t już  podłączonych 
do l in i i  wysokiego napięcia, w 
14 pozostałych rozpoczęto wstę 
pne prace. W  roku  1950 gospo
dynie we w szystkich wsiach po
w ia tu  sokołowskiego schowają 
do kom ory naftow e lamtpy.

Nowe życie...
W  pracach e le k try fik a c y j

nych wieś Skibniewo szczegól
nie 'się w yróżn iła . Tu też n a j
p ie rw  zab łysła  elektryczność.

O entuzjazm ie do pracy chło
pów skibn iew skic li na jlep ie j 
świadczą słowa młodego ł  ener
gicznego sołtysa, S tanisława 
G rzym ały :

—  Początkowo by ło  paru 
„m ą d ra li“ , a nawet niechęt
nych. Później jednak, k iedy zo
baczyli, że robota idzie, wszy
scy się zapisa li i  p racow ali ra 
zem z całą wsią.

Trzeba było dostarczyć 10 
furm anek do zwózki słupów, to 
śmy dostarczy li 15. B y li tacy, 
co w  rękach nos ili s lupy parę 
k ilom etrów , byle było prędzej. 
Tak!...

Jakże radośnie b rzm ia ły  sło
wa m ałe j I r k i  O rłow skie j, k tó 
ra  na uroczystości włączenia 
wsi do sieci wysokiego napięcia 
m ów iła , że na jw ięce j z e le k try 
cznego św ia tła  cieszą się dzie
ci, żc teraz lep ie j się będą l i 
czyć, odrabiając lekcje p rzy  ja 
snym świetle.

Szczerze cieszyły się gospo
dynie, k tó ry m  spadł z g łowy 
k łopo t o naftę , lam py i... o roz
b ity  cylinder. A  ch łop i m ów ili, 
że w  najb liższe żniwa zahuczy 
również w  skibniewskićh stodo
łach e lektryczny m otor.

(emes.)

n ia  jego zasięgu.

W  przyszłym  tu rnus ie  szko
lenia pa rty jne go  m usim y po
większyć liczbę słuchaczy p rzy 
na jm n ie j do 100 (obecnie 27 
słuchaczy). M usim y również 
zorganizować Koło Samokształ
ceniowe, k tó re  pogłębi ideolo
giczną wiedzę naszego aktyw u.

W  zakończeniu swego spra  
wozdania tow. H arasim ow ski 
ziorócil uwagę na niebez
pieczeństwo tzw. „akcy jno - 
ści“  iv p racy p a rty jn e j, n ie
bezpieczeństwo, polegające 
na przerzucaniu się od je d 
ne j a k c ji do d ru g ie j, od je d 
nego zadania do drugiego, 
przy  równoczesnym zanied
baniu p rac i  zobowiązań 
podjętych uprzednio. Jako  

. p rzyk ład  wskazał on na po
w ołany w  fab ryce K om ite t 
Obrońców Pokoju, k tó ry  nie 
p rze ja w ia ł dotychczas żad
ne j działalności.

Usprawnimy styl 
naszej pracy

Nasza praca m usi być ba r
dziej systematyczna n iż dotych 
czas. A by  jednak była syste
m atyczna, należy wzmóc kon
tro lę  podjętych uchwał i  ich 
rea lizac ji. W ytyczne i uchwały 
I I I  P lenum KC zostały p rzy
ję te  przez naszą organizację 
podstawową z radością i  en tu
zjazmem. U chw a ły  te om awia
ne na zebraniach wzm ogły na
szą rew olucyjną czujność, zmo
b ilizow a ły bardzie j n iż dotych
czas organizację p a rty jn ą .

N ie  p o tra filiś m y  jednak w y 
ciągnąć z n ich wszystkich wnio 
slców i przystosować je  do na
szego terenu. Spodziewam się, 
że dzisiejsze zebranie w  świe- 

,tle k ry ty k i i sam okry tyk i po
zwoli nam na obiektywną oce
nę naszej p racy i  w yciągn ię
cie wniosków dla dalszej dzia
łalności,

Tow. B ie ru t na I I I  Plenum 
KC PZPR  pow iedzia ł:

„K ry ty k a  i  sam okry tyka  u- 
chron iła  w ie lu  towarzyszy p a r
ty jn ych  przed grożącym  im  
wykolejeniem , wskutek tych  
czy innych potknięć.“  „ K r y ty 
ka i  sam okry tyka podnosi bo- 
jowość szeregów p a rty jn y c h  i  
ich czujność rew o lucy jną .“

Niech słowa towarzysza B ie
ru ta  będą dla nas wskazówką 
i m yślą przewodnią, aby nasz • 
zakład, pod przewodnictwem  
organ izacji p a r ty jn e j da ł swój 
wkład w  budowę trw a łych  fu n 
damentów socjalizm u w  planie 
6-le tn im .

Dyskusja
Po wyczerpującym  sprawo

zdaniu I  sekretarza wyw iąza ła 
się dyskusja, w  k tó re j tow a
rzysze ze Z W U T -u  m iędzy in 
nym i wskazali na szereg b ra 
ków w  p racy szkoleniowej, na 
niedostateczną działalność L ig i 
Kobiet, na p rzyk łady  tłu m ie 
nia  k ry ty k i przez dyrekcję itd . 
U w agi, k tó re  pad ły  w  dysku
s ji, łącznie ze sprawozdaniem 
I  sekretarza, s ta ły  się podsta
wą do opracowania uchwały, 
będącej wytyczną dla p racy 
przyszłego kom ite tu .

Usprawnienie 
produkcji kurków 

Razowych
Spośród w ie lu  pom ysłów ra 

c jona liza torskich, zgłoszonych 
ostatn io przez pracow ników  
Pom orskie j Odlewni i E m alie r- 
ni, na w yróżnienie zasługują 
uspraw nienia, dokonane przez 
m a js tra  dz ia łu  mechanicznego, 
tow. W róblewskiego.

Tow. W róblew ski w ykona ł 
m. in. przyrząd, przyśpieszają
cy dw ukro tn ie  produkcję k u r 
ków gazowych oraz usp raw n ił 
sposób gw in tow an ia  nakrętek 
do kurków , dzięki czemu pro
dukcja ich wzrosła  6-kro tn ie . 
Poważne oszczędności na m ate
ria le  p rzyn ió s ł rów nież p ro 
je k t tow. W róblewskiego, pole
ga jący na w yko rzys tan iu  do 
produkc ji nakrętek odpadków 
blachy.

W ła d y s ła w  W ó jc ik  i  je g o  b ry g a d a — cieśle z a tru d n ie n i p rz y  
budow ie  G US, p rz y  w y s o k ie j ja k o ś c i p ra c y , w y k o n u ją  oko 
ło  250 proc . n o rm y . W id z im y  ic h  na, zd ję c iu  w  czasie

p ra c y F o to  A R

Pływacki rekord Polski 
sztafety 4 x 1 0 0  m  
„Związkowca-Zryw”

Sztafeta p ływ acka Zw iąz
kowca - Z ryw  powzięła próbę 
pobicia rekordu Polski w szta
fecie 4 x  100 m st. dow., na
leżącego do poznańskiej W a rty .

Próba powiodła się. Sztafeta 
w  składzie : Boniecki, Sta- 
chowski, Z ie lińsk i, Jera uzy
skała czas 4:33,8, to jes t lep

szy od poprzedniego rekordu 
Związkowca - W a rty  o 14,9 sek.

Doskonałą fo rm ę  w ykaza ł 
również na tren ing u  p ływ ak  
Związkowca Boniecki, k tó ry  
dystans 400 m st. g rzb ie t, 
p rzep łyną ł w  czasie 5:50,3 czy
l i  o przeszło 10 sek. lep ie j od 
dotychczasowego rekordu Pol
ski.

Sprawa Ehrlicha
W iadomości podane przez 

niektóre pisma, jakoby E h rlich
(przebyw ający od dłuższego 
czasu we F ra n c ji)  m ia ł repre
zentować ba rw y polskie na m i
strzostwach św iata w  tenisie 
sto łowym  w  Budapeszcie (29.1 
— 7.IT.50) —  nie odpowiadają 
prawdzie.

E h rlich  nie o trzym a ł żadne

go upoważnienia do Polskiego 
Zw iązku Tenisa Stołowego do
reprezentowania ba rw  E o lsk i 
w  Budapeszcie. Prawdopodob
n i:  zawodnik ten, jeże li z ja w i 
się w  Budapeszcie —  może je 
dynie w ystąp ić  w  barwach 
F ra n c ji. . . . oczywiście jeże li się 
na to zgodzi Francuska Fede
rac ja  Tenisa Stołowego.

4 stycznia — I Ï  runda turnieju  
kół sportowych

W  d n iu  4 s ty c z n ia  ro z p o czyn a  
siQ w  s a li  S U K F , p rz y  u l.  R oz
b ra t  I I  ru n d a  tu r n ie ju  k ó ł  spor, 
to w y c h  o k rę g u  w a rs z a w s k ie g o  w  
s ia tk ó w c e  i  k o s z y k ó w c e .

S zcze g ó ło w y  p ro g ra m  ro z g ry w e k  
I I  r u n d y  w  d n iu  4 s ty c z n ia  p rz e d 
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

godz. 18.15 W y tw . T a rc z  Ś c ie r
n y c h  S ta l — P P B  12 B u d o w la n i, 

godz. 18,45 B a n k  In w e & t. N r  2 
O g n iw o  — B a n k  In w e s t . N r  3 o -  
g n iw o , 1

godz. 19.15 Z .O  R. B u d o w a ln i 
M e ta l E x p o r t  S p ó jn ia , 

godz. 19.45 RS W  y^ra>sa A l .  Je r* 
Z w ią z k o w ie c  — U rs u s  S ta l,

godz. 20.15 S P B  B u d o w la n i —* 
K o le ja rz  P ru s z k ó w ,

godz. 20.45 P L L  L o t  N r  2 Z w ią a  
k c w ie c  — M Z K  N r  1 O g n iw o ,

godz. 21.15 M Z K  N r  3 O g n iw o  
— P a ń s tw . Z a k ł.  Z b o ż o w e  S p ó j*  
n ia .

Ze sportu
W s z e c h z w lą z k o w y  K o m ite t  do 

S p ra w  K .  F . i  S p o rtu  o g ło s ił l is tę  
n a jle p s z y c h  te n iis is te k  i  te n is is tó w  
ra d z ie c k ic h  na  r o k  1949. L is ta  m ę ż 
czyzn  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją 
co:

1. N ie g re b e c ik l (L e n in g ra d ) , 2) O- 
z ie ro w  (M o skw a ), 3) A n d re je w  
(M o skw a ), 4) B . N o w ik ó w  (M o s k 
w a), 5) K o rc z a g in  (M o skw a ), 6) 
K o r b u t  (M o skw a ), 7) J . N o w ik o w  
(M o skw a ), 8) B e lic  -  G e jm a.n  (M o 
skw a), 9) M is izczenko  (L e n in g ra d ), 
10) A la s  (T a ll in ) .

W  liś c ie  m ę żc z y z n  n a  w y ró ż n ię
n ie  z a s łu g u je  m ło d y  A n d re je w , 
k tó r y  z a ją ł t rz e c ie  m ie js c e  za 
N le g re b e c k im  i  O z ie ro w e m . T e g o 
ro c z n y  m is tr z  m ło d z ie ż o w y  ZS R R  
L  N o w ik o w  p o  ra z  p ie rw s z y  z n a 
la z ł silę n a  l iś c ie  10-ciu  n a j le p 
szych  g ra c z y . U b y ł  z l is t y  Z ik -  
n iu n d , ze s z ło ro c z n y  f in a l is ta  m i
s trz o s tw .

L is ta  k o b ie t :  1) B e lo n le n k o
(M o skw a ), 2) K o ro w ln a  (L e n in  - 
g ra d ), 3) N a liim o w a  (L e n in g ra d ) , 
4) K a łm y k c w a  ( K i jó w ) ,  5) W ie - 
to s z n ik o w a  (L e n in g ra d ) , 6) B o r i  - 
sow a (M o skw a ), 7) L e o  (M o skw a ),

W kilku
W e w to r e k  d n ia  3 b m . p r z y b y 

w a do  W a rs z a w y  e k ip a  s p o rto w a  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , k tó ra  b ra  
ła  u d z ia ł w  ju b ile u s z o w y m  z lo c ie  
s p o r to w y m  F S G T  o ra z  w y s łę p o  - 
w a ła  w  o ś ro d k a c h  e m ig ra c ji  p o l
s k ie j w e  F ra n c ji .

U ro c z y s te  p o w ita n ie  s p o r to w c ó w  
z w ią z k o w y c h  n a s tą p i n a  D w o rc u  
G łó w n y m  o godz. 15.40, po  c z y m  
w  lo k a lu  C R Z Z  o d b ę d z ie  s ię  spe 
c ja ln e  d la  n ic h  p rz y ję c ie .

*
W  d n iu  4 b m . w  A k a d e m ii W . F . 

in i gen. K .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  za
k o ń c z y  s ię  ty g o d n io w y  k u rs  u n i
f ik a c y jn y  d la  t re n e ró w  i  in s t r u k  
to ró w  k o s z y k ó w k i.  K u r s  p ro w a 
d z i c z ło n e k  Z a rz ą d u  P Z K S S , b y 
ły  re p re z e n ta n t P o ls k i M a le sze w - 
s k i, k ie r o w n ik ie m  w y s z k o le n ia  
je s t t r e n e r  K ły s z e jk o .

O s ta tn i d z ie ń  k u rs u  p o ś w ię c o n y  
będ z ie  na e g z a m in y , będące p o d 
s ta w ą  d o  s k la s y f ik o w a n ia  k a d ry  
in s t ru k  io rs k  le j.

*
\  Z e s ta w ie n ie  p a r  w  m e czu  p ię ś 
c ia rs k im  W arszaw a  — P oznań , 
k tó r y  odb ę d z ie  s ię  w  d n iu  8 bm .

w ZSRR
8) K o n d ra t ie w a  (M o skw a ), 9) & os 
rm a  (M o skw a ), 10) G r in g a u t (Mo-* 
s k w a ).

F ig u ru ją c a  na  liś c ie  k o b ie t  m ł<* 
da W ie to s z n ik o w a  odznacza  s ię  
d u ż y m  ta le n te m .

J a k  w id a ć  z  o b u  l is t  n a jle p s z a  
z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ik ó w  m a  
M o skw a .

O g ó ln ie  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  t é  
p o z io m  te n is a  w  ZS R R  w  sezon ie  
u b ie g ły m  zn a c z n ie  s ię  p o d n ió s ł i  
ju ż  d z is ia j Z w ią z e k  R a d z ie c k i r e 
p re z e n tu je  w  te j  d y s c y p lin ie  s p o i  
tu  b a rd z o  w y s o k ą  k la sę . T e n ia  
ra d z ie c k i jes it te n is e m  o fe n s y w  - 
n y m  i  b o jo w y m , o p ie ra ją c y m  s ie  
na d o b ry m  i  m o c n y m  s e rw is ie  i  
ko ń czą ce j g rz e  p r z y  s ia tc e .

*

N a  k r y t e j  p ły w a ln i  w e  L w o w ia  
m io d y  p ły w a k  ra d z ie c k i,  u c z e ń  
g im n a z ja ln y  F . D  osa je  w  ustano-* 
w i ł  r e k o r d  ZS R R  w  k a te g o r i i  ju-» 
n io ró w , p rz e p ły n ą w s z y  200 m . s ty j 
le rn  k la s y c z n y m  w  czas ie  2:52,4* 
D o s a je w  ju ż  d w u k r o tn ie  p o p rą  -i 
w ia> w  g ru d n iu  re k o rd  na  ty n #  
d y s ta n s ie .

zdaniach
w  W a rs z a w ie  —  przedstaw ia  s l ą .
n a s tę p u ją c o :

w . m usza  — P ato ra  (W ) —  W oż
n ia k  (P ),

w . k o g u c ia  — K u b o w ic z  (W ) 
L ie d k e  (P),

w . p ió rk o w a  — S ie ra d z a n  (W J,
— P a n k e  (P ),

w .  le k k a  — Ż u ra w s k i (W ) —ł
A d a m s k i (P ),

w . p ó lś re d n ta  — K a r p iń s k i  (W ł
— K a z im ie rc z a k  (P).

w . ś re d n ia  —  K o lc z y ń s k i (W ) 
K u p c z y k  (P),

w .  p ó łc ię ż k a  S z y m u ra  (W ) -4
G rz e la k  (P),

w . c ię żka  — A rc h a d z k t (W ) —*
J ę d ry k  (P).

*
J u n io rz y  P Z H L , p rz e b y w a ją c y

na obo z ie  w  Z a k o p a n e m , ro z e g ra li  
re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  z G w a rd ią  
(Z a ko p a n e ), w y g ry w a ją c  p o n o w  - 
n ie  w  w y s o k im  s to s u n k u  10:3 
(3:2, 4:1, 3:0).

B r a m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y l i :  
K w a ś n ie w s k i —  3, M a sa czyń sk i*  
P o c ie ch a  i  N o w a k  I I  po  2, N o 
w a k  I  — l ,  d la  p o k o n a n y c h : K O ł 
w a ls k i — 2, W a w ro  — 1.
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Społeczny obowiązek
Na res-cie mam y zimę. 

Prawdziwą zimę ze śniegiem 
i  mrozem. M ieszkańcy s to li
cy odetchnęli —  lepsze ju ż  to 
niż deszczowa jesienna pogo
da.

Is tn ie je  jednak i  druga 
strona medalu.

N ie  będzie tu  mowy o za
daniach Zakładu Oczyszcza
nia  M iasta, czy M ie jsk ich 
Zakładów Kom unikacyjnych. 
Idzie o inną, n iem niej ważną 
dla W arszawy in s ty tu c ję  —  
W arszawskie K ole je  Dojazdo 
we.

Okres zim owych śnieżyc 
pociągał za sobą rokrocznie 
poważne zakłócenia w ruchu 
pociągów W K D . Zwłaszcza 
na lin iach o stosunkowo m a
łe j częstotliwości przejazdów 
dochodziło do k ilkugodz in 
nych opóźnień, lub zupełnego 
zastoju.

Oczyszczenie w szystkich l i  
n i i przy pomocy pługów  od
śnieżnych jes t niem ożliwe ze 
Względu na ograniczoną ilość 
sprzętu. Czy nie można roz
w ik łać tego problemu bez 
ezekania na uzupełnienie 
sprzętu?

N iew ą tp liw ie  można. Zda
ją  sobie z tego doskonale 
sprawę władze W K D , dla 
k tó rych  niedobory sprzętowe 
nie stanowią w ystarcza jące
go uspraw ied liw ien ia , aby po 
c iąg i kursow a ły w ca łkow i
te j rozbieżności :. rozkładem .

Już w  la tach ubiegłych 
W K D  in te rpe low ały  do Rad 
Narodowych m iejscowości po 
łożonych na trasach kole jek
0 zorganizowanie doraźnej 
akc ji w wypadkach k ry ty c z 
nych dla ruchu pociągów. 
W szystkie jednak in te rpe la 
cje nie p rzyn ios ły  rezu lta 
tów . Stąd p rzerw y w ruchu, 
opóźnienia.

W  roku  bieżącym sprawa 
została postawiona „na o- 
strzu  noża“ . N iezależnie od 
tego, że ilość sprzętu została 
powiększona i  na lin iach  
wąskotorowych przygotow a
no już  5 p ługów  odśnieżnych 
D yrekcja  W K D  rorganizow a- 
ła  szereg kon fe renc ji z przed 
staw ic ie lam i Rad Narodo- 
dowych miejscowości położo
nych na trasach W K D . O pra
cowany zosta ł plan doraź
nych akc ji odśnieżnych.

M ie rzym y, że Rady N a ro 
dowe zainteresowanych m ie j
scowości zrozum ia ły po trze
bę pomocy ko le i i  w n a jb liż 
szym czasie na w szystkich od 
cinkach tras  W K D  czuwać 
będą społeczne kom ite ty  ak 
c ji odśnieżnej. P rzyk łady  jed 
nak la t  ub iegłych nasuwają 
konieczność pewnego scentra 
lizowania akc ji. W arto , aby 
zainteresowały się tą  spra
wą Stołeczna i  W ojewódzka 
Rada Narodowa.

Pociągi W K D  przywożą do 
sto licy dziennie około 100 tys. 
ludzi przeważnie robotników
1 urzędników, k tó rzy  te rm i
nowo muszą rozpoczynać pra 
cę. Każda godzina opóźnie
n ia  pociągu, to  poważny u- 
szczerbek dla Skarbu Pań
stwa.

Pomoc w odśnieżaniu zasy
panych l in i i  kolejowych jes t 
społecznym obowiązkiem każ 
dego obywatela.

Na gruzach „Lilpopa”
W  roku 1945 teren b. fa 

b ryk i wagonów „L ilp o p a “ 
przy ul. Bema przedstawiał 
kompletne rumowisko. Z  hal 
fabrycznych, maszyn i urzą
dzeń placu nie zostało na po
zór nic co nawet po remoncie 
nadawałoby się do jakiegokol
w iek użytku.

I dziś jeszcze, jedynie „urzę
dujący" tu w  bramie portier 
jest żywym  dowodem, że w 
dawnej fabryce coś się dzieje. 
Bo zewnętrzne oznaki niczym 
zupełnie nie wskazują na to, że 
wśród resztek dawnych hal 
produkcyjnych odbywa się 
mało widoczna lecz bardzo 
ważna i cenna praca.

».Uratowanie, maszyny

W szelkie miejsca, gdzie jako
tako można coś ustaw ić  za

walone są resztkam i Ściągnię
tego z całej P o lsk i popsutego 
sprzętu budow lanego, począw 
szy od  p ros tycn  w a go n ikó w - 
w y w ro te k  aż po transporte ry  
taśm owe i  skom p likow ane gię
ta rk i do  żelaza zbro jeniowego.

W  drugim końcu placu stoją, 
choć w  znacznie mniejszej ilo 
ści, te same maszyny lecz jak
że inne — wyremontowane i 
zdatne do użytku. W  tym  właś 
me zestawieniu kry je  się sens 
pracy w ykonywanej przez mie 
szczące się tu  Przedsiębiorst
wo M echanizacji B udow y i 
Sprzętu Budowlanego podległe 
C Z  Budownictwa Przemysło
wego. Przedsiębiorstwo to po
wstałe w  1948 roku skupia w 
swych rękach wszelkiego ro 
dzaju mechaniczny sprzęt bu
dow lany i transportow y, w  
k tó ry  zaopatruje wszystkie 
przedsiębiorstwa, budujące u- 
rządzenia przemysłowe.

Znikom a część sprzętu znaj
dującego się w  posiadaniu 
Przedsiębiorstwa to nowoczes
ne, sprowadzone z zagranicy 
maszyny, reszta zaś to były, 
bezużyteczny zdawałoby się, 
szmelc w yrem ontowany i uru
chomiony we własnych w a r
sztatach.

W arsz ta ty  te są podstawą 
działalności przedsiębiorstwa. 
W  nich właśnie stare, rozbi
te „ tru p y "  przeistaczają się w 
pożyteczne kopaczki, trak to ry ,

transportery i  inne maszyny | row cy samochodowi mogą we
współzawodnictw ie pracy o- 
siągać takie w y n ik i jak 277 
proc. norm y H enryka M entla- 
ka i  270 proc. tow . M ichała 
Gibczyńskiego.

Rola organizacji partyjnej
O  osiągnięciach tych  zade

cydowała w  poważnej mierze 
dobrze postawiona praca o r
ganizacji partyjnej, która  w ie
le uwagi poświęca zagadnie
niom produkcyjnym .

Poważnym osiągnięciem tej 
organizacji by ło  ostatnio zmo
bilizowanie całej bez w y ją t
ku załogi do wspólnego ucz
czenia pracą urodzin tow arzy
sza Stalina. Zobowiązania po
wzię ły i w ykona ły  wszystkie 
działy, nawet administracyjne 

Przedsiębiorstwo to w  naj
bliższym czasie otrzyma w ła 
sne nowe pomieszczenia bu
dowane obecnie na W o li 

(jam)

Zakłady szkolenia inwalidów  
przyjm ują znów uczniów

Osiągnięcia cukrowni 
„Kluczewo44

Nowa cukrow n ia „K lucze
wo“  zakończyła kam panię za 
rok  1949 w  dniu 21 g rudn ia  
ub. r., uzyskując poważne w y 
n ik i produkcyjne i oszczędno
ściowe. Dzięki współzawodnic
tw u, które  objęło ponad 80 
proc. załogi, średnie wykona- 
nie norm  ze 111 proc. w  lis to 
padzie wzrosło do 141 proc. w 
g rudn iu . Średnia dzienna p ro 
dukcja  wzrosła w  g ru dn iu  o 
Przeszło 32 proc. w  porówna- 
n iu  z miesiącem poprzednim .

Podniesienie wydajności p ra 
cy przyczyn iło się również do 
poważnego przekroczenia rocz
nego planu oszczędności, k tó ry  
został wykonany w  120 proc 
(ponad 48,7 m iln . z ł) . P lan in 
w estycy jny za 1949 rok  w y
konano w  100 proc.

Państwowe Zak łady Szkole
n ia  Inw a lidów  będą dyspono
wać od dnia 15 stycznia 1950 r. 
pewną ilością wolnych m iejsc 
dla inw alidów , k tó rz y  pragną 
nauczyć się następujących za
wodów: m echanik ś lusarski, ra 
diowy, kreś larz, automechanik, 
spawacz, m agazyn ier i  b ryga 
dier ro lny  oraz w y k w a lifik o w a 
ny rob o tn ik  w yrab ia jący  za
bawki.

K ob ie ty  - in w a lid k i mogą zo
stać p rzy ję te  do szkoły na 
dz ia ły : k raw ieck i, dziew iarski, 
tap icersk i, b ie liźn ia rsk i i  m a
szynopisania.

N auka w  dziale ślusarsko- 
mechanicznym, radiomechanicz 
nym , automechanicznym trw a  
do dwóch la t. W  działach pozo
sta łych od 6 do 12 miesięcy.

O przyjęcie do Państwowych 
Zakładów Szkolenia Inw a lidów  
mogą ubiegać się in w a lid z i wo
jenn i, w o jskow i, inw a lidz i p ra 
cy, oraz wszyscy in n i inw alidz i. 
P ierwszeństwo m ają jednak in 
w a lidz i w o jskow i i inw a lidz i 
pracy pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego. Kandydaci muszą 
się wykazać u tra tą  zdolności za 
robkowych powyżej 45 proc.

W szyscy inw a lidz i p rzy jęc i 
do  ̂Zakładów Szkoleniowych 
M in is te rs tw a  Pracy i O pieki 
Społecznej o trzym a ją  bezpłat- 
nje zakwaterowanie, w yżyw ie 
nie, opiekę lekarską i naukę. 
Term in, składania podań m ija  
z dniem 15 stycznia 1950 ro 
ku.

B liższych in fo rm a c ji o w arun 
kach przy jęc ia  udzie la ją re fe 
ra ty  op ieki społecznej i re fe ra 

ty  inw a lidzk ie  p rzy  sta rost
wach, Ubezpieczalnie Społecz
ne, oddzia ł ZUS, oraz koła 
Zw iązku Inw a lidów  W ojennych.

(w.b.)

budowlane.

Wyniki współzawodnictwa
W arsz ta t ten mieści się w  

bardzo prow izorycznie w yre 
montowanej hali byłej odlew
ni. O brab iarki to w  większej 
części również stare gra ty przy 
wrócone w łasnym przemysłem 
do życia. W arsz ta t ten remon
tuje dziś miesięcznie sprzęt 
budowlany w artości 4—5 miln. 
zł. W  nielepszych warunkach 
pracuje warsztat samochodo
w y  utrzym ujący w  ruchu 
wszystkie samochody, które 
spotyka się na budowach ob- 
jektów  przemysłowych.

A  jednak 450-osobowa za 
łoga potra fi pracując w  niedo
godnych warunkach osiągać z 
dnia na dzień lepsze w yn ik i. 
W spółzaw odnictw o pracy w  
dziale mechanicznym objęło 
90 proc. załogi. Najlepsi 
niej jak np. kow al Stefan M a- 
ziak i ślusarz tow . Edward 
Koziński osiągają blisko 200 
proc. normy. W y n ik i pozosta 
łych robotn ików  są niewiele 
gorsze

Zadaniem działu samochodo
wego jest stałe utrzymywanie 
w  ruchu 70 proc. posiadanego 
taboru. I mimo, że w ozy są 
coraz starsze, współczynnik 
ten systematycznie, choć nie
znacznie wzrasta. W  dziale 
tym wyróżnia ją się tokarze 
St. Kerner i tow . Jerzy Z łe l- 
niński.

D zięk i pracy warsztatu kie-

Naczelna Rada Odbudowy 
wyróżniła działaczy SFOS-u 

za wybitne zasługi dla stolicy
W  uznaniu zasług w dziele 

odbudowy sto licy Naczelna Ra
da Odbudowy m. st. 'Warszawy 
przyzna ła  odznakę Odbudowy 
W arszaw y dziesięciu dz ia ła 
czom SFOS-u.

i ’ oznaczeni zosta li następu
jący członkowie obywatelskich 
kom uetów  terenowych: Jan 
Jobda, P io tr  R u tkow sk i — 
srebrną Odznaką. A n to n i Fa-

der, S tefan G łowacki, Stefan 
K ilia ń s k i, H ie ron im  Malec, A l. 
M a litek , St. M otyczyński, Ro
man P rzybyszewski —  brązo
w ym i Odznakami.

Ponadto za sprawną organ i
zację i  owocną działalność na
grodzony został zbiorowo zło
tą  Odznaką M ie jsk i K om ite t 
Odbudowy W arszaw ; w  Otwoc
ku. (w.b.)

„Miesiąc wynalazczości“ 
u „Fuchsa“ przyniósł 

103 pomysły

Zarząd m. Pruszkowa 
szkoli swych 
pracowników

Zarząd m. Pruszkowa p rz y 
stępuje od nowego roku  do 
szkolenia swych pracowników.

Zakupiono ju ż  apara t rad io 
w y do św ie tlicy , aby um ożli
w ić urzędnikom  korzystan ie  z 
w ykładów  W szechnicy Radio
w ej, na k tó rą  zgłosiło  się 29 
osób.

Oprócz tego w  każdą sobo
tę odbywać się będzie szkole
nie zawodowe dla wszystkich 
urzędników. Zakres szkolenia 
obejmuje m. in. tak ie  przedmio 
ty  ja k  organizacja samorządu, 
prawo adm in is tracy jne i  u - 
s tró j państwowy, (sz)

Harcerze warszawscy 
witają zimę w górach

W  okresie fe r i i  świątecznych 
ponad 600 harcerzy i  harcerek 
warszawskich w yjecha ło na 
odpoczynek do p ięknych m ie j
scowości górskich w okolicach 
Zakopanego i Jelen ie j Góry.

D la harcerzy pozostałych w 
W arszaw ie zorganizowano kurs 
drużynowych. Uczestn icy k u r
su, k tó ry  przygo tow a ła  K o 
menda W arszaw skie j Cho
rą g w i Harcerstw a, zapoznają 
się z ak tua lnym i zagadnienia
m i po litycznym i oraz z now y
m i metodam i pracy w  ha rcer
stw ie. (E K )

Delegacja Międzynarodowego Związku Studentów
w Warszawie

W  fabryce „Fuchs“  zakoń
czony został zorganizowany 
przez załogę fa b ry k i „M ie 
siąc wynalazczości i  ?a- 
c jo na liza c ji“  W  okresie te 
go „M iesiąca“  'zgłoszono 
103 nowe pom ysły ra 
cjona liza to rsk ie .

M. in. dwaj robotn icy Jerzy 
Gąska i W acław  Borowski 
usp raw n ili urządzenia p rze ła 
dunkowe p rzy  ekspedycji. 
Roczna oszczędność dzięki za
stosowaniu tego uspraw nienia 
wynosi około 400 tys. zł. Za 
swój pom ysł ob. ob.: Gąska i 
B orow ski o trzym a li prem ie w 
wysokości 48.560 zł.

Ob. Stefan Naporow ski udo
skona lił automatyczne przesu
wanie fo rm  z czekoladą do 
chłodni. Zastosowanie tego po
m ysłu pozwoli zaoszczędzić za 
kładom  około 160 tys. z ł rocz-

nie. Ob. N aporowski o trzym a ł 
prem ię w wysokości 16.750 zł.

Robotnicy Józef Szadkow
ski i Leonard H ukow ski dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa S ta li
na przyśp ieszyli rem ont ma
szyny do zaw ijan ia  „lodow 
ców“ , k tó rą  zm ontowali ze 
starych i  bezużytecznych czę
ści innych maszyn. Za skon
struow anie te j m aszyny p rzy 
znano im  prem ię w  wysokości 
96.800 zł.

Ślusarz Jan B orkow ski u- 
sp raw n ił dzia łan ie  transp orte 
ra  p rzy  maszynie fo rm ujące j 
ka rm e lk i. Pom ysł ob. B orkow 
skiego przyn iesie fabryce 
oszczędność w  sumie 798 tys. 
zł. Za dokonanie tego usp raw 
nien ia przyznana została ob. 
Borkowskiem u prem ia w  w y 
sokości 50.580 zł.

Wyróżnienie
przodujących

kamieniołomów
G łów ny K o m ite t W spółzawod 

n ic tw a Pracy p rzy  C entra lnym  
Zarządzie P rzem ysłu M in e ra l
nego p rzyzna ł prem ie w  wyso
kości 200.000 z ł dla kam ienio
łom ów w  Graczach i  Św ier
kach. K w o ta  ta  została rozdzie 
łona po 100.000 z ł pomiędzy oba 
kam ien io łom y i  przeznaczona 
na nagrody dla pracowników.

Pracownicy Gazowni M iejskiej 
osiągają coraz lepsze wyniki

Ruch współzawodnictwa p ra 
cy ob ją ł ju ż  w szystkie dz ia ły  
Gazowni M ie jsk ie j i daje z każ 
dym miesiącem coraz, lepsze 
w yn ik i w pracy oraz pow ięk
sza stale zarobki pracow ników .’

W yrazem  tego są stale w zra  
stające prem ie wypłacane ro 
botnikom . Np. w styczniu ub. 
r. suma wypłaconych p rem ii 
nie przekroczyła  1.200 tys. zł, 
a już  w  listopadzie przekro
czyła 3.SC0 tys. zł. Poza p re
m iam i przodownicy pracy o- 
trzym u ją  specjalne nagrody 
pieniężne, wnoszone na ich 
książeczki oszczędnościowe.

Na czoło przodowników p ra 
cy w ysuw ają się: K onstan ty

Łomysz —  robo tn ik , obsługu
jący piece w  fabryce gazu i 
Józef Chyżek z fa b ry k i che
micznej.

W  dziale in s ta la c ji przoduje 
m onter Józef Słonecki (305% 
no rm y). P rzy  napraw ie gazo
m ie rzy w yróżn ia  się blacharz 
Franciszek M ilkę , w yrab ia jący  
194% norm y. Jan Kordyszew- 
ski, robo tn ik  budow lany uzy
skał ostatn io 150%. W  w y 
dziale mechanicznym przodow
nik iem  je s t ślusarz Jan W a l
czak (143% ).

N a czoło inkasentów w ysu
ną ł się W ładys ław  C iem iński, 
uzyskując poważny w yn ik  —  
145% norm y.

Nowe ceny mięsa

W  d n iu  30 g ru d n ia  ub. r .  b a w iła  p rze ja zdem  w  W a rs z a w ie  de legac ja  M ię d zyn a ro d o  
w ego Z w ią z k u  S tu d e n tó w , zap roszona do M o s k w y  p rze z  A n ty fa s z y s to ic s k i K o m ite t  
M ło d z ie ży  R a d z ie c k ie j. N a  f o to g r a f i i  m o m e n t p o w ita n ia  d e le g a c ji p rzez p rze d s ta  

w ic ie l i . p o ls k ic h  o rg a n iz a c ji m ło dz ie żow ych
F o to  AR

Pierwszy m róz

Narada gospodarcza 
PGR okręgu 

wrocławskiego
N a naradzie dyrekto rów  Pań 

stwowych Gospodarstw Rol
a c h  okręgu wrocławskiego 
podsumowano roczne osiągnię- 
cia gospodarcze i nakreślono 
plan pracy na na jb liższy o- 
kres.

Jak  w yn ika  ze sprawozda- 
ma PGR okręgu w rocław - 
f"  le®° dn ia 20 g ru dn ia  w y 
konały roczny p lan dostaw 
z&oz, roczny plan dostaw tucz- 
ni.tovv przekroczono o 7 proc., 
zas półroczny —  0d czasu po
wołan ia do życia PGR —  prze
kroczono o 19 pr oc. Ponadto 
wykonano w  100 proc. plan głę
bokich orek zimowych.

O m awiając prace w  n a jb liż 
szym okresie przedyskutowano 
Pian zimowych forsow nych o- 
m łotów z tegorocznych zbiorów, 
wywozu i przeoryw ania obor
n ika  oraz rem ontów sprzętu 
mechanicznego.

W  okresie zimowym prze
prowadzona zostanie wzmożo
na akcja  szkolenia robotników  
rolnych.

Prace w  Osiedlu z p ierw 
szym mrozem i śniegiem z 
miejsca osłabły. Kręcą się tu 
wprawdzie gdzie niegdzie grup 
k i robotn ików , ale tempa pra
cy nie widać. W  opustosza
łych budynkach hula w ia tr. W  
zakątkach m urów chronią się 
robotnicy.

Instalatorzy zawiedli
W  w ielu blokach Osiedla 

M okotowskiego miano w y 
konywać wewnętrzne roboty 
tynkarskie przez całą zimę. 
Instalatorzy mieli założyć cen
tralne ogrzewanie, umożliw ia
jąc robotnikom  pracę. Central
nego ogrzewania, jak dotąd, 
nie założono. R oboty •— rzecz 
oczywista — stoją. W  nie
licznych jedynie blokach (już 
ogrzanych) zakłada się po
sadzki, d rzw i, kończy się pra
ce malarskie.

Przed jednym z b loków  spo
tykam y 4 robotn ików  SPB, któ 
rzy przygotowują w ykop pod 
ru ry  wodociągowe. Robotnicy 
pracują pod gołym niebem w 
bardzo ciężkich warunkach. 
Zaw ieja śnieżna dokucza nie
znośnie. Trzeba ciągle przery
wać robotę, aby rozgrzać ręce 
starym, niezawodnym sposo
bem ~  „zabijaniem“ .

Jeden z robotn ików  poznał 
nas i zatrzymał: „N o , jak tani 
z zimowym i ubraniami? C zyta
liśmy, że SPB przygotowało 
ciepłą odzież, ale dotychczas 
n ikt jej nie w idział. Napiszcie 
o tyto w  gazecie“.

’ P o ra z  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  a n i m ró z , a n i śn ieg  m ia 
ły  n ie  w s trz y m a ć  tem pa ro b ó t na  budow ach w a rsza w 
sk ich . F ir m y  budow lane  p rz y g o to w y w a ły  s ię  do z im o w e j 
k a m p a n ii p rzez ca łą  je s ień , g ro m ad ząc  ś ro d k i tech n icz 
ne i  m a te r ia ło w e . N asz W s p ó łp ra c o w n ik  od w ie d z ił wczo  
r a j  te re n  ro b ó t b u d o w la n y  ch  w  os ied lu  m o k o to w s k im . 
R o b o ty  w y k o n u je  tu  SPB- N ie s te ty ,  na  ty m  od c inku  

sp ra w a  nie  lo y g lą d a  dobrze.

Piszemy w ięc pod adresem 
SPB — dlaczego do dzisiaj nie 
rozprowadzono zimowych u- 
brań, które leżą — jak nas D y 
rekcja SPB inform owała ’ w  
magazynach? Zdaje się rów 
nież, że nietrudno byłoby, tak 
jak obiecywano, rozstawić na 
budowie kosze z rozpalonym 
koksem, aby robotn icy mogli 
się ogrzać.

Nie wolno zwalniać tempa
SPB zapowiadało, że w o- 

kresie zimy w  całym Osiedlu 
trw ać będą roboty murarskie 
przy budowie fundamentów 
pod nowe obiekty oraz przy 
wznoszeniu murów do wysoko 
ści pierwszego piętra. Pracę 
nfurarską m iały ułatw iać środ
k i chemiczne, dodawane do za 
praw celem przyśpieszenia pro 
cesu wiązania.

Jak przedstawia się jednak 
zimowa praca murarska w  O- 
siedlu?

K ierow nictw o robót tw ie r
dzi, że położono fundamenty 
pod niektóre nowe b u d y n k i ,  

wykorzystując okres zimy bez 
mrozów. Obecnie kierownic
two robót prace przerwało, a 
zapytane dlaczego — odpo
wiada:

„P rzecież w ykona liśm y robo

ty  zgodnie z harmonogramami 
na r. 1949, pozostały nam jesz
cze do wykonania ty lko  funda
menty pod trzy  b lok i“ .

W idoczn ie  kierow nictw o 
SPB uważa, że „zrob iło  swo
je“  i może teraz zwolnić tem
po.

A  przecież wykonanie har
monogramu robót rde upoważ
nia do zastoju. Skoro harmono 
gramy pracy zostały w ykona
ne, trzeba je przekraczać! Prze 
cięż przyśpieszenie tempa całej 
budowy, to szybsze oddanie 
do użytku w ie lu  izb mieszkal
nych dla świata pracy.

D yrekcja  SPB i  k ierow nic
tw o robót Osiedla nie w yka 
zują, jak w idać, należytego 
zrozumienia dla kampanii zimo 
wej. R oboty w  Osiedlu zamie
rają. Stan ten pogarsza jeszeźe 
fakt, że ilość robotn ików  nie 
została zmniejszona. W  dniu 
31 grudnia r. ub. na budowie 
było zatrudnionych 1.000 o- 
sób. N ic  więc dziwnego, żc 
przy utrzymaniu pełnego stanu 
zatrudnienia i  jednoczesnym 
zmniejszeniu tempa p racy,. nie 
wykorzystuje się racjonalnie 
sił roboczych. W czora j np. 
w idzieliśmy, jak 4 robotników  
oczyszczało to ry  kolejki, które

to zadanie mógł wykonać je
den robotnik. W czo ra j w idzie
liśmy również, że transporter 
przy budowie przedszkola osie 
dlowego stał bezczynnie.

Braki i zaniedbania 
trzeba usunąć

C zy wszystko to oznacza, 
że kampania zimowa na budo
w ie Osiedla Mokotowskiego 
została przegrana? N a pewno 
nie! Naczelna D yrekcja SPB 
jest w  stanie postawić całą 
kampanię na nogi, ożyw ić bu
dowę. Trzeba jedynie usunąć 
braki organizacyjne w  tej dzie 
dżinie, wzmocnić kontrolę w y 
konania zaleceń.

N ie  jest na pewno trudną 
sprawą szybciej rozdać robot
nikom pracującym na mrozie 
ciepłe ubrania, zainstalować 
kosze koksowe lub też szybciej 
wykonać stolarkę, (która  nade 
szła), oszklić okna i zamknąć 
w  ten sposób ob iekty po to, 
by móc prowadzić roboty w y 
kończeniowe.

Trzeba, aby SPB po zapo
wiedziach o tym  -— jak to  bę
dzie w  zimie na budowie i  co 
się już przygotowało <— doło
żyło więcej energicznych sta
rań, realizując praktycznie 
swoje zamierzenia. N ie  wolno 
dopuścić do stanu, w  którym  
robotnicy mogą odczuć, że wła 
ściwie na budowie niepotrzeb
ni, bo robota stoi.

N ie  wolno też opóźniać mo
mentu, w  któ rym  czekającym 
na tę chwilę ludziom pracy zo
staną wręczone klucze nowych 
mieszkań, (w . b.)_

j K om is ja  Cennikowa p rzy  
i Prezydencie m. st. W arszaw y 
; kom unikuje , że zostały usta lo- 
• ne następujące ceny detalicz- 
I ne na m. st. W arszawę: w  z ł 
! za 1 kg , obowiązujące od 1. I. 
! 1950 r .:
I Mięso w ieprzowe: G łow izna

—  180, Schab —  470, Żeberka
—  290, Golonka —  300, Szyn
ka z kością —  440, Mięso z ko
ścią —  300, N og i —  120, N e r
k i —  300, Boczek —  380, Sa
dło- —  450, S łonina —  430, 
Podgardle —  380.

M ięso wołow e: Polędwica —  
400, Ł ó j —  440, Mięso bez ko 
ści —  280, Mięso z kością —  
220, Kości —  30.

C ielęcina: Przód —  215, T y ł
—  275.

B aran ina : Przód —  190, T y ł
—  260.

’W ęd liny : K ie łbasa zw ycza j
na —  380, krakow ska —  420, 
cy trynow a —  440, b ia ła  —  
420, serdelowa —  380, Ser
de lk i —  420, M etka —  460, 
M ortadela —  330, P a rów k i —  
500, Boczek wędzony gotowa
ny —  500, K iszka  w ątrób. —  
260, K iszka gryczana —  140, 
Salceson czarny —  320, K iszka 
podgardlana (bułczar.a) —  
260, K iszka  pasztetowa (z 
manną) —  450, Szynka bez ko
ści gotowana —  650.

. Nagrody 
dla robotników 

budowlanych
W  zw iązku z zakończeniem 

IV  etapu współzawodnictwa 
pracy w  Przedsiębiorstw ie B u 
downictwa Przemysłowego N r  
11 w  Poznaniu, odbyła się u ro
czystość wręczenia nagród 
przodownikom  pracy oraz ra 
cjona liza torom . Ogółem nagro
dy o trzym a ło  85 przodowników 
i 6 rac jona liza to rów  z Poznania 
oraz 136 przodowników  z od
dzia łu  PBP w  Gorzowie, Gnieź
nie, K a liszu  i  Szamotułach.

W  w yn iku  współzawodnic
tw a  pierwsze miejsce z a ją ł 
H e n ryk  B ie law ski, za trudn iony  
p rzy  robotach ziemnych, k tó ry  
w y ro b ił średnio w  przeciągu 
ostatn ich 3 m iesięcy 480 proc. 
norm y. D rug ie  miejsce uzyska ł 
betoniarz, M arian  P arczyński, 
w yrab ia jąc  przeciętn ie 259 pro 
cent norm y.

R A n I  o

Sylwestrowa zabawa
Ludzie m a ją  ju ż  taką  n a tu 

rę, że lub ią  się w  S y lw estra  
zabawić. B eztrosk i hum or za
czyna ogarn iać co n iektóre  o- 
soby ju ż  przed po łudniem  i  róż 
nego rodza ju  kaw a ły  trzym a ją  
się nawet dość poważnych u- 
rzędników  n iem n ie j poważnej 
in s ty tu c ji.

S traszn ie nudno na p rzy 
k ła d  było w  sobotę w  S ta c ji 
O bsługi Technicznej Polskiego  
R adia  p rzy  u l. Noakowskiego : 
Wściec się można, a subtelne 
dusze urzędników  ja k  na złość 
pragnę ły  ja k ie jś  beztroskie j ra  
dości i  tzw. w yładow ania się.

Zaczęło się od tego, że z ja 
w i ł się nieoczekiwanie k lien t, 
ob. J. O ty le  zresztą nieoczeki
wanie, że przyszedł po odbiór 
swego rad ioodb io rn ika , k tó ry  
oddal do nap raw y i  k tó ry  m ia ł 
być gotowy w łaśnie w  sobotę.

D yżu rny  u rzędn ik chrząkną ł 
z zadowoleniem i  s p y ta ł:

—  Petent osoba p ryw atna , 
czy z polecenia in s ty tu c ji?

—  P ryw a tn a .
—  N o to ap a ra t w  m agazy

nie, a tam  w łaśnie kom is ja  
rem anentowa i  n ic  z tego nie 
będzie. Z resztą kasa p rzy  S y l
westrze 'czynna je s t od 11, a 
teraz co... p raw ie  dwunasta.

K lie n t w y ją tkow o  nadaw ał 
się do zabawy, bo by ł u p a rty  
i  orzekł, że chce jednak swe 
rad io  odebrać. Pow iedzia ł na
wet, że owszem, Sylw ester —  
Sylwestrem , ale kasa je s t o- 
tw a r ta  do 1S, tak  ja k  w  każ
dą przyzw o itą  sobotę.

U rzędn ik na szczęście w y ła 
dował się ju ż  w  zabawie, ale 
nie b y ł byn a jm n ie j egoistą, o- 
desła ł więc upartego k lien ta  do 
naczelnika wydzia łu.

—  Niech i  on sie w y ładu je  —
pomyślał.

Naczeln ik uśm iechnął się ró 
wnież, zaraz jednak p rzyb ra ł 
poważny w yraz tw arzy . N aw et 
dość logicznie zaszachował 
k lie n ta :

—  Czy Polskie Radio  —  mó
w i —  m usi zobowiązania 
wobec k lien tó w  zawsze wypeł
niać? N ie  zawsze. N p . koleje  
podm iejskie spóźnia ją  się czasa 
m i, a za s tra ty , w yn ik łe  z te
go powodu, nie odpowiadają. 
Dlaczego tcięc m y m usim y ko
niecznie dziś oddać pański od
b io rn ik?  No, mam  rację?

K lie n t w y ta r ł po t z czoła 
i  resztką s ił wyszeptał, że nie 
ma ra c ji.  N aczeln ik  m ia ł dość, 
bo się ju ż  też w yładow ał. Ode
s ła ł więc petenta do dyrekto ra .

D y re k to r m ia ł m n ie j subtel
ną duszę, bo b a w ił się stosun
kowo k ró tko  i  sk ie row a ł ob. J. 
z powrotem  do dyżurnego u- 
rzędnilea z poleceniem w ydan ia  
nieszczęsnego apara tu .

Ten spo jrza ł f ig la rn ie  na  
zegarek, k ilk a  m in u t przekony
w a ł k lien ta , że bez pisemnego 
zezwolenia dy re k to ra  nie mo
że a potem w y k rz y k n ą ł:

—  Aha, m inęła ju ż  trzyn a 
sta. Kasa zam knięta. Z yg -zyg !

Prawdopodobnie w  tym  mo
mencie w ys tru g a ł przed no
sem petenta tzw . marchewkę  
na palcu.

Tak się w łaśnie pow inny ba
w ić w  dzień sy lw estrow y po
ważne in s ty tu c je . Z  humorem  
i  rozmachem. Ob. J. co p ra w 
da p ła ka ł rzew nym i łzam i, bo 
chcia ł spotkać N ow y Rok przy  
własnym  odbiorniku, ale nie  
znał się absolutnie na kaw a
łach.

T a k i ju ż  dz iw ny człowiek.

(R Y S )

Ś R O D A  _  4 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, n a  ju t r o  

23.55; S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

8.40 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I  — 
I X ,  9.15, 9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 
10.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 10.50 
In fo rm a c je ;  10.55 M u z y k a  p o p u 
la rn a ; 11.15 S zko ła  M ę s tw a  — c z y 
l i  o M ik o ła ju  O s tro w s k im  — fe 
l ie to n ;  11.35 P io s e n k i w  w y k .  
A d a m a  A le k s a n d ro w a : 11.45 P o
g a d a n k a ; 12.30 M u z y k a  p o p u la rn a ; 
13.30 P rz e rw a ; 16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — E d w a rd  G r ie g ; 17.00 
D z ie je  ż y c ia  Józefa  S ta l in a ; 17.15 
M u z y k a  lu d o w a ; 17.05 Jan. 
B ra h m s ; 18.20 N ie b e z p ie c z n y  z b ie g  
W y g o d z k ie j;  18.40 M e lo d ie  o p e re t 
k o w e  i  f i lm o w e ; 19.15 D la  w o j 
s k a ; ie.45 M e lo d ie  w s c h o d n ie : 
20 40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 21.90 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i; 21.30 „ U lu 
b io n e  m e lo d ie " ;  22.00 S z p ilk i ;
22.15 S k rz y n k a  te c h n ic z n a ; 22.30 
Z  ży c ia  B u łg a r i i ;  23.10 S ło w ia ń 
ska m u z y k a  ta n e czna  i  r o z r y w 
k o w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  n a  f a l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13-30, na j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d o m o ś c i 5.15, 6.00, 6.43, 16.00, 20.00, 
23.00; W sze ch n ica  8.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i :  5.20 K o n  
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 G im 
n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t  z E u d a -  
p e s z tu ; 7.10 M u z y k a  r o z r y w k o w a ; 
7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 8 99 
M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 8.55 P rz e 
rw a ;  13.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 
14.00 W a lk a  z a n a ifa o e ty z m e m :
14.15 M u z y k a  p o p u la rn a ; 14.55
I .u d w ik  v a n  B e e th o w e n ; 15.30 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.53 P oga 
d a n k a  s p o r to w a ; 16.35 M u z y k a  ro z  
r y k o w a : 16.50 W ia d o m o ś c i z te 
r e n u ;  17.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  
p o d  d y r .  P a s z k ie ia ; 17.45 H a rc e r 
s k i  k u rs  ś w ie t l ic o w y  w ita  N o w y  
R o k ; 18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ;
18.15 Z a g a d k i m u z y c z n e : 13.iu 
W sze ch n ica  R a d io w a ; 19.00 R e
z e rw a ; 19.15 K o n c e r t  m u z y k i p o l
s k ie j ;  20.40 P io s e n k i k o m p o z y to 
r ó w  ra d z ie c k ic h  w  p o ls k im  w y 
k o n a n iu ; 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i;  21.30 Je źd z ie c  m ie d z ia n y  P u 
s z k in a ; 22.00 M u z y k a  ro z r y w k o 
w a ; 22.20 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  z 
C z e c h o s ło w a c ji; 23.15 U tw o r y  
S ch u m a n a  i  M e n d e ls o h n a ; 24.03 
K o n ie c  a u d y c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R .S .W . ..P rasa“ ,

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y ;  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-SO, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re tn -z  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie jsk i. 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78
C e n tra lę : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 ¿7 -
T e le fo n y  n ocn e ; S e k re ta r ia t 
8 82-28. D z ia ł k ra jo w y  8-51-3] 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21 Re
d a k to r  T e c h n ic z n y

D z ia ł Depesz 7-01-22

P R E N U M E R  A T A :  
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta
z b io ro w a  od 10 egz na e i* r. 
ad res , p a r ty jn a  zl 75 -  ¿¿gra

n ic z n a  z ł 300 —.
K o n to  P K O  — N r 1-1374

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać* d o k ła d n y  1 czy 

te in y  adres
A d m in is t ra c ja :  W a r^ ^ w s . ul

S m o ln a  13. te l 8 2* 
K o lp o r ta ż , te l  8 71 80 P m* '  
R e k la m  i  O g łoszeń t i o  w  
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  

„P ra s a “ , u l S m o lna  <0

» B — 95372



TRYBUNA LUDU

i i iK ropki nad „i
Z  o k a z ji Nowego R oku o tw a r ły  się śluzy w ym ow y 

różnych p c lity k ic ró w  i  k ie ru n k o w y c h  mężów s ta n u  
państw kap ita lis tycznych . P cda jem y parę n a jc e ln ie j
szych w y p o w ie d z i teg o  typu .

G DY ID E A Ł  S IĘ G N Ą Ł 
B R U K U ...

M ac A r th u r  ośw iad czy ł w  
T o k io :

„ W  c ią g u  o s ta tn ie g o  ro k u  
J a p o n ia  u c z y n iła  w ie lk i po 
s tęp w  k ie ru n k u  sa m o w y
s ta rc z a ln o ś c i i  z b liż y ła  się 
pow ażn ie  do id e a łu  n ie s k rę 
p o w a n e j in ic ja ty w y  p ry ic a t-  
n e j" .

Tego sam ego d n ia  depe
sze p o d a ły  z tego  sam ego  
T o k io :

„ W  z w ią z k u  z og ra n icza 
n ie m  p ro d u k c ji w ie lk ie  za
k ła d y  m e ta lu rg ic z n e  to T o 
k io  w y rz u c iły  na  b ru k  d a l
szych 1,650 ro b o tn ik ó w “ .

T o  ju ż  n ie  zb liżan ie  się do  
id e a łu ; to  ju ż  sam  id e a ł n ie - 
sk ręp m oa ne j in ic ja ty w y  p ry  
w a tn e j.~  ( s)

S A M I Z W Y C IĘ Z C Y

K o ch a n a  B B C  d o n o s i:

ja k k o lw ie k  n ig d y  n ie  b y  
!o ła tw o  p rze p ro w a d z ić  bu d 
żet we F ra n c j i,  to  je d n a k  o- 
beona de ba ta  je s t  chyba  
n a jtru d n ie js z a  w  c ią g u  osta  
tn ic h  20 ła t .  Jed n a k  je s t  
m oż liw e , że za rów no  budże t

ja k  i  rzą d  w y jd ą  z n ie j zw y  
c ięsko“ .

N o t ,  w yo b ra źc ie  sobie  —  
w y s z li z w y c ię s k o : rz ą d  w ię k  
szością p a ru  g łosó w , budże t 
m nie jszo śc ią  k ilk u d z ie s ię c iu  
m ilia rd ó w  d e f ic y tu . A  F ra n 
cuz i —  ja k  Z a b ło c k i na  m y 
dle. (b )

DO BRO BYT

Ta sam a kochana  B B C  do  
no s i z R z y m u :

„ R o k  191^9 b y ł we W ło 
szech ro k ie m  je ś li n ie  do
b ro b y tu , to  w  k a ż d y m  bądź  
raz ie  —  p o m y ś ln o ś c i“ .

T o  sam o B iB iS ią tk o , tego  
sam ego d n ia , po n ie m ie c k u : 

„Z w ię k s z y ła  s ię  k a ta s tro 
fa ln ie  w e W łoszech liczba  za 
cho rm cań  na g ru ź lic ę , na 
s k u te k  n ie d o żyw ie n ia ...“

I  w reszcie  po  w ło s k u :  

„ ...P o ło ż e n ie  ch łop ów  je s t  
czasam i tra g iczn e ...“

N ie  m a  co, d o b ro b y t  —  
ja k  m ó w ią  w  W arszaw ie  —  
ja k  ja\sna cho le ra . W ło s i ż y 
ją  ju ż  m e m a l ta k  sam o do
brze , ja k  M u rz y n i w  k o lo 
n ia ch  po to ie lu , ic ie lu  la ta c h  
b r y ty js k ie j  w ła d z y . ( g )

Kończymy ten bilans ra d o s n e j tw ó rczo śc i ś w ia ta  k a p i
talistycznego k r ó tk im  po dsu m ow a n iem  z re a k c y jn e g o  t y 
godnika brytyjskiego „T im e  and  T id e “  n a  te m a t p ó łw ie 
cza:

, ¿P ierwszych 50 la ł  X X  w ie k u  je s t  s m u tn ą  zapow iedz ią  
n a  p rzysz łość , ty m  s m u tn ie js z ą , im  w ię c e j nadz ie i z ty m  
w ie k ie m  w ią z a li lu d z ie  w  je g o  po czą tkach “ .

Po czym kochana B B C  u p iła  się z ża łośc i n a  S y lw e 
s t r a  i  stąd powstały ge n ia ln e , w y ż e j p rzy toczone , .m yśli.

■

Zycie muzyczne Polski w roku 1949

Węgierska kronika kulturalna
SU K C E S  W Ę G IE R S K IE G O

d r a m a t u r g a
Prezes Zw iązku P isarzy 

W ęgierskich Sandor Gergely, 
je s t autorem  sztuki „Z w y 
cięzcy i  bohaterzy“ , g ra 
ne j z w ie lk im  powodzeniem 
od dłuższego czasu na scenach 
węgierskich. Weszła ona rów 
nież w  skład repe rtua ru  n ie 
k tó rych  tea trów  w  Zw iązku 
Radzieckim, a ostatnio odbyła 
się prem iera tego u tw o ru  na 
scenie te a tru  dramatycznego w 
P ilznie w  Czechosłowacji.

N O W E  F IL M Y
W Ę G IE R S K IE  

O statn io na ekrany k inote
a trów  Budapesztu wszedł n a j
nowszy f i lm  p ro du kc ji w ęgier
skie j p t. „K ob ie ta  zaczyna 
żyć“  (E g y  assozony e lindu l) z 
K la rą  Tolnay w ro li ty tu ło w e j, 
bohaterką f i lm u  „P oża r“ . 
Treść f i lm u  stanowią losy ko
biety, k tó ra  po skończonej w o j
nie wraca z dwojgiem  dzieci do 
zniszczonego Budapesztu. W  
nowej dem okratycznej rzeczy
wistości zna jdu je  szybko p ra 
cę, pomoc i opiekę. F ilm  koń
czy się obrazem węgierskich 
stosunków społecznych w  1949 
roku. D ru g im  film e m  o życiu 
współczesnych W ęgier je s t o- 
braz pt. „Szwaczka“ , którego 
akc ja  toczy się w  w ie lk ie j fa 
bryce w łókienniczej.

O P E R A  R O B O T N IC Z A  
Robotnicy i  pracow nicy w ie l

k ich zakładów przemysłowych 
„M ava g “  s tw orzy li w łasny ze
spół operowy, którego występy 
cieszą się zasłużonym powodze 
niem u publiczności i uzna
niem k ry ty k i.  O statn io opera 
robotnicza w ystąp iła  z prem ie
rą  opery Donizettiego „Don 
Pasąuale“  z k tó rą  wyrusza w 
objazd po p ro w in c ji. P rzew i
dziany je s t szereg występów 
we wsiach. Dzięki tem u objaz
dowi p ro w in c ji przez pierwszą 
węgierską op«rę robotniczą 
wiele gromad chłopskich po raz

Szachu

pierwszy w  życiu zobaczy przed 
staw ienia operowe. W  ten spo
sób również na odcinku k u ltu 
ry  robotn icy zakładów „M a- 
va3“  re a lizu ją  zasady sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.
w y s t a w a  c h o p i n o w s k a

W  B U D A P E S Z C IE  
W  ciągu g ru dn ia  cieszyła się 

w ie lk im  zainteresowaniem m ie
szkańców sto licy W ęgier w y 
stawa poświęcona Chopinowi., 
ilu s tru ją c a  życie i dzieło n a j
większego polskiego kompozy
tora.

N O W E  P O D R Ę C Z N IK I 
W  bież. roku szkolnym stop

niowo wym ieniane są przesta
rzałe podręczniki na nowe, 0- 
pracowane zgodnie z duchem 
czasu i potrzebam i społeczeń
stwa, zdążającego do socja liz
mu. Ostatn io, jako  jeden z no
wych podręczników, wyszły 
w yp isy  do nauki l i te ra tu ry  dla 
k lasy p ierwszej szkół średnich.

Po raz pierwszy został tu  
P e tó fi ukazany uczniom we 
w łaściw ym  świetle, ja ko  rewo
luc jon is ta . W  części poświeco
ne j Gorkiem u i innym  pisa
rzom rosy jsk im  umieszczono o- 
bok ■Sierszy M ajakowskiego 
wiersze węgierskiego rew oiucyj 
nego posty A t t i ly  Jozsefa. 

N A U K A  N A  U S Ł U G A C H  
R O L N IC T W A

Tmre Matę, p ro fesor węgier- | 
skiego doświadczalnego in s ty - j 
tu tu  gospodarki ro lne j, uzyskał j 
ostatn io rewelacyjne w yn ik i w 
p racy nad nowym gatunkiem  
„suchego“  ryżu. Doświadczenia 
przeprowadzane na s tac ji do
świadczalnej in s ty tu tu  w  Pal- 
garze pozw oliły  wyhodować ta 
k i gatunek ryżu, k tó ry  daje 
ob fite  urodzaje bez potrzeby 
oraszania pól ryżowych. W y
n ik i prac p ro f. M atę dopro
wadzić mogą do przew rotu  w 
hodow li ryżu, gdyż s tw arza ją  
możliwość sian ia  go podobnie 
ja k  innych zbóż na ziemi o r
ne j. (L . R.)

Jeżeli ro k  1948 uznam y pod 
pewnym i względam i za prze
łom ow y i  decydujący w  życiu 
muzycznym  naszego k ra ju  — ■ 
za prze łom owy i  decydujący 
zwłaszcza w  w ykreślen iu  pod 
staw y ideologicznej i  dróg 
rozw ojow ych nowej k u ltu ry  
muzycznej, w  w ypracowaniu 
nowych metod organizowania 
i  p lanowania bazy m ate ria lne j 
i  socjalnej —  to ro k  1949 po
w inn iśm y uznać za w ie lk i, z de 
cyaowany i  śm ia ły  k rok  na
przód na drodze rea liza c ji za
kreślonych celów, za ofensy - 
we na wszystkich odcinkach 
fro n tu  muzycznego, uw ieńczo
ną św ie tnym i częstokroć- o- 
s iągnięciam i.

W  dziedzinie twórczości ma 
rny do zanotowania szereg po
z y c ji tem atycznie b lisk ich  i  do 
stępnych najszerszym  masom 
pracującym , pełnych na jnow  - 
szych osiągnięć techn ik i kom 
pozytorsk ie j, nowego języka 
muzycznego, sztuk i muzycznej 
w ie lk iego lo tu .

N aw et pobieżne i w yryw kow e 
zestawienie n iek tó rych  kom po
zyc ji, powstałych w  1949 r., po
zwoli nam dojrzeć w ie lk i skok 
ku  ' rea lizm ow i w  muzyce, doko
nany przez przodujących kom 
pozytorów  po lsk ich : K a n ta 
ta  na cześć pracy Boi. W oy- 
tow icza, I I I  K oncert skrzyp - 
cowy i  K oncert fo rtep ianow y 
G iażyny Bacewiczówny, Sym
fon ia  W ie jska  A . Panufn ika, 
Wesele Lubelskie i  ba le t „P aw  
i  dziewczyna“  T. Szeligowskie 
goj T rz y  Melodie K u rp ió w  - 
skie na m ieszany zespół wo - 
ka lny  i  16 instrum entów  K. 
Serockiego, U w ertu ra  Śląska 
Z. M ycie lskiego, P ieśni dzie
cięce A . Gradsteina, Pieśni 
dla dzieci W . Lutosławskiego, 
U tw o ry  dziecięce J. Ekie ra , 
S in fon ie tta  i  K oncert fo rte p ia 
nowy T. B airda , szereg „p ie 
śni masowych“  pokaźnej licz 
by kom pozytorów —• to już  
osiągnięcia dużej w ag i na tym  
etapie rozwojowym .

S ierpniowa narada kompozy 
to rów  w  Łagow ie Lubuskim , 
połączona z kon fron tac ją  de fi
n ic ji teoretycznych z żywą mu 
zyką, pozw oliła  na dia lektycz
ne uchwycenie przeciw ieństw  
m uzyki fo rm a lis tyczne j i  rea- 
Mstycztnej, zb liży ła  kom pozy
torów  do is to ty  rea lizm u so
cja listycznego w muzyce, roz
p ra w iła  się ze zwolennikam i 
„apojęeiowej“  sztuk i muzycznej.

F es tiw a l M uzyk i Ludowej 
—  to drugie duże osiągnięcie 
muzyczne roku 1949. Pozw olił 
on nam przy jrzeć  się z b liska 
źródłom  natchnienia, tk w ią 
cym w  prostych ry tm ach  i 
melodyce ludowej, z k tó re j 
pełną garścią czerpali nasi 
na jw ięks i tw ó rcy  z Chopinem 
na czele. Po cóż sięgać po inne 
w zory i  obcą melodię, gdy 
posiadamy ta k  bogatą w łas
ną? —■ F estiw a l M uzyk i L u 
dowej odbył się . we wszyst -

Jerzy Jasieński
k ich  m iastach P o lsk i i  w  w ie
lu  dziesiątkach gm in  w ie j
skich. W zięło w  nim  udzia ł 
przeszło 5000 zespołów, przeszło
200.000 uczestników oraz oko
ło 12 m ilionów  w idzów  i  s łu
chaczy. F estiw a l rozbudził ży
cie w s i i  am atorskich zespo
łów  a rtystycznych , zb liży ł mu 
zykę ludu do m iasta, rugow a ł 
z naszych domów i  św ie tlic  
m uzykę kosm opolityczną i 
jazz, b y ł w ie lką  pożywką dla 
kom pozytorów.

N a t le  Festiw a lu  M uzyk i Lu  
dowej odbył się bogaty w  kon
ce rty  i  wydarzenia Rok Cho - 
p inowski. M uzyka chopinow - 
ska prosta i  głęboka, wysoce 
artys tyczna  a b liska  i  zrozu
m ia ła  przez każdego, t r a f i ła  
pod strzechy (Żywe W ydanie 
Dzie ł Chopina oraz liczne kon 
ce rty  w  ciągu całego roku  w  
w ie lu  m iastach . pow iatowych 
i n iek tó rych  gm inach w ie j
sk ich ). Tysiące koncertów w 
ca łym  k ra ju  zb liży ły  muzykę 
genialnego tw ó rcy  do m ilio  - 
nów ludzi prostych.

M iędzynarodowy Konkurs 
Chopinowski b y ł centrum  za
in teresowania ogółu. Nadspo - 
dziewanie piękne jego w y n ik i 
o tw o rzy ły  szerokie horyzon ty 
i  pe rspektyw y dla naszej p ia 
n is tk i, dla naszej „szko ły  p ia 
n is tyczne j“ . Roczna zbiorowa 
praca nad m łodym i chopinista- 
m i pozw oliła  uw ierzyć w  w yż
szość pracy ko lektyw ne j nad 
indyw idualną, pozwoliła  po
myśleć o fo rm ie  zbiorowego 
szkolenia akademickiego m ło - 
dych w irtuozów , teore tyków , 
dyrygen tów  i  twórców.

N a te j płaszczyźnie odbył 
się F estiw a l W yższych Szkół 
A rtys tyczn ych  w  Poznaniu. A - 
na liza  w yn ików  fes tiw a lu  p rzy  
śpieszyła re form ę stud iów  m u
zycznych, s tru k tu ra ln ą  i  p ro
gram ową. W prow adziła  ty p y  
szkół muzycznych ogólno
kształcących i  zawodowych, 
dv»uletnią asp iranturę i  nad - 
budowę w  postaci stud iów  a - 
kadem ickich. W  grudn iu  1949 
roku  odbyły się zjazdy fachów 
ców poszczególnych specjal
ności muzycznych, k tó re  zaję
ły  się re w iz ją  program ów  na
uczania w  szkołach podstawo
wych, średnich i  wyższych 0- 
ras w y ty c z y ły  k ie ru n k i re fo r
my zawodowego szkolnictwa 
muzycznego.

Po wspan ia łych wyn ikach 
przesłuchania przeszło 4 t y 
sięcy uzdolnionej m łodzieży 
chłopskiej —  postanowiono 
zwrócić baczną uwagę na da
leko wyższy procentowo do
p ływ  m łodzieży w ie jsk ie j i  ro 
botniczej do szkół muzycz - 
nych. B rak  większej ilości 
burs w  m iastach kaza ł rzucić 
duże sumy inw estycyjne na bu 
dowe domów uczniowskich.

Równocześnie p rzy  Tow arzy - 
stw ie  Burs i  Stypendiów za - 
w iąza ł się Społeczny Fundusz 
S typendia lny im . F r. Chopina, 
m ający na celu przy jść  z p o 
mocą niezamożnej a uzdoln io
nej muzycznie m łodzieży w ie j
skie j, robotniczej i  in te ligenc
k ie j. P ow sta ły  liczne ko ła  tego 
Funduszu, ofiarność społeczeń 
s iw a w  Roku Chopinowskim  
by ła  szczególnie duża i  p rzy 
niosła k ilkanaście m ilionów  ka 
sic Funduszu. Rząd upaństw o
w ił w ie lką  ilość szkół muzycz
nych samorządowych, spółdziel 
czych i  p ryw atnych . M in is te r 
stwo K u ltu ry  i  S ztuk i powo
ła ło  do życia 34 w ie jsk ie  o- 
gn iska muzyczne i  61 m ie j
skich, ognisk muzycznych, m a
jących za zadanie prócz n ie 
sienia porady św ietlicom , do
mem k u ltu ry  i  indyw idua lnym  
twórcom  am atorom  również 
szkolenie podstawowe p rzyna j 
m nie j w  zakresie trzech p ierw  
szych la t studiów  muzycznych 
i  odsyłanie na jbardz ie j uzdol
nionych słuchaczy do szkół 
m uzycznych zawodowych, 
względnie do szkół in s tru k to 
rów  i dyrygen tów  am atorskich 
zespołów muzycznych.

Ruch am atorsk i ta k  w  związ 
kach zawodowych, Zw iązku Sa 
mopomocy Chłopskie j i  Zw iąz
ku M łodzieży Polskie j, ja k  i  w 
innych organizacjach maso
wych ro zw ija  się w  sposób za
dowalający. B ra k  natom iast 
jeszcze ciągle w  muzycznym ru  
chu am atorsk im  odpowiedniej 
ilości in s tru k to ró w  i  dyrygen
tów, b ra k  odpowiedniego reper 
tua ru . Lecz C entra lna M iędzy- 
organ izacyjna K om is ja  Reper
tuarow a, powołana do życia z 
końcem 1949 roku, rozpoczęła 
ju ż  prace. Spodziewać się na
leży. że wykaże się odpowied
n im i w yn ikam i w  roku 1950.

Zjednoczenie Polskich Zw iąz 
ków  Śpiewaczych zorganizowa
ło w  roku 1949 dalszych pięć 
W ojewódzkich Zw iązków  Śpie
waczych. Posiada więc w  te j 
ch w ili 1227 zespołów śpiewa
czych, w  tym  194 zespoły mę
skie, 3 żeńskie, 830 miesza
nych. Ogólna ilość chórzystów 
wynosi 55.600.

F es tiw a l Polskie j M uzyk i Lu  
dowej i  sukces polskich zespo
łów  ludowych w  M oskwie ka- 
zął pomyśleć o p lanowej akc ji 
przeszkolenia tych zespołów i 
tworzenia reprezentacyjnych 
zespołów reg ionalnych. Za 
wzór dla n ich p rzy ję to  Pań
stwow y Zespół P ieśni i  Tańca 
„Mazowsze“ , złożony z dzieci 
i młodzieży m ałorolnych lub  
bezrolnych chłopów mazowiec
kich , k tó ry  pod artystycznym  
k ie runkiem  T. Sygietyńskiego 
osiągnął ju ż  w yb itne  rezu lta ty .

W szystkie opery i filh a rm o 

nie zostały w  1919 roku upań
stwowione. Stworzono im  moc
ną bazę m ateria lną , skończono 
z sezonowością i ta rg iem  na 
m uzyków, co pozwoliło na p la 
nowanie artystyczne i reper
tuarowe. P rzy  filha rm on iach  i 
operach tw orzą się małe estra
dy  w  celach objazdowych. Spo
łeczna O rgan izacja  Im prez A r 
tystycznych ARTO S objęła 
swą siecią całą Polskę, w ye li
m inowała p ryw atnych  pośred 
n ików , zorganizowała tysiące 
dobrych koncertów  muzyków 
polskich i zagranicznych, prze 
de wszystkim  radzieckich i k ra  
jó w  dem okracji ludowej. Do
brze zorganizowana w idow nia 
pozwoliła na wysłuchanie tych 
koncertów m ilionom  słuchaczy, 
w  lw ie j części ludziom pracy. 
P o lityka  rozprowadzania b ile 
tów  na w ieczory operowe i kon 
certy  symfoniczne zm ieniła w y
gląd sal koncertowych, w k tó 
rych  coraz więcej widać robot
n ików. W idoczny jes t znaczny 
postęp w  stosunku do roku 
1948.

L iczn i nasi artyści-m uzycy 
odnieśli dużo pierwszorzędnych 
sukcesów za granicą.

P ism a nasze muzyczne z 
„Ruchem  M uzycznym “ , na cze
le zm ien iły  swą bazę ideolo
giczną, przestaw ia jąc się od 
połowy 1949 roku w yraźnie ju ż  
na walkę z form alizm em  i  kos
m opolityzmem. Powołany do 
życia Państwow y In s ty tu t Sztu 
k i za ją ł się rozpracowaniem 
naukowym  naszego życia m u
zycznego.

Państwowe W ydaw nictw o 
Muzyczne dokonało w ielkiego 
dzieła przez wydanie wszyst
k ich  dzieł Chopina w czterech 
w ersjach językow ych: polskim , 
rosy jsk im , angielskim  i  f r a n 
cuskim  (reszta tomów ukaże 
się w  1950 ro k u ). P rzystąp iło  
też do w ydan ia  A na liz  i O bja
śnień dzieł wszystkich Choni- 
na, w  opracowaniu n a jw y b it
niejszych m uzykologów po l
skich. Pierwsze tom y A na liz  
w yszły ju ż  z druku. P .W .M . 
wydało ponadto dużą ilość po
zyc ji z l i te ra tu ry  muzycznej 
po lskie j i  obcej, bardzo po
trzebnych dla naszego życia 
muzvcznego, w  pięknei szacie 
g ra ficzne j i  w  bezbłędnym o- 
pracowaniu. Placówka ta  roz
w ija  się doskonale i  spełnia 
bardzo nnżyteczne zadanie. Po
za P.W .M . ..C zyte ln ik“ , L IM  
oraz inne f ir m v  wydawnicze 
w yda ły  duże nakłady li te ra tu 
r y  szkolnej i estradowej.

S tw ierdzić zatem wolno, że 
rok 1949 b y ł o b fity  w  w yda
rzenia z dziedziny k u ltu ry  m u- 
zycznei, że pogłębił zrozumie
nie w łaściwych założeń ideolo
gicznych i  że położył nowe pod 
w a lin y  m ateria lne  , i  soeialne 
nod przyszłe nrace muzyczne.

Film
Udany polski f ilm  „Czarci Żleb44

„Czarci Ż leb “, now y polski film. Reżyseria: A ldo  Vergano 
i Tadeusz Kański, scenariusz i  dialog: T .  Kański, zdjęcia — 
A dolf Forbert, muzyka — Kazimierz Serocki.

U d a ł się ten f i lm  po lski, | Dobrą stroną f i lm u  je s t rów 
prosta opowieść, osnuta na nież rea listyczne przedstaw ie- 
kanw ie prac W ojsk Ochrony nie środowiska góralskiego, w

Cztery pierwsze rundy  
kobiecych mistrzostw świata

Losowanie kobiecych m i
s trz  ostw św iata, k tó re  jak  
wiadomo odbyw ają się obecnie 
w  M oskw ie —  przyn ios ło  na
stępujące w y n ik i:  1) Benin i 
(W ło ch y ), 2) Hermanowa 
(P o lska), 3) Chaude de Silans 
(F ra n c ja ), 4) Gresser (U S A ), 
5) Bykowa (ZSR R ), 6 ) K e l
le r  (N iem iecka Republika De
m okra tyczna), 7) Hcem skerk 
(HoJamdda), 8)  Larsen (Da
n ia ) ,  9) Langosz (W ę g ry ), 
10) K a r f f  (U S A ), 11) Bie ło- 
w a (ZSR R ), 12) T ranm er (A n 
g lia ) ,  13) Rudenko (ZS R R ). 
14) Rubcowa (ZS R R ), 15) 
H ruszkowa-Belska (Czechosło
w acja, 16) M ora (K ub a ). Na 
s ta rc ie  stanęły więc ostatecz
n ie  wiszystkie upraw nione 
przez F ID E  zawodniczki, re 
prezentujące 12 państw.

Dotychczas znam y w y n ik i 4 
p ierwszych rund (po ukończe
n iu  w szystk ich  odłożonych par 
t l i ) . P row adzi m is trzyn i ZSRR 
Rubcowa i  m is trzyn i USA 
Gresser po 3 p., dalsze m ie j
sca za jm u ją : de Silans, La n 

ga.; z, K a r f f ,  Rudenko i Mora 
po 2,5, Benin i, K e lle r i B ie ło- 
wa po 2, Herm anowa, B yko
wa, Heemsikerk i T ranm er po 
1,5, Hrouizkowa 1 i Larsen 
0,5 p. Reprezentantka nasza 
odniosła cenny sukces, zw y
ciężając m is trzyn ię  K uby —- 
M ora, nie zdoła ła jednak zrea 
lizować piona przew agi w koń 
cówce i m usia ła zadowolić się 
rem isem  z Hnuszkową oraz 
poniosła dwie porażki, z Be
n in i i  Ohiaude de Silans.

Poziom tu rn ie ju  je s t wyso
k i i  b. w yrów nany, a losy 
pierwszego m iejsca na razie 
zupełnie niejasne. Jedyną nie 
pokonaną dotychczas zawod
niczką je s t m is trz y n i ZSRR 
Rubcowa. Do poważniejszych 
niespodzianek na jeży zaliczyć 
pierwszą w  życiu porażkę, ja 
ką poniosła W ęgierka La n 
gosz, n ierówną form ę B yko
w e j i B ie łowej, porażkę de Si
lans z Ben in i i  b. szczęśliwą 
grę obu przedstaw icie lek U SA, 
w  pierwszym  rzędzie Gresser.

Pogranicza w  Ludowej Polsce. 
W  scenariuszu znajdujemy- 
pewne rem iniscencje a fe ry  Po
tockiego, k tó ry  próbował w y
wieźć z P olsk i arcydzie ła sztu 
k i, stanowiące dobro społecz
ne. Tak i  w  f ilm ie  —  jeden z 
a rys tokra tów  us iłu je  prze- 
szmuglować za granicę m il ia r 
dowej w artośc i dzieła sztuk i, 
na k tó re  „zap racow ali“  jego 
przodkowie. W  ty m  celu tw o 
rz y  bandę, m ającą wyw ieźć 
owe dzieła sz tuk i z im ą przez 
T a try  na stronę czechosłowac
ką, a potem na Zachód. WOP 
jednak udarem nia przem yt, 
przede w szystk im  dzięki bo
ha te rsk ie j postawie dawnego 
p rzem ytn ika  góra la  Jaśka 
Gazdonia, odbywającego służ
bę wojskową.

Jakie  są —  bezsprzecznie po
zytyw ne osiągnięcia tego f i l 
mu?

Po raz p ierw szy bodajże po
kazano na f ilm ie  polskim  
wojsko ludowe, i  powiedz
m y od razu, pokazano do
brze. W  odróżnieniu od 
bezmyślnego d r i l lu  w  a rm ii 
kap ita lis tyczne j, żołn ierz no
wego w o jska świadomie w y 
konuje polecenia przełożonych, 
świadomie rusza na akcję, 
zdając sobie w  pe łn i sprawę z 
tego, że jego ro la  je s t ro lą  
współbudowniczego P olsk i L u 
dowej, rów nie ważną ja k  p ra 
ca gó rn ika , w łókn ia rza  lub 
metalowca. Dyscyp lina w  tym  
w o jsku w yn ika  nie z autom a
tycznego w ykonyw ania rozka
zu, ale z poczucia współodpo
w iedzialności każdego szerego
wego W O P -is ty . Sceny w  
strażn icy  W OP-u w  T atrach 
należą do najm ocniejszych 
ideologicznie scen film u , przy 
czym rea liza to rzy  f ilm u  zdo
ła li szczęśliwie uniknąć prze- 
szarżowania i  deklaratywności.

k tó rym  dokonują się zm iany 
tak ie , ja k ie  dokonują się wśród 
pracującego chłopstwa całej 
Polski. Góralska fa n ta z ja  zo
sta je  skierowana na właściwe 
łożysko —  w a lk i z pozostało
ściam i i  p rzeżytkam i us tro ju  
kapita lis tycznego. Górale-chło- 
p i i  przewodnicy współpracu
ją  z W OP-em w  w ykryw an ia  
i  zwalczaniu bandy. N ie  za
pom inajm y, że w  górach w łaś 
nie grasow ały w  pierwszych 
la tach powojennych bandy, 
z likw idowane później w łaśnie 
dzięki współpracy W O P-istów  
i  innych w o jsk bezpieczeństwa 
z m iejscową ludnością. W OP 
może ty lk o  wówczas dobrze 
pracować, gdy ma poparcie 
wśród ludności. Nasze W ojsko 
Ochrony Pogranicza zdobyło 
sobie to poparcie.

P rzy jem nie przep la ta  się 
przez f i lm  współpraca po l
skich i  czechosłowackich w o jsk

pogranicza. Są to  towarzysze 
te j samej yfcilki, k tó rzy  poma
gają. sobie i  popierają się na
wzajem .

Jak  w idz im y, w  „C zarcim  
Żlebie“  sporo je s t poważnych 
w ątków  po litycznych — m im o 
to f i lm  nie je s t trudn y , ale 
na odwrót, w  pewnych f ra g 
m entach nabiera nawet cha
ra k te ru  f ilm u  sensacyjnego —  
w pozytyw nym  znaczeniu te 
go słowa.

A kc ja  f ilm u  toczy się w a r t
ko, w idz z napięciem śledzi 
tok wydarzeń, a sceny obła
w y na bandę są wręcz emo
cjonujące.

N iew ą tp liw ie , obok reżyse
r i i ,  p rzyczyn iły  się do tego 
świetne w prost zdjęcia F o r- 
berta . W  artys tyczne j ocenie 
f ilm u  je s t to na jbardzie j do
datnia strona „Czarciego Żle
bu“ . Przepiękne zdjęcia gór
skie, pogoń na nartach wśród 
ośnieżonych szczytów za ban
dą, należą do najlepszych 
osiągnięć k in e m a to g ra fii pol
skie j w  ty m  zakresie.

Trzeba powiedzieć, że do po
zytyw ne j oceny f ilm u  p rzyczy
n iła  się w  dużej m ierze dobra

::

N a ek ra n a ch  s to lic y  uka za ł się no w y f i lm  p ro d u k c ji po i 
s k ie j „C z a rc i Ż leb“ . N a  z d ję c iu  scena z tego f i lm u

gra  aktorów. F ilm  Polski zre- 
zygnow ał tym  razem w  zasa
dzie ze znanych „gw iazd “  i 
okazało się, że „C za rc i Żleb“  
n ic na tym  nie s trac ił. Stała 
choroba naszych film ó w , n ie
um iejętność pokazania pozy
tyw ne j postaci została w  tym  
f ilm ie  przezwyciężona. Sto
sunkowo mało znany ak to r 
w roc ław sk i Tadeusz Schmidt 
w  ro l i  Jaśka Gazdonia po raz 
p ierw szy w ys tą p ił w  f ilm ie  —  
i to  bardzo udatnie. Bardzo 
dobre w a run k i zewnętrzne te 
go młodego akto ra  idą w  pa
rze z dużym ta lentem  ekspre
sy jn ym  (scena w  areszcie). 
Również S tan is ław  W łodek w 
ro l i porucznika s tw o rzy ł jed
no litą , uzasadnioną i  nieprze- 
szarżowaną postać. Znana' 
nam z „O sta tn iego E tapu “  i 
„S ka rbu “  A lin a  Janowska po
t ra f i ła  być praw dziw ą g ó ra l
ką, poruszać się ja k  góralka. 
S try jk a  Jaśka udatnie . zag ra ł 
znany ta trzań sk i przewodnik, 
byna jm n ie j nie a k to r —  A n
drze j K rzep tow ski. Natom iast 
ro le  ujemne b y ły  tym  razem 
m nie j przekonywające. Posta
ci b y ły  od początku do końca 
jednobarwnie czarne. Może to 
jednak w yn ika  w  dużej m ie 
rze za scenariusza.

W  każdym razie w łosko- 
polska współpraca reżyserów 
i m ontażystów przyn ios ła  do
bre rezu lta ty .

Zastrzeżenia w idza budzi 
dość mechaniczne zakończenie. 
Odnosi się wrażenie, że f i lm  
m ia ł jeszcze szereg końcowych 
scen, k tó re  zosta ły skrócone 
do normalnego m etrażu. N ie 
wiadomo, co stało się z ra n io 
nym  (zab itym ?) w obławie 
V. OP-istą... Rozwiązanie kon
f l ik tu  m iędzy Jaśkiem a H a
lin ą  je s t automatyczne, prosi 
się o pokazanie scena areszto
wania hrabiego.

Te b ra k i nie ciążą jednak | 
specjalnie na całości udanego 
f ilm u , którem u w różym y d łu 
go trw a łe  powodzenie nie t y l 
ko w k ra ju .

ZA S TĘ P C A

Zimowe wczasy

D o n a jp ię k n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c i g ó rs k ic h  w y je ż d ż a ją  
lic z n i wczasowicze. N a  z d ję c iu  g ru p a  e n tu z ja s tó w  „b ia 

łego  s p o r tu “  *'oto WAF

Na półce z książkami

Legion faszyzmu
W  prasie spotyka się dość 

często wzm ianki i doniesienia
0 prow okacyjnych w ystąp ie
niach tzw . Legionu A m erykan 
skiego —  organ izacji, m ającej 
n iby  to służyć interesom wete
ranów  wojennych i okazywać 
im  wszechstronną pomoc. W 
rzeczywistości cele i  zadania 
Legionu są zupełnie inne : w ła 
śnie jego członkowie us iłow ali 
p rzy  pomocy tzw. p ik ie tow an ia
1 aw an tu r u licznych zakłócić 
pracę nowojorskiego Kongre
su Obrońców Pokoju w  m arcu 
b r.; napad na uczestników kon
certu Paula Robesona w  Peek- 
sw ille  b y ł również dziełem 
członków Legionu, podobnie 
ja k  wiele innych prow okacyj, 
skierowanych przeciwko postę
powym i dem okratycznym  ele
mentom U S A .

Publicysta am erykański Ju- 
s tin  G ray w yda ł niedawno in 
teresującą książkę, odsłan ia ją
cą h is to rię  powstania Legionu 
Am erykańskiego i  ku lisy  jego 
działalności. Książka ta  nosi 
ty tu ł „P raw da  o A m erykań
skim  Legionie“ .

Jak  dowodzi G ray, tzw . N a 
rodowe Zrzeszenie Przemysłów 
ców (związek m onopolistów a- 
m erykańskich) jes t głównym  
źródłem, z którego p łyną środ
k i finansowe na utrzym an ie  a- 
pa ra tu  adm in istracyjnego Le
gionu i subsydiowanie jego wy 
stąpień przeciwko klasie robot 
niczej. Dość powiedzieć, że za
łożyciele i  k ie row n icy  Legionu 
są bez w y ją tk u  działaczami, 
zw iązanym i ściśle z W a ll- 
Street, co G ray udowadnia 
przytoczeniem długiego re je 
s tru  nazwisk.

Jakie są istotne cele i  zada
n ia  Legionu, o tym  na jlep ie j 
świadczy jego stosunek do ru 
chu robotniczego. Pod hasłami 
„obrony p raw a  i  porządku“  
oraz „zasad am erykanizm u“  
k ie row n ictw o Legionu wypo
wiedziało zaciętą wojnę związ
kom zawodowym. Jeden z w y 
b itnych działaczy Legionu, 
Keyne w y ra z ił się o związkach 
zawodowych w  sposób następu 
ją cy : „N ie  trzeba z n im i dysku 
tować... W alcie ich po pysku, 
ta rza jc ie  w  pierzu, wieszajcie 
ich, je ś li tak  w ypadn ie !“

W  walce przeciwko organ i
zacjom postępowym Legion 
A m erykański działa ram ię w 
ram ię z Federalnym  B iurem  
Śledczym (po lic ja  po lityczna), 
a w ie lu  spośród legionistów  za

licza się do kon fidentów  F B I. 
W erbownicy Legionu nęcą b. 
żołnierzy obietnicą obrony ich 
interesów. Działalność Legionu 
dowodzi jednak, że b ron i on 
przede w szystkim  i  n a jg o r li-  
w ie j in teresów m agnatów ka
p ita łu . Oto charakterystyczny 
p rz y k ła d :

K w estia  m ieszkaniowa da
wała się w  U S A  mocno we 
znaki ju ż  w  toku d rug ie j w o j
ny św iatow ej, zaostrzyła się 
zaś ogromnie po je j zakończe
n iu . Zdem obilizowani żołnierze 
zmuszeni są nocować na ła w 
kach, w  parkach publicznych, 
w  brudnych, pełnych robactwa 
domach noclegowych itp . K ie 
row nictw o Legionu nie szczę
dziło swym członkom obietnic 
w  spraw ie złagodzenia kryzysu 
mieszkaniowego, czyniąc jedno 
cześnie wszelkie możliwe s ta ra 
nia, by pogrzebać p rzy ję tą  je 
szcze w  r . 1916 ustawę W ya t- 
ta rP ittm an a  w  spraw ie budow
n ictw a mieszkaniowego dla we 
teranów.

Ustaw a ta  nie przypad ła do 
gustu kam ienicznikom  i w łaś
cicielom nieruchomości. K ie rów  
nictw o Legionu, związane b lis 
ko z tym i posiadaczami, posta
ra ło  się w  ta jem n icy  przed sze 
regowym i członkami —  aby 
wspomniana ustawa została za 
nuiowana. W  interesie dyspo
nentów Legionu Am erykańskie 
go —  „Narodowego Zrzeszenia 
Przemysłowców“ , prez. T rum an 
w yda ł dekret, znoszący kon tro  
lę rządową nad budownictwem 
mieszkaniowym, wskutek czego 
pozbawiono ustawę W ya tta - 
P ittm ana  rea lnych podstaw.

K ie row n ic tw o Legionu usto
sunkowuje się z nienawiścią 
do wszelkich ruchów  demokra
tycznych zarówno w  U S A , ja k  
w  innych k ra jach , występuje 
stale z oszczerczymi a takam i 
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u i k ra jo m  dem okracji lu 
dowej, „uzasadnia jąc“  swe pod 
żegające oświadczenia p ragn ie
niem „obrony“  tzw . zasad ame
rykan izm u. •

Książka G ray ‘a w  sposób 
pełny i  ja sny  obnaża faszystów 
ską istotę Legionu A m erykań
skiego. Jest to nie ty lk o  „p a r
szywa banda ła m is tra jk ó w “ , 
ja k  nazyw ają Legion robo tn i
cy amerykańscy, lecz również 
ja k  gdyby „S . A .“  i „S . S.“  
rea kc ji i podżegaczy wojen
nych w  Stanach Zjednoczo
nych. B. D.

Pod ostrym kątem

Chorowanie „wzbronione44
N o iv y  R o k  zaczą ł się d la  

m nie  ja k o ś  n iew eso ło . W łaś  
n ie  m ia ła m  s iąść, żeby n a 
p isać  w e so ły  fe lie to n  o św ię  
tach , a tu  b ó l g ło w y , m a ła  
te m p e ra tu ra . D o raźne  k o n 
s y liu m , złożone z ko legów  
re d a k c y jn y c h  p o ra d z iło  „ k o 
g u tk a “  a lbo  a sp iryn ę . A lb o  
je d n o  i  d ru g ie .

W ło ż y ła m  p a lto , p rz y s ię 
g ła m  s e k re ta rz o w i, że za 5 
m in u t w rócę i  s iądę do p isa  
n ia . T y lk o  ty le ,  żeby sko 
czyć po „k o g u tk a “  do a p te 
k i na  ró g  S m o ln e j i  N ow ego  
Ś w ia tu .

N ie s te ty , a p te ka  b y ła  za
m k n ię ta .

J a k o , że ro k  s ię  zaczął 
n o w y , p o s ta n o w iła m  n ie  do
puśc ić  do z g ry ź liw y c h  re 
f le k s j i .  P o m y ś la ła m  z zado
w o len iem , że pada śn ieg , o- 
z im in ę  o c h ra n ia  i  w  ogóle—  
nareszcie  z im a. R aźnym  k ro  
k ie m  u d a ła m  się do nas tęp 
n e j a p te k i.

N a  PI. T rzech  K rz y ż y  
zna la z łam  ta k o w ą , a le  ta k 
że zam kn ię tą . T rochę  m n ie  
to  zgn ie w a ło , a le  po w ie dz ia 
ła m  sobie z m ie jsca  —  bez 
m a lk c n te n c tw c J

Bo fcagggjąj zam knięte j!

aptece s tra c iła m  ochotę do 
re f le k s ji ,  po c z w a rte j „ w y 
sz łam  z n e rw “ .

Od N ow ego  Ś w ia tu  do  
końca  P u ła w s k ie j i  z p o w ro  
te rn , M o k o to w s k ą  do S m o l
n e j obeszłam  k ilk a n a ś c ie  za  
k ra to w a n y c h  w y s ta w . Od
w ie d z iła m  m g r. K a lic k ie g o  
na u l. P u ła w s k ie j 5, m g r. 
Z a le w sk ie go  na  W illo w e j.  
Z asz łam  n a  M a rs z a łk o w s k ą  
20, do p. B u k o w s k ie g o  na  
ró g  P iu sa  i  M a rs z a łk o w s k ie j 
(p rze p ra sza m , że n ie  d o p i
su ję  ty tu łu ,  ale n ie  b y ł na  
tab liczce  w y m ie n io n y ) ,  do  
m g r. L e w a n d o w sk ie g o  na  
M o k o to w s k ie j Ą3 i  w ie lu  in 
n ych  m a g is tró w , w ła ś c ic ie li 
a p te k , k tó ry c h  n ie  m og ę  w y  
m ie n ić  ze w zg lęd u  na o g ra 
n iczoną  ilo ś ć  w ie rszy .

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  ap 
te k i ( i  zapew ne w ie le  in 
n y c h ) z a m k n ię te  b y ły  „ z  po  
w odu re m a n e n tu “ .

Zm ęczona w ę d ró w k ą ,  w ró  
c iła m  po k i lk u  godz inach  do 
re d a k c ji,  b y  napisać... k i lk a  
g o rz k ic h  s łó w  pod  adresem  
w a rs z a w s k ic h  a p te k a rz y .
J a k  w id a ć  2 s ty c z n ia  z po- 
w e du  re m a n e n tu  cho row ać  
n ie  w o lno . ( S -ka) .


